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Duch sekciarstwa płynący z góry, z ka­
tedr uniwersyteckich, z pracowni filozofów, 
z mistycyzmu posłów, ze sporów teologicz­
nych, przebiega po wierzchu czasów i ludzi, 
zamąci epokę, uzbroi w najgorszym razie 
p a ń s t w a  do wojny, ale mas nie poruszy. 
Sekciarstwo wyruzumowane nabiera niekiedy 
urzędowego (Darakteru, gdy się oprze o ko­
ronę, lub z niej pochodzi, jak protestan­
tyzm w Niemczech i auglikauizm, ale seit- 
ciaratwo dobywające się z dołu, z mas c ie ­
mnych ludu, nuewa zawsze i musi mieó re­
wolucyjny charakter.

Doświadczała już tego Rosja, gdy powstał 
„Raskuł* po reformie kościoła szyzmatyokie- 
go, dokonaoy przez N ikona, gdy reformy 
gw ałtowne, sprzeczne z naturą ludu Piotr 
W ielki zaprowadzał. „Razkol", ezyli szyzma 
w uzyzmie, odszczepieństwo w odszozepień- 
stw ie, wystąpił od razu jako opozycja prze­
ciw urzędowe, cerkwi i przeciw systemowi 
politycznemu.

Srkciarze zrywali się już do walki z ca- 
ryzmem i cerkwią W rokn 1668 powstaje 
bunt monasteru Sułowieckiego, w roku 1685  
bunt N ik ity Pustoświata, a potem bunty: 
Stienki, Razina, strzelców za Piotra *Wiei 
kiego i Puhaczewa.

Tak więc w rdzennej R osji, w samym ka- 
dlnbie tego olbrzyma wre i kipi sekciar­
stwo liczące miliony wyznawców, a cale setki 
rozmaitych sekt różnych m ęd zy  sobą, ale >e- 
dnakkh w nienawiści urzędowego kościoła i 
caryama.

Rząd ścigał je ,  dusił, d ła w i, od Aiekse 
go Micbajlowicza począwszy, za carówny Zo- 
n. i za Mikołaja i-g o , ale lekciarze znosili 
prześladowania z biernością właściwą natnrze 
m oskiewskiej, w sekciarstwie swojem nietylko 
się nie cuch w iali, ale po prześladowania sil­
niejsi byli i liczniejsi, bo Każdy ucisk wzma 
gał icb fanatyzm

Za Aleksandra 1 zaniechano nietylko prze 
śladowania, ale nawet śledzenia sekciarstwa, 
bo wówczas wyższe sfery przesiąkały masoń 
stwem lub m istycyzmem, bo wówczas bar< 
nowa Krudener lub hrabia de Maistre stawał, 
się na dworze petersburskim wyrocznią filo 
zoficzną i religijną, więc ustawały przemawiać 
względy na urzędowy kościół. Zarówno przed 
tem w w ek u  X V I I I  wolterjaaizm odwraca 
uwagę Katarzyny i i  i sfer rządowych od 
spraw kościoła. Tem mniej troszczono się o 
religię, że kler szyzmatycki sam masoństwu 
hołdował i z niem się łączył.

Później lękano się jnż zagłębiać w to bes 
denne morze sekciarstwa, by nie wyciągnąć 
zeń polipa, któryby jawnie wżerał się w spo­
łeczeństwo. Rząd dziś udaje i udawać musi 
że nie wie dokładnie o sekciarstwie, że nie 
znane mu ji go zasady, bo okazawszy, że je  
zua i rozumie, musiałby stoczyć z niem wal 
kę A jak byłby jej wyuik?

Poruszyć miljony rdzennie rosyjskiej ludno 
ścj, obudzić w nich fanatyzm religijny, przy 
łożyć im bagnet do piersi, maozytoby tyle, 
co roztargać wnętrzności organizmu narodu

w eg° i państwowego i uioiitjć w najstraszniej­
szej, ho religijnej anarcliji. W ięc uizędy cer­
kiewne i św ieckie badają i śledzą tajemnie, 
układają statystykę sekciarstwa, mają je r.a 
oku, ale go rząd nie zaczepia i tolerować mu­
si, gdy ugnieść nie ma siły.

Sztunda na Ukrainie, a Rn kol w rdzennej 
fcosji są negacją istniejącego porządku cer­

kiewnego i polityczneg.i, a równocześnie i 
społecznego. Obok nich około sto innych 
sekt rozsypało się po Rosji. D ziś już zdarza 
się, że co wieś, to inna w.ara. M ogłyby one 
przez to same się pożreć, zneutralizować, ale 
to charakterystyczne, że niema między niemi 
nienawiści w codziennych stosunkach żyda. 
Zowią się wzajem niedowiarkami wyznawcy 
tych sekt rozlicznych, ale w opozycji prze­
ciw popom i czynownikom zawsze się łączą, 
i solidarność ich w tym względzie jest ró 
wnie silną, jak nienawiść ku popom i czy- 
nowmkdm.

Ani ukazy, ani nahajka, ani Sybir, ani 
szubienica nawet nie zagaszą tego żaru, k ló- 
ry kiedyś wybuchnie ta strasznym p łom ie­
niem, jakiego w Europie nie widziała histo- 
rja.

Jedno byłoby lekaretwo na chorobę sekciar­
stw a: wpływ religijny i cywilizacyjny kościo­
ła, ale tego wpływu cerkiew rosyjska nic 
wywrze, bo go wywrzeć nie może. Zatraci­
wszy sama religijnego ducha i pierwiastek 
cywilizatorski, nie może ich z siebie w y­
dzielać.

Dalszy ciąg wielce cennej, eiakawej i p o ­
uczającej pracy A Szarłowskiego o „Sekciar­
stwie w Rosji-1, znajdujemy we wrześniowym  
i październik.>wym zeszycie Przeglądu Po­
wszechnego. Ź ilow ać wypada, że autor oso­
bnej nie wydał książki, któraby nłatwiła p o ­
znanie stosunków sekciarakieb w Rosji, zwła­
szcza, że to u nas pierwsza grnntowna praca 
w tym przedmiocie.

Poznajemy z tej pracy, że Rosja stoi ie- 
szcze jak dąb o imponującena rozgałęzieniu 
i przechodzień spogląda na n‘ego z podzi­
wem, ale badacz zajrzał do głęb: inna i spo­
strzegł, że tam roją *ię robaki, kióre toczą 
pień i od korzeni po koronę rozwiercily ro­
ślinną jego tkaninę, .badacz wie, że ku w ie l­
kiemu zdziwieniu dąb ten zwalić się musi 
za silnym powiewem wichru.

Niema nic gorszego nad lekceważenie prze­
ciwnika, nad pogardą dla niego, ale też gor­
szeni jest od najgorszego: lękać się go zby­
teczn e i doznawać p: nicznego strachu na sa 
mo jego zaciśnięcie pieści. To też nie lekce­
ważąc Rosji i jej sil mihtnrnyc.b, musimy i 
powinniśmy poznawać jej słabości, aby raz 
już zniknęła ta jakby pogańska wiara w ja  
kąś zaczarowaną, niezwyciężoną potęgą ca 
ratu.

Bez junakerji, ale i bez tchórzostwa pa 
trzmy w Rosję i poznawajmy ją do głębi. Z 
tego poznawania wyrośnie i wyróść mud  
przekonanie na racknbie naukowej oparte, że 
to potworne cielsko polityczne ma w swem  
wnętrzu straszne mikroby, które zatruć je  
muszą. (u; k.)

Riolitti i masoni włoscy.
R zym , 3 października. 

Przeciw GiulittTemu i jego programowi roz- 
poczyua się akcja w stronnictwie lombardz- 
kiem, którego reprezentantem głównym jest
RtadiuT.

Po stwierdzeniu przez prasę konserwatywną 
włoską, iż Do wy gabinet uczynił zwrot na le­
wo, nie pozostaje dawnej prawicy nie innego 
nad stanowcze wystąpienie przeciw gabinetowi.

G azzeta  di V«nezia , organ konserwatywny 
przyniosła pierwsza w.adomość o zamierzonym  
zjeździe RudinUego z N icolerą, który nastąpił 
w rzeczywistości. Zwykle w sprawach tych 
dobrze poinformowany dziennik / W  fid la  do­
nosi jednakowoż, że do porozumienia nie przy­
szło, że nawet istnieje prawdopodobieństwo, 
iż porozumienie nastąpi pomiędzy Nicoterą a 
Giolittibn.

W iadomości tej jednakowoż przeczą stano­
wczo ione dzienniki.

Tymczasem z pośród dotychczasowej prawicy 
zgłaszają się do obozu GiolittUego nadzw y­
czaj licznie posłowi.; F an/ulln  pisze, że ilość 
„nawróconych14 jest legio lem — guanKta dei 
•onv r titi  e lepione.■■

Na prefekturach odbywają się ciągłe kon­
ferencje, a deputowaui chcący mieć poparcie 
rządu, we wszystkiem  stosować, się muszą do 
wskazówek prefektów.

W ostatnim czasie nakazano też wszystkim  
organom podrzędnym i wyższym czytywać 
dziennik Popnlo Romano, który głosi ewan 
gębę rządową.

Z wystąpień ostrych R ifttrm y  przeciw ka­
tolikom wzm.ankowac należy, że masoni w 
obozie GiolittTego odgrywać będą ważną ro lę , 
że rząd chce prześladowaniem kościoła zy  
skać sobie ich poparcie.

Dzienniki już przepowiadają, kto będzie 
prezydentem izby.

Wymieniają w pierwszym rzędzie CrispTego, 
który się stać może niebezpiecznym dla sa­
mego prezesa ministrów,

Crisp' dotąd nie zapowiedział, że wystąpi 
z mową programową. Z tego jednak co pisze 
jego organ łtifo em a  wynika, iż zapatrywania 
swe na politykę zagrań ozną zmienił radykał 
nie, z ostrej zaś krytyki zachowania się rządu 
wobec socjalistów i republikanów wyszło na 
jaw, iż nie jest przeciwnikiem radykałów  

Sytuacja w najbliższych dniach wyjaśni się 
zresztą znacznie. igi

Z Watykacu.
R zym , 4 października.

(Nowi k a rd yn a łow ie  i nominacja ks. Koppa. — 
Jnb l ie n  z papiezki i p ro jek t  szczególnego n 
czczenia Pap ieża .  —  N -w y  zw iązek kato l ick i 
we W łoszech. —  W iec  k a to l ik ó w  włoskich w 
Greno i i jego rezolucje. —  K ato licy  włoscy 

w ybory  do parlam entu) .

K westia nominacji kardynałów, którą już 
od kilku miesięcy zajmowały się bardzo ży­
wo koła interesuwaue, została ostatecznie za

laiwioną. Istn.eje już pewność co do osób, 
rtóce otrzymają godność.

Z duchownych francuskich zostaną miano 
w ani: arcybiskup Thomas w Rouen i arcy­
biskup Meigneau w Tours. Co do nominacji 
biskupa Koppa, to rzeczą nie jest zdecydo­
waną ostatecznie, czy kardynałem zostanie 
Uważają tu bowiem zachowanie Gię dawniej­
sze prałata wobec kwestji polskiej na Śląsku 

okazaną powolność dfa rządu za precedenua 
niemile.

Rząd pruski nie chce dać za przegraną i 
domaga się bardzo natarczywie nom nacji, a 
dzisiejszy ambasador niemiecki przy W atyka­
nie, hr Bulów, oświadczył, że życzeniem po- 
ezczególnem cesarza niemieckiego jest, aby 
biskup Kopp został mianowany.

Wobec tej to natarczywości rządu jest zre­
sztą prawdopudobnem, iż Stolica Apostolska  
uwzględni to z powodów wyższych polity­
cznych.

Drugą kw esiją, która bardzo żywo zajmu­
je umysły, jest zbhżający się jubileusz 50-  
letniego biskupstwa papieża.

Pierwsi pielgrzymi przybędą w miesiącu 
listopadzie r. b Będą mmi N iem cy i A n ­
glicy.

O  sposobach uczczenia papieża rozprawia 
się wiele w kołach poufnych; kilka proje­
któw zostało już przyjętych. M iędzy innemi 
postanowiono, aby wszystkie kościoły kate­
dralne, istniejące na całej kuli ziemskiej, po­
darowały Ojcu św. tron szczerozłoty. Inicja­
tywę w sprawie bierze katedra rzymska, k o ­
ściół św Jaua Laterańskiego, jako po bazylice 
św. Piotra największa i najwspalnialsza świą 
tyl t katolicka.

Z okazji nroczystośei św. Michała zawią 
zało się nowe włoskie Towarzystwo katoli­
ckie, kiórego protektorem jest kardynał Pai 
rochi. Prezed Towarzystwa ks. Valeryan Se- 
baetiani , przesłał Ojcu św. telegram, zawie- 
rsjący wyrazy czci i hołdu. Nowy związek 
jest politycznym, ma na oelu zwalczanie libe­
ralizmu i masonerii, szerzące, się we Wło 
szech.

N ie niniejsze znaczenie dla ruchu katoli­
ckiego we W łoszech miało zebranie katolików  
włoskich w Genui.

Na zgromadzeniu poruszono kwestję w y­
chowania katolickiego młodzieży, i odczytano 
telegram Ojca św , użyczający pracy wiecowni 
ków błogosławieństwa 2  innych kwesłyj 
przedyskutowanych żywo, zasłnguje na uwa­
gę rezolucja co do sposobów szerzenia pi im 
katolickich wśród iuduości Szczególne uzna­
nie wyrażono za prace i starania dla dobra 
katolicyzmu or=ed się wzięte przez Kom itet 
nieustający „Comitato permanente".

Zgromadzenie (św iadczyło się przeciw bra 
niu udziału w wyborach do parlameutu lecz 
za współudziałem w wyborach komunalnych 
które wypadły dla katolików w roku bieżą 
cym  dość pomyślnie.

igi.

Demonstracje protestanckie
przeciw wyborowi katolika lordrcaja 

rem Londynu

L ondyn , 4 październ ika . 
Nietolerancja protestancka jest rzeczą zua 

ną a świeży jej dowód dali protestanci I n

dyńscy podczas wyborów lordmajora w sto­
licy.

W ielkiem poważaniem wśród kół najszer­
szych cieszył s ;ę alderman (radny) K oili, ka­
tolik , złotnik z zawodu, którego przed kilku 
dniami wybrali reprezentenci miasta lordma- 
jorera.

Podczas wybuzów, a zwłasreza po ogłusze­
niu rezultatu urządzili obecni protestanci de­
monstrację iście u liczną, kompromitując: w 
stopniu najwyższym Londyn. Protestantom nie 
podobało się, że lordmajorem został katolik, 
„popery“ („papista"), jak go nazywają i -e-  
zultat glosowania przyjęl: wyciem, świstaniem  

wyzwiskami.
Po ogłoszeniu recultatu nikt nie mógł dla 

hałasu powszechnego rozmawiać, nie pozwo­
lono nawet wypowiedzieć nowemu lordmajo- 
rowi kilko slow podziękowania.

Nienawiść ze strony prutestanfów śc.ągnąl 
na siebie Knill oświadczeniami, które dal na 
zapytania uprzednie, stawione mu przez 
komisję co do zachowania się przyszłego, jako 
lordmajora.

Knill oświadczył, iż jako lord katolik nie 
weźmie udziału w uroczystości, odbywającej 
się w kościele protestanckim Ponieważ jest 
katolikiem, przeto obowiązkiem jego pójść do 
kościoła, do którego należy.

Knill zapowiedział wyraźnie, że w danym 
razie nie zjawi s ę  w protestanckim kościele 
St. Paul Catbedral, gdzie się uroczystość tra­
dycyjna odbywa. Zresztą ośwlcdezyl, iż po- 
powodować się będzie w rządach bezstronno 
śoią, czego dal dowod podczas dłuższego u- 
rzęduwania ako „alderman44 miasta

Po tem uświadczeniu Kndla przemaw.ało 
kilkunastu mr wców przeciw jego kandydatu­
rze, a najgwałtowniejszym w zaczepkach oka­
zał się niejakie Moore Jem u to zebranie w 
końcu nie dozwoliło mówić, widząc, że Moore 
stolicę Anglji kompromituje.

Przywódca protestantów zapow iadał, że 
nowy lordmajor będzie narzędziem w rękach 
Jezuitów, którzy gotowi do Londynu wpro­
wadzić dawny zwyczaj torturowania i palenia 
un stosie heretyków ’

Katolicy w Angiii, mimo sławionego libera 
izmu angielskiego nie mają nawet praw ta­

kich, jakie tam żydzi posiadają Za rządów 
konserwaty wno - protestanckich Sahsbarj^ego 
fanatyzm protestancki wzmógł się jeszcze bar­
dziej, czego dowód dano t  okasji wyborów  
Knilla Dawniej, choć już kilku katolików  
godność tę p lutowało nie było nigdy podo­
bnych skandalów.

Fanatycy protestanccy mimo niefortnnuego 
dla nicu wyniku głosowania postanowili akcję 
przeciw lordmayorow. prowadzić dalej.

Owóż w wczorajszych dziennikach londyń­
skich zuajdnje się uwiadomienie, które prze­
syła równomyśląoym „alderman" Moore 

W uwiadom--nin w Bywa się wszystkich  
„szczerych" protestantów, aby o tej a o tej 
p o n e  zgromadzili się w kościele „Benon 
Wall Tem pie*, gdzie toczyć się będą narady 
w sprawie urządzeuia ulicznej demonstracji 
przeciw K nillowi

Demonstranci wybrali dzień 9 listopada, 
w którym się odbędzie pochód uroczysty 
lordmajora.

Dzienniki poważniejsze odmów v dla ogło­
szenia tego miejsca. Jest nadzieja, że w de­
monstracji niewielka tylko liczba osób weźmie 
ud* %l. Idh.

OPOWIEŚĆ

0  C Z l LYM DIABEŁKU
Brau.

W .  K o s i a k i e w i c z a .

6)

Ciąg dalszy).

T ak , tak, nai-z djabelek to wie czuje to 
dobrze, on sam sobie wyrzuty robi, ale bo 
i to prawda, że tamci łatwiejszą rnsją pracę, 
że on tak trata! nieszczęśliw le . . .

— H ę! hę! —  uśmiechnął s ę  Lucyper — 
cóż ta twoja lala jest tak mocno cnotliwa ?

—  Okrutnie cnotliw a, wasza snatańska 
mość

— N o, ale cóż, idzie c i . . .  idzie?
—  O ! idzie niezawodnie, wasza szatańska 

mość.
—  N o i spodziewasz się dojść?
— O ’ tak, wasza szatańska mość.
—  H ę! h ę' ty łotrzyku —  zuowu go za 

ucho pokręcił —  tylko mi trę marudź.
T e ostatnie słowa powiedział Lucyper du­

żo poważniej, prawie groźnie.
Odszedł sobie d jah ełek , ale nie wrócił do 

grona koieżków, zkąd go dochodziły nieusta 
ące chichoty, gdzie dobry humor królowi.ł; —  

o nie! nie do chichotów mu było, nie do hu 
moru —  poszedł sobie w kąt ciemny, w kąt 
samotny, usiadł, głowę podparł na pięściach

Rozmowa z Luoyperem pozozstawiła na umy­
śle jego wrażenie palące.

—  A c o ! jnż zanważono, że marudzę! co 
ja pocznę, nieszczęliwy ! . . .

Nieszczęśliwym  byt istotnie djabelek, nie 
szczęśliwym  p raw d ziw ie.. .  bo oto już nie taił 
przed sobą (od duwna to naw it spostrzegli, 
że się w tej dziewczynie z boru rozko­
chał —  nie po djahelsku wcale, ale jakąś 
miłością ziem iką —  podłą, chłopską... Albo  
on sam wie j‘aką!

Z a m ia s t  k ie ro w a^  wolą te j z iem iank i ,  to 
siebie sam ego  o d d a ł  n a  ^ a s tw ę  jej k ie ro w n i­
c tw a .  . .  t a k  m iłą  mu b y ła  t a  dz iew czyna .

W idyw a1 się z nią, u nóg jej klęczał, jej 
ręce całował, —  i mówił jej o kochaniu rze­
czy, które b o . . .  były cudowne, bo prawdziwe, 
bo szczerze to czuł co m ó w ił . . .  Błogi mu 
było z nią, błogo nawet samemn z myślami 
o n.sj

Słuchali razem śpiewu ptaszków, zbierali 
raz m kwiatki. . .

1 on miał się targnąć ua tę dziewczynę, 
jaśoiutką jak poranek ! Myślał o tem — o m y­
śla ł—  ale to tortnra była, ta myśl. Więc już 
miało się, skończyć to klęczenie u jej nóg, 
to zbieranie wspólue k w ia tk ó w ... 1 m.a 
jej, tej cudnej złamać całe życie doczesne, na 
poniewierkę okrutna ia rzucić tu na ziemię, 
a potem na męki wieczne tam po śmien-i ! 
O ! to okrutne, to s tr a s z n e ! ...  N ie mówcie, 
mu o tem ! nrn przypominajcie mu tugol

Zresztą nasz djabelek był djabełkiem uczci­
wym — przynajmniej był nim dotąd. O c h ! 
wie on sam, jak źle postępuje ! on sam czuje

jak nisko u pad a! jakim się staje marnym, 
p odłym !

A le cóż robić?
To co jest teraz w nim jest •iiuiejsze od 

niego.
Ile razy zapomniał na cbwiię o tem, że 

jest djabłem, że ma święte do spełnienia 
obowiązki, zaledwie tylko pozwolił umilknąć w y­
rzutom suggienia tak okrntnie go dręczącym — 
to już tak.e rozkosze otulały go całego, że 
upokojony, zwalczony rzucał się na ziemię 
i do trawek, do robaczków szeptał ze Izami:

— Kocham ... kocham... kocham...
Jeduakże tak ciągle być nie moż 1 Gudzina 

dla tej miłości podłej, dla tego poniżeuia się 
wybić musi! Oto już sam Lncyper cw ióeił uań 
swoję uwagę Gdyby się dowiedział o prawdzie, 
gdyby piekło znało uczucia nas .ego djabełku — 
o! jakież srogie kary by go czekały, jakąż 
górą pogardy by nań rzucono...

N iel nie! do tego nie przyjdzie, do tego  
przyjść n.e może. N asz djabelek spełni swoją 
powinność! Spełni niezadługo... O t, co cze­
kać, pocu oddawać się w ręce słabości — zro­
bić należy co trzeba... dziś jeszcze!

W^tał diabołes. Zwalczył »ię... Jakoś lżej mu 
lię  zrobiło i spłynęła w jego duszę lubość ja  
kiej się dozuaje po zdecydowaniu się na speł­
nienie ciężkiego obow ązku —  mimo trudu, mi­
mo przeszkód, mimo ofiar ciężkich.

V I .

Leciał taki zawzięty, że aż wściekły prawie, 
leciał przez powietrze, przez bór, jak jastrząb 
skrzydłami bijąc o boki... Oto chata leśnika, 
oto ołtarz jego męki.

N oc była cicha. W szystko spało, tylko o s i­
ka się trzęsła nerwowo.

W ślizgnął się do pokoju dziewczyny, pod­
szedł do jej łóżka, usiadł na krawędzi.

Anulka spała, z główką rzuconą na podu­
szkę , z ustami nchylonemi, z rozrzuconemi w 
ukolo jasnemi włosami.

Spała głęboko, nieruchoma, poważna.
I  w chwili kiedy on usiadł na krawędzi 

łóżka —  uśmiech przebiegł po jej ustach.
—  Przeklęcie!
Opuścił djabel skrzydła i sałamał z rozpa­

czą ręce. W obec uśmiechu tego poczuł wła­
sną swą niemoc.

I  rzucił się na ziemię i zaczął tarzać się 
w prochu, w bólu i rozpaczy . I  chwytał się  
za włosy i bódł rogami ziemię i trzepał skrzy­
dłami jak ptak postrzelouy i konający.

O oa spokojna, nieruchoma
Powstał i spojrzał na nią raz jeszcze.
— Kocham c i ę . . .  k o c h a m ... k o c h a m ...  

— zaczął jęczeć żałośnie łamiąc ręce — O! 
nieszczęście ty m )je!

Ale w miarę jak patrzył oa tę tw&iz iubą, 
milkł jego ból i cichła jego rozpacz. Nachy­
lił się nad nią, usta do jej ust zbliżył i chci­
wie pić zaczął jej oddech. Żadne nektary, 
żadne ambrozje piekielne uie były tak słodkie, 
tak upajające.

1 upoił się tym trunkiem zdradliwym n:e 
szcsęnhwy djabefek, pijnuy szeptał do s ie ­
b ie:

— Nie m o g ę .. .  me m o g ę .. .  nie m o g ę .. . 
niech przywali mię cale p iekło.

I ukojony jeszcze raz uoiadl na krawędzi

tego łóżka prostego i zaczął złoty sen napę­
dzać dziewczynie.

I  zdawało się Anulce, że jest w jakiejś 
krniuie chłodnej i szarej — i ie  drży z zi­
mna i że tuli się do swojego uhoohanego i ie  
mówi m u:

—  O l jak mi n ied o b r ze ...
A ukochany odpowiada jej :
—  Bo jeszcze słońce me wesoło C zy  chcesz, 

"bym kazał wtoczyć słońce na niebo? ozy 
chcesz, abym kaLdł moim duchom nalepić ja­
sność poranka na obmnry?

—  Tak, chcę, o h o ę .. każ to zrobić, pro­
szę cię.

Ukochany więc iwołał*
— Niech wydobędą s ło ń ce! niech pobudzą 

ptaki i niech pośoierają rosę nocną z  traw . . .
I  zrobiło się natychmiast na św iecie jak 'r<*bn- 

dzonem mrowisku. I  powstały niewiedz eń skąd 
miliony duchów, dnszyrzek maluczkich, mr: 
dziudzieńkieb jak noworadzone dzieci, róiowych  
jak młode wisienki, barwnjch jak kielichy  
kwiatów polnych i trzep- czącyob skrzydełkami 
swem i, jak kurczęta. J od raru zawrsala pra­
ca, —  praca nie na żarty.

Jedni z nieb —budzili ptaszki ze snu. Pukali 
w drzewa, zaglądali de guiazdek, uderzali rącz­
kami po dziobkach „wstawaj ptaszku 1 wsta­
waj leniu iZku !“ Oporniejszych wprost za skrzy­
dła wyciągano z p o śc ie li.. .  Gniewały aię pta­
ki, robiły m ny groźue, trzepotały skrzy o s i­
kano . . .  N ic uie pom agało: „pora pora".

(Ciąg da lszy nastąp*).



K U R J  E 'R P  O L '8  K I.

Z a k o p a n e .

W edług ustawy krajowej ma i w Zakopa­
nem rozpocząć urzędowe działanie nowa k o ­
misja klimatyczna.

Równocześnie urzęduje tam zamiast nieu­
dolnego wójta, jako naczelnik gm iny kom i­
sarz z ramienia W ydziału krajowego. 8ą to 
dwie okoliczności bardzo korzystne, które po 
zwalają spodziewać się, że projekt uzdrowie­
nia tej błogosławionej miejscowości zostanie 
wykonany. A le nietylko spodziewamy się te- 
gOj ale nadto domagamy 3>ę tego od Namie 
stnictwa, od krajowej Rady sanitarnej, o< 
Wydziału krajowego, od 3tarostwa i Rady 
powiatowej nowotargskiej.

Projekt ułożyli ludzie zawodowi, a jest on 
tak skromny, tak łatw y, tak tani, że żadnej 
zgoła nie ma przeszkody do wykonania go. 
Nakłada on na gm inę pewne obowiązki, ale 
nie nakłada że nyth ciężarów, gdyż właści­
ciele will i don ów chętnie ciężary, opłaty 
ponosić będą. Projekt ten sprawy nie w y­
czerpuje, trzym ane się ściśle potrzeb zdro­
wotnych pomija połrzeby p o r z ą d k u  i b e z ­
p i e c z e ń s t w a .  0  tych potrzebach pomó­
wimy k edy.. d: iej ; dzisiaj p r z y p o m i n a ­
m y  s p r a w ę  z d r o w o t n o ś c i  w Z a k o ­
p a n e m  władzom rządowym i krajowym i 
podajemy główną osnowę projektu, który dr. 
P o n i k ł  o u łoży ł:

I  S p o s ó b  r o z p o r z ą d z a n i a  o d p a d ­
k a m i  (nieczystości kloaczne stałe i p łynni, 
odpadki gospodarskie, popłuczyny, śm iecie). 
System  beczkowy (skrzynkowy) na powie­
rzchni ziemi urządzony uważamy za jedynie 
odpowiedni stosunkom miejscowym. K anali­
zacja jako nazbyt kosztowna, na razie zapro 
wadzić się nie daje.

Sposób przeprowa izen .a .
Popod każdym wychodkiem ma być na po 

wierzchni ziemi umieszczona skrzynia dre­
wniana szczeloa (wybita wewnątrz blachą lub 
fug wylane smołą), opatrzona rękojeściami 
lub pierścieniami na drąg dla łatwiejszego 
podjęcia i wypróżniłnia. R"zm;ary skrzyni 
mają być zastosowane do rozmiarów wycho­
dka tak, aby dostawanie s ę nieczystości poza 
skrzynię było wprost niemożliwe.

Do odwaniania nieczystości ma służyć torf, 
którego w Zakopanem są znaczne pokłady. 
B ę d z i e  r z e c z ą  g m i n y  ( k o m i t e t u  
k l i m a t y c z n e g o )  d o s t a r c z a ć  k a ż d e ­
m u  w ł a ś c i c i e l o w i  d o m u  p o t r z e b n e j  
i l o ś c i  t o r f u  z a  u s t a n o w i o n ą  o -  
p ł a t ą.

Ci właściciele domów, którzy posiadają gno­
jow iska ni3ją nieczystości kloaczne, odwonione 
torfem w powyższy sposób, w yrzuć-ć ze skrzyć 
do gno o w isk ; z domów zaś tych, obok któ­
rych me ma gnojowisk (hi t le zakiady, wille 
prywatne itd.), b ę d z i e  g m i n a  n i e c z y  
s t o ś c i  w y p r ó ż n i a ć  i z a p o m o c ą  w o ­
z ó w  u m y ś l n i e  n a  t e n  c e l  u r z ą d z o ­
n y c h  w y w o z i ć  b e z p o ś r e d n i o  n a  
p o l a  Z a k o p a n e g o  o d  m i e s z k a ć  o d ­
l e g ł e  l u b  n a  p o l a  s ą s i e d n i c h  w s i .

Odpadki gospodarskie i kuchenne, pomyje, 
śmieci mają być składane w gnojowiskach i 
odw anane torfem, w domach zaś, gdzie guo- 
jowiak niema, należy odpadki gospodarskie 
i pomyje zapomocą zlewów wpu.-zczać do 
skrzyń kloaoznych odpowiednio rozszerzonych, 
śm ieci zaś składać w śmietnikach, urządzo­
nych w formie skrzyć krytych, które należy 
zarówno jak nieczystości kluaczne odwaniać, 
wypróżniać i wywozić.

W edy zużyte, do kąpieli h'gieuioznych i 
leomiozych służące, z zakładów kąpielowych  
i wodoleczniczych, mają być wpuszczane do 
fos poebłonnych krytych, które w odległości 
co najmniej 20  metrów od mieszkać, stu ­
dzien i strumyków urządzać należy

W rzucanie lub wlewan e jakichkolwiek nie­
czystości do wód pub-icznych, jako też p r a ­
l i ! e b i e l i z n y  w nich jest surowo w bro- 
nioue.

G n o j o w i s k a .  N a gnojowisko ma być 
urządzouy dól płytki nieprzepuszczalny (wy 
łożony gliną, ńem lub wybrukowany, o co 
nietrudno wobec mnogości kam.enta) G n o jo ­
wisko ma być możebnie oddalone od dom i 
mieszkalnego, a od studni co ia jm n ’ej 15 
metrów —  również winno być oddalone od  
rowów przydrożnych i strumyków.

III . W o d a .  Zaprowadzenie wodociągów, 
np. ze źródła B  ałego Dnnajca lub skądinąnd 
przy pomocy rur drewnianych lub glinianych 
podziemnie przeprowadzonych jest zdaniem 
naszem łatwo wykonalni m i podniosłoby zna­
czenie zdrowotne miejscowości.

O  ileby to na razie było niewykonalneru, 
należy przymusowo urządzać liczne studnie 
głęboaie; nadto należy zalet ić uporządkowa­
nie, ocembrowanie i nakrycie źródeł w po­
bliżu domów istniejących. Studnie winny być 
ocembrowane kamieniem, o ile to niużebne 
cementowane i zawsze nakryte W razie u- 
rządzenia wodociągów, korzystanie z nieb m a  
być obu wiązkowe tylko dla dumów na wy­
najem przeznaczonych.

IY . P l a c e  i d r o g i  Place przeznaczone 
na stanowisko furmanek mają być wybrukowane 
i opatrzone ściekami brnkowanemi, prowa- 
wadzącemi do gnojowiska, które staraniem  
gminy założone, utrzymywane, odnawiane i 
wypróżniane być mają.

Drogi winny być we właściwej porze skra- 
piane, a błoto rgarnywane i wywożone na 
pola starań, em gminy.

V .  B a g u i s k a  ■ w o d y  s t o j ą c e .  Ba­
g iń sk i i wody stojące stanowią szkodliwość 
wie siego  znaczenia, winny być drenowaniem  
osuszone, na co warunki terenu w Zakopa­
nem s  łatwością zezwalają.

V I. P o r z ą d e k  b u d o w l a n y .  Odnośnie 
do ngrupowan a domów mieszkalnych winien 
obown rywać w Zakopanem plan budowlany, 
szczegółowy, mający na celn n i e  d o p u ś c i ć ,

Z a k o p a n e  z a b u d o w a ł o  s i ę  w 
k r m • 6 m *.a .8 * a> lecz stale zachowało c e ­

chę zbioru willi i domostw m ieszkalnych, o 
grodami, laaami i łąkami po oddzielanych, czyli 
cechę  wsi.

Co do sposobu budowania i urządzenia do­
mów, w nien obowiązywać osobny regulamin 
budowlany, odpowiadający wymogę nu uzdro­
wiska letniego i zimowego (podmurowanie lob 
warstwa izolacyjna, wystawienie na południe 
zaopatrzenie piecami, zastrzeżone oddalenie od 
gościńca).

V I I . Urządzenie parku spacerowego dla 
gości w nieznacznej odległości od środka Z a­
kopanego jeat irezbędnem

Powyższy projekt nie odpowiadający ideal­
nie wszelkim wymogom bigjeny, zali ca się 
jednak tem, że jest łatwo wykonalnym e wy­
konawcom zepewnia pewne korzyści ekono­
miczne, które rolnik z łatwością pojmie. Nadto  
projekt ten uwzględnia tylko stan zdrowotny 
normalny i nie przesadza w mężem tych za- 
rządzeć, jakiu odnośna władza wobec spora 
dycznycb lub epidemicznych chorób zakaźnych 
za stosowne uzna.

Z  p r o w in c j i .
B ła żo w a  w paź d z ie rn ik a  b. r.

M iasteczko nasze całkow icie  z mieszkało 
p rzez  żydów, (z w y ją tk iem  ap tek i ,  w szys tk ie  
domy są  w ich ręk n )  p rzed  n iedaw nym  cza 
sem s m j  ną p rzeds taw ia ło  p e rs p e k ty w ę  z oka 
zji zag raża jące j  nam cho le iy .  Niechln jstwo, 
n ieczystość , rozw ielm ożniły  się tn ta j  na n ieo ­
p isaną  skalę .  Pow szechn ie  głoszono, że w mar 
szn cholery  na pow iat  rzeszow sk i ,  p ie rw szą  
je j ofiarą padnie  B łażow a. Z npełnie  uzasadnio­
na obaw a wybuchu n a jp ie rw  tu ta j  g roźne j cpi 
demji, dzis ia j  p rzyna jm nie j  w części z a ż e g n a ­
ną zos ta ła .  C. k r .  s ta ro s tw o  w Rzeszow ie  pu- 
informow ane dok ładn ie  c pannjących  n iepo­
rządk ach  w naszej mieścinie z ca łą  m o ź l iv ą  
en e rg ją  p rzy s tąp i ło  do asanacj i  t t g o  z an ie ­
dbanego  z a k ą tk a .  W tym  celn p rz y b y ł  na 
miejsce w ydelegow any ze s ta ro s tw a  p. B rz o ­
zowski,  człowiek znany  z r y g o m  i spężys to  
ś i w spe łn ian iu  obowiązków* Z zadan ia  po­
w ierzonego mn, w yw iązał się też  rzeczywiście  
ja k  najsumienniej .

Można sobie p rzeds taw ić  ja k ie  „g w a ł ty  i 
u ty sk iw an ia*  podnieśli tntejai żydkow ie , k iedy  
p. B rzozow sk i w asys tenc j i  żandarm a, a p te k a ­
rz a  i d o k to ra  w ydaw ał rozm aite  w skazów ki i 
rozporządzen ia ,  odnoszące się do nsnnięcia  na 
g rom adzonego  n ie c h lu js tw a ! A n r a ł  też  co ro ­
bić, k iedy w tak ie j  lichej mieścinie pomimo 
całodziennego chodzenia, po trzebow ał ,.ż 2 ty  
godnie czasn , aby zuchw ałych  żydków  jako  
tako  p rzyw ieść  do ładu i p o rządk u .  T ru d n o  
wyliczać, ja k ie  roboty  asanacy jne  w ty m  cza­
sie w ykonane zosta ły ,  dość powiedzieć, że 
zrobiono dw a k ana ły ,  wystawie no liczne w y ­
chodki etc.  D zisiaj chw ała  Bogn nie z a ty k a ­
jąc  sobie nosa, można przejść  miasteczko w szerz  
i wzdłuż —  co daw nie j  p raw ie  niemożebną 
było rzeczą . S zczera  za is te  wdzięczność ze 
s tron y  tu te jszy ch  in te l ig en tn y ch  mieszkańców , 
należy się c. k  s t a ro s tw a  w Rzeszowie, że 
spełn ia jąc  8 wój obow iązek, zajęło się tak że  i n a ­
szym  opuszczonym , '-aniedbanym z aką tk iem . 
D obrze  te ż  zas łu ży ł  się m iasteczku  i p. B rz o ­
zowski.  k tó r y  w chwili ogólnej pan ik i ,  mając 
jedynie dobro mieszkańców  na ckn ,  postępu  ąc 
bezw zględnie  prośbą  i g ro źb ą  z ro b i ł  to, co 
zrobić od daw na należało  a  t a k  s t a ł  s ię  p r a ­
w dziw ym  „oczyścicielem* Blażow y. Zbnrzen ie  
J e ro z o l im y  i p oby t p. B rzozo w sk iego  w B ła -  
żnwy nie p rędko  w yjdzie  tu te js zy m  synom 
Iz ra e la  z pamięci.

P isząc  o B łazow y t ru d n o  nie uozyaić  bodaj 
mimochodem w zm ianki o tu te jszym  kościele 
i o jego  czcigodnym p as te rza  ks. Kwi&tkuw 
skim. Pomimo dość licznej parafii b łażow skie j ,  
bo l ic zące j-p rzesz ło  8  tys ięcy  dusz  k tśc ió ł  
w ydaje  się za  szczup ły  i bndow ą sw oją  p rz y ­
pominającą raczej zbór p ro te s tanck i  niż  św ią ty ­
nię k a to l ick ą  raz i  oczy każdego  Drzecho- 
dnia.

Od daw nych  ju ż  l a t  d u szp as te rze  tu te js i  
odczuwali s rodze  b ra k  odpow iedniego  kościoła, 
znaidu jąc  się je d n a k  w t ru d n y ch  okoliczno­
ściach, n iodos ta tkow i temu nie byli w s tan ie  
zaradz ić .  Dopiero  przed la ty  10 ks. M ark ie ­
wicz, proboszcz te j  parafii pow zią ł  m ysi b n -  

owy nowego kościoła. P o czą tek  by ł słaby, 
g d y ż  zaledwie maia kw o ta  na te n  cel (po 
w sta ła )  w p ‘ynęła .  Z u s tąp ien iem  ks M ark ie ­
wicza z B łażowy zdaw ało  się, że ta  p iękna 
myśl na d łngo  p o g rzeb aną  zosta ła .  Nie s ta ło  
się jed nak  tak .  Z n a laz ł  się w kró tce  godny 
nas tępca  (opnszcza ią ieg o  parafię ks. M ark ie ­
wicza) Ls Leon K w .a tk o w sk i ,  k tó ry  dziełu  
szczęśliwie zaczętemn nie dał upaść. Z po- 
dz iw ien ia  god iw m  zapałem  począł tenże ka 
p łan  g rom adzić  fundusz  na mający pow stać  
kościół d ro g ą  dobrowolnych sk ładek .  Nie ża ­
łow ał też  i własnego g ro sza ,  chętuie naw et 
część dochodów kościelnych na ten  cel p rze ­
znaczając . Z  n iew ielk iej początkowo sumy pi 
mężnej,  u ros ło  dzisiaj ju ż  16 .000  : łr .  Nie 
w ielka to  za is te  sum a w s to s tn k n  do mającej 
pow stać  w spania łe j  aw ią tyn i ,  w ie lk ą  ona je s t  
jed nak ,  gd y  się weźmie na w zg ląd ,  że liczba  
t a  n ros ła  z mozolnych centow ych przew ażn ie  
sk ładek ,  w k ró tk im  czasie i bez pomocy ofiar 
obcych. Dodać n ad to  t rzeba ,  że lud  tu te jszy  
j e s t  po większej części biedny i s t ra sz l iw ie  
wyBsysany p rzez  żydów. Aby taudusz  z t r u  
dem uzb ie rany  co rych le j  po w iększ jć :  tego 
roku  ks. K w ia tk o w sk i  u tw o rz y ł  „K ółko  fun ­
datorów i dobrodziejów k ośc iu ł i* ,  obdarzając  
członków tegoż kó łka  n iek tó rym i p izyw ile ja -  
mi. Między innym i jest wpisanie do księgi 
z ło tej.  K sięgę  ta k ą  kosz tow ną  i w całem te 
go s łowa znaczenin g u s to w n ą  w ykonał w K r a ­
kow ie p. Jeho da .  Zachęcony słowami gorące- 
mi sw ego d uszp as te rza  Ind tu te jszy  pobożny 
i nadzw ycza j go r l iw y  o chwałę Bożą chętn ie  
sp ieszy  z g roszem  w d o w m  i zapisnje  się w 
poczet „ fn nd a to rów  i dobrodziejów kościoła*. 
Mamy n iep łonną nadzie ję ,  że p rzy  pomocy 
Bożej, p rz y  n ieus ta jących  zabiegach i g o r l i ­
w ych s ta ra n ia ch  czcigodnego ks- K w ia tk o w ­
skiego, przy w ielk ie j ofiarności Indu pa ra f ia ' -  
nego ntanie  w nas ej miejscowośsi w nie b a r ­
dzo d ług im  czasie  Ś w ią ty n ia  B oża . w edług  
myśli je j  założyciela ,  w edług  życzeń okoliczne­
go pobożnego la d a .

Dobczyce dn. 7 naźdz ie rn ika .
Miasto nasze, k tó re  już  za  czabów K azim ie ­

rz a  W ie lk iego  s łynęło  z przem ysłu  i licznych 
p rzyw ile jów  kró lew sk ich ,  popiera jących  ten 
przem ysł —  ongi s i e d r b a  kaszte lanów  —  z 
zamkiem dziś w m inach ,,  zbudow anym  na b a r ­
dzo wielkie ro zm ia ry ,  z wieżami, mostami 
zwodzonemi, cys te rn am i kam iennem i i a k w a -  
duk tam i,  m e  może się doczekać poparcia ,  aby 
tu  za ło ż jć  szkołę  dia g a rn c a rz y  lnb k u ś n ie ­
rzy . T n  i owdzie czaBem p r / .y rzak a .ą  nas zbli 
żyć do re sz ty  św ia ta  cyw ilizow anego  — przy- 
rzeczono nam stacię  kole jną  na l in ii  W i e l i ­
czka Dobra, ew en tua ln ie  Bochnia Dobczyce 
Myślenice K a lw ar ia ,  lecz skończyło się na d o ­
b rych  chęciach. T ak  musimy pamięr.ać Bami o 
sobie i l iczyć ty lk o  na miejscowych p rz y ja ­
ciół.

Do rzędu  tak ich  n a js tc  ■rraz.yeh na leż y  p. 
H e n ry k  Dobczyc T o m a n , w t iściciel dóbt
Dobczyce, k tó ry  w y s ta r a ł  się jako członek
W y d z ia łu  Rady pow iatow ej w W ieliczce, o
bndowę bitego  gościńca z W ie l iczk i na D..b 
c;.yce do D obry —  poparł  i p rzeprow adzi ł
bndowę mostu na Rabie pod D o b czy ca m i; jes t  
prezeEem i założycielem ko łka  ro ln iczego , i 
k rzew icielem przem ysłu  m łynarsk iego ,  d r z e ­
wnego, i w yrobu  narzędz i ro ln iczych, nadto  
gospo darzem  wzorowym

Miasto Dobczyce chcąc nczcić sw ego r a d n e ­
go, t( goż p. H e n ry k a  Dobczyc T n rn a n ,  u r z ą ­
dziło tem uż w dnin dla niego wielce u r o c z y ­
s tym, bo duin ślnbu dwóch jego c ó r e k : panny  
OJawii i panny  Id y ,  z k tó ry ch  p ierw sza  wy 
szła za mecenasa p. d ra  H e n ry k a  K oneckiego 
z.e Lwów *, a d ru g a  za b ra ta  te g o ż ,  p. -Wła­
dy s ław a  Kopeckiego, właściciela dóbr —  nie­
spodziankę ; i tak  ustawiono ró żuo b raw ną  o l ­
b rzym ią  t r  mę t r y n m fa l r ą  z napisem : „Szczęść 
B że młod.ij p u r z e !“ .

S t r a ż  ogniowa miejska ze sz tandarom , k tó ­
rego ch rz e s tn ą  m a tk ą  jes t  obecna p, Olawia 
Kopecka, w y s tąp i ła  w komplecie —  cz ść  te j ­
że parze  ! Ze zam ku  bito z m oździerzy

W łościanie  zaś gm in , k tó re j  właścicielem 
je s t  p H e n ry k  Dobczyc T u rn a u ,  otoczyły  w 
s t ro ja ch  narodow ych św ią tecznych ,  jako  b a r ­
dzo liczna banderja ,  powóz nowożeńców

Miasto wieczorem było ilum inow ane  wspa 
n iale.

S ln t y  odbyły  się w du iu  5 i 6 paźd z ie rn i­
ka  b. r .;  błogosłeiwieństwa kościelnego w a s y ­
stencji l icznego duchow ieństw a, między innemi 
ks. in fu ła ta  K i le r a ,  o pa ta  ze S zczy rzy ca  i 
kanon ika  ks. P aw low sk iogo ,  udzie l i ł  miejBco 
wy proboszcz i p rzy jac ie l  rod z in y ,  ks. k an o ­
nik A udrze j B ra ń k a .

Kronika zamiejscowa.
 a ------

KURsrlR WARSZAWSKI
* W arszaw ek') D niew nik  io n o s i ,  iż od cza­

su nk azan ia  e.ię w W a rszaw ie  cholery  a z ja ty ­
c k i e j ,  do dnia 5 p aźd z ie rn ik a  włącznie  zacho­
row ało  'iiBÓb 4 1 , J z.ii a r ł  i 11, z liczby tej w 
ciągu dci 4 go i 5-go b ni. zachorow ało  22, 
z d a r ł o  8.

* W  chw il i ,  g dy  A n g l ia ,  A m ery k a  i P rusy  
za lew ają  nas swemi h am barsk iem i i cielęcemi 
sk ó ra m i,  gdy lak -e ry  i safiany nw ażane  są  za 
na jlepsze  z francusk ich  f a b r y k ,  jednocześnie  
zas i lam y  za g ra n ic ę  Bkórami jnch tow em i,  łosio 
wemi i skórkam i na rękaw iczk i .  W  tych  
dniach jedna  z tn te jszych  g a r b a r ń ,  u t r z y m u ­
ją c a  cd d łuższego  czasn s to sn n k i  z zag ran icą ,  
w ys ła ła  do Nowego J o r k u  samych ty lk o  skó- 
l e k  na rę k a w ic z k i  za rs  4 0 .0 0 0 ,  a juchtów 
używ any ch  na bu ty  do po low ania zapo trzebo ­
wał P a ry ż  za rs .  6 5 .0 0 0 .  —  S k ó ry  powyższe 
z g a rb a rń  w arszaw sk ich  uw ażane  są zag ran icą  
jak o  najlepiej w ypraw ione  i n a j t rw a lsz e .

KURJER OJECEZALNY.
* W  djecezjl ta rn o w sk ie j : P rzen ies ion y  z 

Barcic do S k rzyszow a  ks. J .  K w iatk iew  icz.
*  W  djecezji p rzem ysk ie j:  K s .  R B auer  

p rz  eniesii ny z P rz e w o rsk a  do K om arna ,  ks. 
S tepek  ze Z a rsz y n a  do Sam bora, ks. K n lig  ze 
S e m b . r a  do kościoła ka te d ra ln eg o ,  ks. Kozak 
z O  ndca do Ja&iennicy, kB. S irak  z Jas ienn i  
cy do Czudca, ks. D rzew ieck i  z Z abie tzow a 
do Połom yi a  ks. K ułakow ski z Połom yi do 
Z ab ie rzow a. Ks. K oleński,  dz iekan  i proboszcz, 
w Rymnnow-ie, oraz  ks. S w ie rc -y ń sk i ,  dziekan 
i proboszcz z G rodz iska  o trzym al i  ro k ie tę  i 
m an to le ty .

Ks. K ochańsk i dla  słabości zd row ia  uwol 
niony od ob iwiązków w ik a r ju sza  w Kom irnie. 
Ks. F ra n  iszek F ro m  mianow any a d m in is t r a ­
torem w RadochoWiefli h, gdzie  zm arł  dotych 
czasowy proboszcz ks. F r .  Zaba.

KURJER WIEDEŃSKI
* W e wczoraiszej w /n ra n c e  *o wyścigu d y ­

s tansow ym  zaBzła pumyik i : porncznik  (m e 
ro tm is trz )  baron R eitze-.s te in  zab łąk aw szy  się, 
a ^ a c P  nie pół, aie półta r - godziny czasn. 
Inaczej p rzybycie  jego w jió l t - ry  godziny bli- 
zko ro  hr .  S ta rh em b erg n  bj K by nie w y t tu -  
maczi-ncm

„Af/ios*, na k tó iy m  zw ycięży ł lir.  S ta rh em -  
b - rg ,  zdechł wśród widocznie s tra sz l iw ych  c ie r ­
pień. Z ap a ł  do jeźdźców znacz ie łabn ie ,  p r z y ­
byw ają bowiem na koniach pokrw aw ionych  od 
o t t ró g  i szp ic ru t  P o rn czn ik  R eitzen s te iu  p ra ­
wdziwie po p r u s ln  ubiegał się o nagrodę ,  
k ilka  godzin b wiem w s trzy m y w a ł  po barba-  
rzyń skn  zmęczonego konia  od upadkn  biciem 
i o strogam i. P o w ta rza m y ,  że wyścig tak i ,  jak  
był p ie rw szym , tu k  powinien być i o s t a ­
tnim.

Uczony św ia t  w ie ie ń s k i  p rzygo tov  nje się 
do u roczys tego  jub ileuszu  B il lro tha ,  k tó ry  25 
la t  temu 11 p aźd z ie rn ik a  zaliczonym h  s ta ł  
do g ro n a  profesorów na  wszechnicy w iedeń­
skiej. P rzy po m in a ją  sobie, jak  p rzy ję to  38-le  
tn iegc  eh iru rg a ,  k iedy  tenże  do W iedni i p r z y ­
b y ł : „Może być z niego dobry c h irn rg  —  
mówili jedni —  ale n igdy n :e będzie dobr e 
p isał* . „ D ęd z :e z niego n iez ły  u rzony ,  ale 
o pe ra to r  żaden* — mówili d rn d z y .  T y m c z a ­
sem jed n y ch  i d rug ich  spo tk a ł  z a w ó d : B il l

ro th  ies t  i wielkim opera to rem  i wielkim p i­
sarzem.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Ż ydow skie przesady- W iestm k  H ilrftśki 

p isze ,  że miejscowa lu d n .ś ć  żydow ska  w W il  
n ie ,  k ie row ana  u p o rczy w y m , w yznaniow ym  
przesądem , nie chcia ła  ż ad n ą  m iarą  założyć 
bezp ła tnych  h e rb a c ia rń ,  tw ie rd z ą c ,  że izraelic i 
ty lko  k o s z e r n e  p o lraw y  i napoje spożyw ać 
mogą. Zadało tem a kłom ubogie żydow stw o, 
k tóre  skoro  k ilku  bogatych  żydów o tw orzy ło  
h e rb ac ia rn ię ,  n iep rze jrzan ą  masą rzuci ło  się 
do owego za ła d u ,  chw y ta jąc  bn łk i i he rb a tę  
i nie  zw raca jąc  u w a g i ,  k to  ta k o w ą  p rz y r z ą ­
dza i czy j ą  z koszernego czy nie koszernego  
nalew ają naczynia.

* S zk o ły  d l i  w łościańskich dzieci pozwolił 
synod w Rosji zak ła dać  p rz y  miejscowych w 
P e te r sb u rg u  i w gnborniach k la s z to ra c h ,  czyli 
tak zw anych ra inas te rach .

* O statni uczestn ik  wojen napoleońskich, 
zmarł tknji dniami w H a r ow erz r , mając la t  
96  Był nim em ery to w any  jenera ł  Miiller.

* Z a ka z  Cofmety. R egencja  poznańska  co­
fnęła  zakaz  n iedopuszczan ia  obcych p ie lg rz y ­
mów na procesje w obwodzie rejehcyjnym. 
Od dn ia  10 b. m. w raca  w szys tk o  do d aw n e ­
go s t a n u ,  bo n iebezpieczeństwo cholery zm niej­
szyło Się

* F otografia  księżyca. Podobno dr .  W einek  
z P r a g i ,  miał s fo tografować kiężyc. F o to g r a ­
fia ta  co do wielkości,  je s t  t r zy m etro w e j  ś r e ­
dn icy .  Na ks iężyca ,  a  raczej na jego  t a r i z y  
u w y d a tn ia ją  się jak ie ś  ry sy ,  z a k raw a jące  na 
rzek i  i s t rum ien ie .

* Nowe postanowienia. C zytam y w Nowem, 
W rem ieni, że prowincje  nadba łtyck ie  ca łk o w i­
tej p od legną  reformie, mianowicie sformowane 
będą ty lk o  dwie g u b e rn ie :  r y ż s k a  i r e  
w e 18 k a.  W p ierwszej osiedlą Ł o tyszów , w 
d rn g ie j  zaś E s  t o n ó w .  O Niemcach zatn ie­
sz kojący ch w tej k ra in ie  wcale nie  ma wzmianki.

* P o  daw nem u. B ardzo  n iep rzy jem ne  w r a ­
żenie sp raw ia  spór pomiędzy dwoma polskimi 
p is m a m i: Zgoda  i W iara  i O jczyzna, wycho- 
dzącemi w północnej Ameryce. Rzecz dotycząca  
bytności dr. D un ikow sk iego  w Chicaga i s p r a ­
wy ks D em bskiego m ogłaby pozostać bez raz  
głosu  w kółkach  miejscowych.

* Nowe, pismo. W  N o w y m -J o rk n  u k aza ły  
się dw a nu m era  nowego czasopisma p. t. P o  
siew, k tó ry  pow sta ł  z popiołów, zm arłego  P o­
stępu.

* Kongres. W  P e te r sb u rg u  zw ołanym  bę­
dzie międzynarodow y kongres w ro ku  18 9 4  a 
dotyczący  sp raw  w yksz ta łcen ia  technicznego, 
handlow ego i w ogóle profesjonalnego

* H uragan . W  M arsyli i  w dniu 1 p aźd z ie r­
n ika  sza la ł  hu ragan .  Ulice zos ta ły  za lane  w o­
dą, w jed ny m  fo lw arku  podmiejskim zginęło  
150 sz tuk  t r zo d y  chlew nej,  w dokach zn iszczo­
ne praw ie  to w ary ,  między nimi 3 0 0  ton cu -  
k rn  zupełnie  s :ę rozpłynęło . Miasto p rz e d s ta ­
wia p raw dz iw e  rum owisko, gd yż  w ulicach 
s te rczą  zerw ane  p ła ty  as fa l tu  a g ru b a  w a rs tw a  
p iasku  za lega  place.

* Proces L nuyO go. Ż y d a  ban k ie ra  H ng an a  
L ow y’egu, skazano  z powodu oszus tw a  na dwa 
lt ta  i 6 miesięcy w ięzien ia ,  o raz  na k i lka  t y ­
sięcy m arek  kary

* W styd liw e A m e ry k a n k i  pozbawiły  znów 
Nowy J o r k  p ięknej ozdoby. N ie jednokro tn ie  
już donosiły  pisma z a g ra n ic z n e ,  że w tem lnb 
owem m itśc ie  musiano usnDąć jak<ś p s ą g ,  
k tórego  k la sy czna  nagość ra z i ła  w styd liw ość  
cór nowego św ia t a ,  lnb  te ż ,  —  że go w sza  
ty  p rzy b ran o .  Podobnego losn doznał obecnie 
p iękny  posąg D y a n y ,  s to jący  w ogrodzie  Ma 
d ison-Sqnare  w N owym J o r k u .  Członkinie  „k o ­
biecego chrześc ijańsk iego  z w iąz k n  w strzem ię ­
źliwości* doprow adziły  do tego, że posąg ów 
nsnnięto, a na jego  miejsce umieszczono inny, 
z a o p a trzon y  w sza ty .  W y g n a n ą  D yan ę  zaś 
w ysłano do Chicago, gdz ie  m iała  ozdobić p a ­
wilon ro ln ic tw a  na w ystaw ie  L ecz i w Chi­
cago is tn ie je  podobny z w ią 'e k  w strze u ręź l i -  
wości i członkin ie  jego nie pozwoliły  woale 
posągu w yp ako w ać ,  ozna jm ia jąc ,  iż ,  gdy by  to 
zrobiono, D ya n a  zosta łaby  p rz y  p ierw szej spo­
sobności ro zb i ta

*  Sam obójstw u  Je że l i  w ierzyć  możemy s t a ­
tys tyce ,  to w arm ii  niemieckiej w miesiącu 
lipen r .  b. je dn a  szósta  w ypadków  śmierci , 
p rz y p ad a  na sam obójstwa.

* O kradzenie pociągu . W pociągn, przyby  
łym  w dniu 7 p aźd z ie rn ika  r. b z. Kolonii 
do B ru kse l i ,  n rzędnicy  pocztowi w agonu po 
c^towego spraw dzili ,  że b rak  najw iększej p r z e ­
sy łk i pieniężnej, wynoszącej 120 tys ięcy  f r a n ­
ków g o tów ką .  D otąd  niewiadomo, k to  m iano­
wicie zdo ła ł  popełnić tę  k rad z ież .

* Z niżen ie kary . W Sofii T ry b u n a ł  rew o­
lucy jny  obniżył ku rę  Lnbojem skiem n, z a są ­
dzonemu za szp iegostw o na lu t  8  do l a t  6, 
z a tw ie rd za  ąc  jedn ak  k a rę  p ien iężną  w y m ie ­
rzo ną  na niego w snm ie 2 0  00 0  fr .

*  Cholera. Donoszą z S ze g e d y n u ,  że m in i­
s te r  sp raw  wewnę rz uy eh  za rz ą d z i ł  rew iz tę  le ­
k a r s k ą  p od różnych ,  jad ąc ych  do Szegedynu  
z B ndapesz ln  pociągiem błyskaw icznym .

—  R ozchodzą się pogłosk i ja ko by  posiedze­
nia wspólnych d e leg aey j ,  miały być z powodu 
cholery , p rzen ies ione  z B udapesz tu  do innego  
m ias ta  lnb w pro s t  do W iedn ia .

KRONIKA EKONOMICZNA.

* P r z y  V I  losowaniu obligów p ie rw szeń­
stw a  emisji z roku  1887  pierwszej węg. g a l i ­
cyjskiej d rog i  że laznej w dniach 1 F a ź d z ie r -  
n ika  b. r .  w obecności c. k. no ta r jnsza  zos ta ły  
wylosowane num era  od 1 0 ,00 1  do 10 ,185  
włącznie  t .  j. 185  sz tnk .

W a r to ść  nom inalna  tychże obligacyj w ypła­
coną będzie od d. 1 s tyczn ia  1893  r. począ­
wszy t a  z łożeniem obligaeyj o ry g in a ln y ch  w raz  
7 odnośnym talonem  i kuponam i.

Z  dniem 1 s tyczn ia  1893 n s ta je  op ro cen to ­
wanie tych ob ligaeyj a w raz ie  b raku  o d n o ­
śnych  kuponów , k tó reby  po 1 s tyczn iu  1893

zapaść mogły , będzie w arteść  ich od kw o ty  
za  obligacje p rzypada jące j s t rącon ą

Z  poprzednich  losowań zos ta ły  dotychczas 
następujące  obligacje nie podniesione od Nrn 
14501 do 14 539 ,  od N ru  14551  do 14595 ,  
od 14631  do 1 46 12 ,  dalej N r .  4 5 6 2 4 ,  4 5 6 2 5 ,  
4 5 6 2 6 ,  4 5 6 4 7  i 45658 .

* I I I  losowanie 4 %  obligaeyj w sreb rze  
kolei węg. zachodniej z emisji z ro k u  1890 
odbyło się w dnin 1 p aźdz ie rn ika  b. r. p rzy  
współudziale  c k . n nta r ju sza ,  p rzy  k tó re - 
w yciągnię te  zosta ły  n r a : 125, 8 25 ,  8 8 5  i 
1129  t. j  razem  4 sz tnk .

W y p ła ta  wartości nominalnej tychże  . b li-  
gacyj nas tąp i  od dnia 1 s tyczn ia  1893  roku  
za złożeniem takow ych  w raz  z  dotyczącym 
talonem i kuponami.

Z  dniem 1 s ty czn ia  1893  r .  n s ta je  op ro ­
centow anie tychże  obligaeyj,  a  w ar to ść  b r a ­
kujących knponów, k tó reby  po ty m  te rm in ie  
z a p a fć mogły, będzie od k w o ty  do w y p ła ty  * 
p rzypada jące j s t rącon ą

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA

A  W  T o iu n in  zaczę ła  wychodzić od 1 ego 
paźd z ie rn ika  b. r .  G w cazdka K u jaw ska  J e s t  
to piBmo Indow e wychodzące dw a razy  w ty -  
goduin.

A  Zeszy t paźdz ie rn ikow y P rzeglądu P o i 
skiego mieś i w sobie początek  cennej r o z p r a ­
wy Jó ze fa  Popow ski6go  o „Narodowości i r a -  " 
8ie“, na k tó r ą  zw racam y uw ag ę  naszych  C’.^- 
e ln ik ó w ;  dalej „Nowe b adan ia  nad  wiekiem 

z.łctym Bztuki* p rzez  W ito ld a  Rabczyńskieg-o; 
potem „D w aj pow ieściopisarce an g ie lsc y * ,  & 
z tych  —  w obecnym nnm erze  w ym ienionego  
wyżej miesięcznika —  z bystrośc ią  k ry ty cz r  ą
0 enia p. A. M. L. w ielk iego D ickensa. T e  
a .me inicjały  znajdu jem y często  podpisywani 
w temże samem czasopiśmie pod. d o sk o n a len i  
recenzjami, oma iającemi najśw ieższe  u tw ory  
bolletryBtycznego p iśm iennic tw a p i lsk ieg o .  
Następnie  mieszczą się tn  ta k ż e  : dfdozy c iąg  
dawniej rozpoczętej p racy  kB. P a w ła  Smoli-  
kow skiego  „O p ie rw szym  zakonie  p rzez  P o la ­
ków w R zym ie  założonym*, o raz  sDrawozda- 
nie z g łośnego  pam ię tn ika  gen e ra ła  Marbot. 
Z a m y k a  ze sz y t  intereBnjąca „K ro n ik a  l i t e r a ­
cka* ,  złożona z k i ln u  a r ty k u l ik ó w ,  pomiędzy 
k tórem i w yróżnić  należy  słówko S. Askena 
z- go o lis tach  ks. Iz abe l l i  C za r to ry sk ie j ,  w y- 
J ao ych  p rzez  pan ią  S ew ery nę  D uch ińską ,  o- 
r a z  dwie k ró tk ie  ale  w yborne  oceny k ry ty -  
cze' d ' ó c h  powieści „ J a n u a r e g o *  M arrenow cj
1 „F u g i  B arha*  E s te i .

Ostatnia poczta.
 ~   -

Żydzi i judofile wiedeńscy popierr^ą w 
pierwszym okręgu wyborczym m. W iednia 
kandydatuię z n a n e g o  „demokratycznego* 
krzykacza dra Krcnawettera.

R osyjski dziennik N e d e fa  zamieszcza arty­
kuł, który prasa wiedeńska nazywa bardzo 
trzeźwym , a którego sens je9t tak i, że R o­
sja właściwie niepotrzebnie się zbroi, albo­
wiem nic w Europie nie ma do stracenia, 
ani też nikt jej nie zagraża. Nawet utrwale­
nie się Koburczyka w Bułgarji i zupełna a- 
neksja Bośm i i H ercegow iny przez Anstro- 
Węgry nie m ogłyby, zdaniem N e d e h , skło­
nić Rosji do wypowiedzenia wojny, bo ani < 
Bułgarja ani Austro W ęgry m e są dla mej 
groźne. Pri-ces polityczny, jaki się w tych  
krajach odbyw a, korzystuy jest dla Ro-ji.

Pogłoski o przesileniu gabinetowem w B u ­
dapeszcie ciągle się utrzymują.

O  niem iem zajściu w prasie bawarskiej, a 
szczegółowo w monachijskiej rozpisują się o -  
becnie pisma niemieckie Liberalna pra-a 
wszelkich odcieni łamie sobie głowę nad tem, 
jakie stanuwisko zajmie centrum wobec n o ­
wego projektu wojskowego. Niektóre narodo- 
wo-liberalne i socjalistyczne pisma zapewniają, 
że centrum zgodzi się na wszelkie żądanie 
rządu. Na to odpowiedział monachijski organ 
centrum Frerndenblatt, że centrum nie przyj­
mie wymagań rządu, jeżeli będą przesadzone 
Przeciwko temu odezwał się niebawem w tym ­
że nakładzie wychodzący B ayerischer K u r ie r  
i ośw adczył, że nie wierzy w tę zgodność 
centrum a za stałość Huenego, Balleatrema 
itp. w spraw; ch wojskowych nie dalby ani 
grosza To zelżenie członków centrum i wy­
stąpienie przeciw Frem denblattow t wywołało 
niemiłe wrażenie, a Augsbg. P astztg . zażądaia 
wyjaśnienia tej sprawy.

N a z a ju t rz  zaznaczy ł Frem denblatt, że u  r a ­
sa  p rzec iw na  je s t  b a rd zo  ucieszoną z tego  w y ­
s tąp ien ia  B ayer K u r .,  u p a t r u ją c  w te m  nie­
zgodę  w Centrum , a le  te  nadzie je  zaw iodą ,  bo 
B ayer. K u r .  nie rości sob ie  p re ten s j i  d o  re- 1
p rezen tow an ia  ce n trn m ,  pon iew aż  o d  d o ść  d a ­
w nego  czasu  j e s t  on b ez ba rw nem  p ism em  lu -  
do w em  i w y s tąp i ł  z  liczby p ism  ce n t ru m  siu 
żących.

T o  ośw iadczen ie  F rcm denbla ttu  w yw oła ło  j
now e żyw sze wrażenie, poniew aż  w :a d o m ą  je s t  
rzeczą, że u ak lad u a  ty ch  d w óu h  p ism ,  sprze  
d a jąc  j e  k a to l  k o m , zobow iąza ł s i ę ,  chocia* 
j e s t  p ro t e s ta n t e m ,  pozw olić  na  redagow aniu  
ich  w d n c h u  Katolickim.

F renm denblatt z  dnia 2 m. b. powiększył 
to zadziwienie ogólne, zapisnjąo, że w jednym  
nakładzie nie mogły Się utrzymać dwa pisma 
o jednym i tym samym charakterze polity­
cznym, dlatego też K u r ie r  został bezbarwnem  
pismem ludowem, zatrzymał jednak charakter 
katolicki. N ie zajmuje on się specjalnie poli­
tyką stronniczą, lecz poświęca się wyłącznie 
stosunkom monachijskim.

Pism a katolickie, a między uimi także Ger­
m ania, dopominają s:‘ę energicznie wyjaśnienie, 
tej sprawy, tem więcej, że obawiać się nale 
ży, czy nakładca nu; stara się wywierać swe 
go wpływu także na redakcją Frem denbiutlu-

■—  -



K U R J E R  P O L S K i .

Puch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  w edług zega iu  lw ow skiego.

Przychodzą do I-w ow s:
Z K ra k o w a .....................................................................................
Z M uszyny K rynicy via T a r u o w .............................
Z PodwoJÓesysk i B rsduw  (ua dw orzec g łów n y) ■ 
Z P odw oloezysk  i Brodow  na dw orzec Podzam cze
Z Suce# w y .........................................................
Z K i m p o i u u g a ............................................
Z R a d o w i e c ...................................................
Z II i Bok i - ............................. .......
Z N o w o sie licy  . . . . . .
Z Słobody r u n g u r s k ie j .............................
Z H uf-iatyua via H a l i c z ............................
Z N ow ego Sącza, Chyrowa, S tan isław ow a i Stryj™ 
Z Suchej, N ow ego Sącza, Chyrowa, S tan isław ow a  

i Stryja . . . . . . . . . .
i  Chyrowa, Stan isław ow a i S t r y j a .............................
Z P esztu , M iskoleza , M uubaeza, Ł aw oezn ego  i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .................................................. .......
Z Sokala  i Rawy ruskiej ...........................................

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa ........................................................................
Do M uszyny ■ K ryn icy  v ia  Tarnów  • •
Do P od w -łoezysk  i B iod ów  (z dw orca g łów n ego) -
Do P odw ołoezysk  i Brodów  (z Podzam cza) • • •
D o S u c z a w y ...............................................................................
Do H usiatyna via H a licz  - .....................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ...................................................
Do N o w o s i e l i c y ................................................. •
Do H l i b o b i ................................................................   . .
Do R a d o w ie c ................................................................................
Do K im p o lu n g a ........................................................................
Do Stryja , Chyrowa, N ow ego S ącza  i Suchej •
D o Stryja  i S ta n is ła w o w a ...................................................
Do S tr y ja , L a w o e z n e g o , M u n k acza , M iszk o lcza

i P e s z t u ........................................................................
Do B e łż ca  i S o k a l a .................................................................
D o Sokala i R aw y r u s k ie j ...................................................

P  O i * e
pospicsmy.
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U T flig n , G odziny podkreślone lin ijk ą  oznaczają  porę n ocną od god zin y  6 -iej w ie ­
czorem  do godziny 5-tej m inut 59 rano.

Drobne ogłoszenia.
Od w y r a z u  z w y k ł y m  d r uki em po 2 ct . ,  t ł u s t ym  d r u k i e m  po 5 ct .  

M i n i m u m  c e n y  o g ł o s z e ń  25  ct

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lw ow skich i in ­
nych krajowych jako też w  za 
gran icznych , to załarw.am  to 

zaw sze najtaniej przez

M u  k o  Ogłoszeń
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 7 3 - 3 0 0

Aleksander Zajączkowski,
m e c h a n i k  i  m a j s t e r  s i n s a r a k i ,

w t L w ow ie, u lica  K o p ern ik t. I. 17 
w ykonuje naprawy m aszyn, b icyk li, oraz 
w szelk ie  roboty w zakres artystyczn ego  

136 ślu sarstw a w chodzące. 21 —36

Ajencja anonsów „Im pressa“
dla  o g ło sz e ń  sz e lk ic li in te resó w  e k o n o ­
m iczn y ch , h a n d lo w y ch  i p r zem y sło w y c h  
u sk u te c z n ia  a n o n se  (o g ło sz e n ia )  p o  n a j­
ta ń s z y c h  c e n a c h  w e  w sz y s tk ic h  k ra jo ­
w y c h  d z ien n ik a ch . —  A d res  A je n c ja  
164 a n o n só w  » lm p r e ssa «  L w ó w . 5 — 6

M euiieekiego i rosyjskiego
za pomour nauki i konw ersacji w yucza  
gruntow nie zdolny pedagog. O ferty
pod adresem  K. M. do A dm in istracji 
„K uriera T u lsk iego11. 185 3 — ?

Przy ul. Batorego 1. 84
parter od frontu drzw i Nr. 1

dostać m ożna smaczny i zdrowy

domowy wikt
w ch ód  z  p o d w ó rza  1. drzw i n a  praw o. 

187 2 - 6

w bardzo dobrem  pó­
łc ie n iu  blisko boleji, 

którą m ożna także zam ien ić na restau ra­
cję mb sk lep  korzenny, z powodu wyja- 

174 zdu zaraz do sprzedania. 5 — 5 
W iadom ość u p. M arji Strzałkow skiej, 

ul. G ródecka 1. 58.

Lekcji na wieś a k a d e m i k
z ceh ijącem i św iadectw am i za umiarku  
WHiiem w ynagrodzen iem . N a żąd am e po­
czątk i francuskiego Ł ask aw e oferty do 
A d m in is tra c ji  „ K u r  j e r  a Polskiego"  Gwido, 

181 ' 5 — ?

Mleczarnia

159 w e  L w o w i e  4—10
ul. Karola Ludwika l. 29,

po leca  w sze lk ie  wyroby bilardow e po 
najtańszych  cenach.

P rzyjm uje zam ów ien ia  na nowe bilardy  
oraz rep raejt i za u ren ia  stare na nowe.

Ceny biiardów z marmurowemi pły­
tami od 120 da 500 złr.

Utrzymuje na składzie kije, kule i 
wszelkie inne przybory bilardowe od  

najumiarkowańszych cenach.

Nauczyciel domowy z w y z  
szem w y ­

k s z t a ł c e n i e m  s zu ka  posady.  A d r e s  
„ P e d a g o g 1- poste r e s t a n t e  L w ó w .

189 3—3

M >  chlopsta
do roznoszenia gazet znajdzie 

stałe zajęcie w  Administracji 
*1 „ Kur jem  Polskiego “ §« 

we Lw ow ie.

Stanisław horszowski
we Lwowie, ul. Ossolińskich l. 12

poleca swój obficie zaopatrzony

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,  
pianin i harmonium (organy)

  pn cenach  bezkonkurencyjnych . -----
Sprzeda? zami-nna. Wynajem Instrumentów.

Z astępstw o słyn n ej fabryki harm onium
T e o f i l a  K . o t y  k i e  w i c z a .

U trzym uje także ua sk ła d z ie  w szelk ie  
inne uisriim eiita m uzyczne. 179 1 — 52

Na raty!

W inogrona
feslawskie kuracyjne 

codziennie świeże
poleca handel

ALBERTA EZKOWRONA
166 we Lwowie 7-? 

plac Marjacki 1. 7.
0 -

G- ćl z  i e ?
m użna  dostać  najtaniej a r tyku ły  

do desy nfekcji, jako  to  :
Kwas Karbolowy, wapno chlo­
rowe 1 karbolowe, karbolineum
i t. d. T y l k o  w wyłącznym 
składzi. iarb, lakierów, pokostów 

i arlykułów chemicznych

i. Spata we Lwowie.
Zamówienia z prowincji załatwia 

162 się jak najrychlej. 1— 2

3-

Sprzedaż i wypożyczalnia f o Q g £ | ,I1ó w
z p ierw szorzęd n ych  fabryk za g ra n iczn y ch . 
W e L w ow ie, przy u licy  H etm ań sk ie j 1. 4 

135 1 1 - 1 6

p o z ło tn ik
Lwów

Rzeznicka 15
przyjmuje wszelkie roboty kościelne 
i salonowe, oraz utrzymuje wszelkiego 
rodzaju ramy. Tamże do sprzedania 
gotowe feretrony, eyborja , krzyże i 

160 cerkiewki. 3—16

o s o  b o  w y  j mięsz.l

10 medali zasługi 12 dyplomów uzuania B
za niezrów nane w yroby |

h o s ła o ty e s s n ę  I  to a le to w e *  

M A G N O Ł 1 H A
skóra sucha, szorstka i zgru b ia ła  pod w pływ em  M A G N O IJN Y  staje się miękką 
i delikatną. M A G N O L IN A  usuwa czgrw ouaśij nosa, p o liczk ów  i rąk. Cena 

tego znakom itego środka 1 z łr . 50 ot

□ lejek taninowy (,.cz* Ś i, '/‘il ^ o y ą j  u m a c n ia  i pobudza włosy

i  Pomada chinowa

446 |
88?

do porostu, F lakonik 50  ct.

w zm acnia  cebulki w łosow e i zapobiega wy- 
i padaniu włosów.. — Słoik 80 ct.

TTToćLa, eiterisirei
do zm yw ania  w łosów , zapobiega tw orzeniu  się łu p ieżu , ożywi , u trw ala  

barwę i po łysk . — F lakon  80  ct.

r n m & A M W m A .
nadaje brodzie m iękkość i naturalny połysk — Cena 50* centów.

01e;ek china-taninowy
d z ia ła  znakom icie na cebulki w łosow e i na porost w łosów . Już po użyciu  
jednej flaszki m ożna sp ostrzed z porost. N ajlep sza  prezerw atyw a przeciw  

w ypadaniu w łosów  i tw orzenia się  łu p ie ż y . — .C en a 1 z łr  20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjem nego orzeźw iającego  smaku i zap ad n i bardzo korzystn ie  

w p ływ a na d z ią sła  i zęby. — F lakon  50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny
do czyszczenia zębów,

U suw a kam ień  i kw asy, które surow adzają ból i cu elin ien ie zębów. 
Pudełko 30 i 60 eentów .

JA N  I H N A T O W I C Z
w e  l . w o w i e  s k l e p y  w ł a s n e  u l i e a  K o p e r n i k a  I 3. ni. H a l i c k a  ro g  

B o im o w :  w  K r a k o w i e  S u k ie n n i c e  i  v> C z e r n i o w c a c l i  I I \ n e k  2.

X X X X XJX X X X X X X X _>< X X X X X x_x_

obawia
męskiego, 

damskiego i dziecinnego,
oraz w y k o n u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  
z m a t e r j a ł ó w  k r a j o w y c h ,  t r w al e  e l e ­
g a n c k o  i po n a j u m i a r k o w a u  c e n a c h

Szczepan Potocki
we Lwowie, 149 3—6

p r z y  nl icy  J ag i e l l o ń s k i e j  1. 1(1.

Fabryka Bilardów

Od lat 36 istniejąca, — odznaczona kilkoma medalami

JÓZEFY FRANZ i Synów we Lwowie
poleca z własnych kopalń, położonych w obrębie miasta Lwowa, tylko do- 
186 2—20 borowej jakości gips, a mianowicie:

Nr. 1. Gips Kztukatery jn y . — Nr. 2. Gips do fasad 
i odlewów. - Nr. 3. Gips budowlany,

oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapasie Gips nawozowy używany 
z dobrym skutkiem do gipsowania koniczów, lucerny i t. d.

Fabryka znajduje się  przy ul, Gipsowej 1 .3 ,  —  zaś sk łady  przy ul. Rzeznirkiej 1. IG.
P rzy zam ów ien iach  z p ryw in -ji dostaw y na dw orzec kolejow y n ie liczy  się.

D zięk u jąc moim P. T . Odbiorcom za d otychczasow ą ży cz liw o ść , polecam  się  
i nadal szanow nym  w zględom  Z uszanow aniem

J ó z e fa  F r a n z  i  S y n o w ie .

Filtry węglowe do wody
(n a jlep szy  środek ochronny przeciw  w sze l­

kim epidem iom ) poleca

& ietr
handel żelazny

we L w ow ie  
plac K ap itu ln y  1. 1 
(naprzeciw  K atedry)

L iczn e  św iad ectw a  
pow ag lekarskich  

stw ierdzają  d on io­
sło ść  skutków  u- 
żyw zn ia  filtrów, 
w żaduym  zatem  
domu n ie  pow i­

n ie n  brakować  
filtr w ęglow y do o- 
c z y 8zczan ia  wody.

C eny filtrów  
wraz z wężem  

gum ow ym  < przepisem  użycia  :
N r. 2 3 4 5 6  7 

fiU ruje 411 60 100 12(1 200  b trów
d z ie n n ie    .  „ „—  wody

złr. I -50 2 3 50 4 o0 7 ó 0  9 50 
N a  żą d a n ie  dostarczam  p u szk i do przecho­
w y w a n ia  f i l tr ó w  po 50 ct i  k u rk i  bu kszpa  - 

184 nowe p o  50 ct. 2— 3

P i e r w s z y  z a k ł a d

10.000
m onogram ów  g oto w ych
drukowane lub pisane 
litery oraz gotyckie, 

o d  5  d o  5 0  c t m .

W z o r y  w y b i j a n e
czy li tak zw ane płatki do użytku szkolnego.

PARAWANIK1
(ch ram y)

do m alow ania
w najrozm aitszych  w zo ­

rach są gotowe.

W y k o n u je  te ż  w sz e lk ie

rysunki na aksamicie, pluszu, je­
dwabiu, atłasie i na suknie.

%, Tw aędow ska
ul. Grmianska 16 we LwJwie.

TUK
!•«

I
Kh

Ii*.
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Pierwszy chrześcijański

Magazyn gotowych ubiorów
m ę s k i c h  i d l a  d z i e c j«■

Niniejszein mam zaszczyt uwiadomią Szanowną 
P. T. Publiczność, że otworzyłem

M a g a z y n  g o to w y c h  m ęsk icŁ  
no i  d la  d z ie c i u b io ró w  4-24

tak własnego wyrobu jak 1 z Wiednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich.

Jestem  pew ny, o czem  S z afl, P . T. P u b liczn ość przekona  
s ię  zresztą , że zakupione u m nie ubiory będą le p sz e , tr w a l­
sze i tańsze  jak w każdym  innym  m agazyn ie żydow skim .

D zięk u jąc  za dotychczasow e ła sk a w e w zględ y , uprzejm ie  
proszę o takow e i nadal, kreśląc się  z uszauow aniem

M l i i  £ S ą ? 3 £ G W 8 S t
we Lwoyy'p. przy ul. Krakowskiej I. 30-32.

i i i l

H a n d e 1

Hertialy clislto-rosyistefij
Etienurida Riedla

we Lwowie, plac Marjacki l. 10 \\
poleca ze zoioru m ajow ego :

'/ j  C o n g o ..................................
„ Souchong czarna

„ zbiór majowy 
„ Kaysow czarna ■
„ w> siewki herbaciane 
„ wysiewki z najlepsz. herbat 1"60 
Z am ów ien ia  z prow incji w yseła  się  

odwrotną pocztą. 134 8  - l u t
O pakowania n ie liczy  s ię . i

i  fęą0mwmm
Felitsa i Mim  M e M ic li

n c Lw o w i e ,  p r z y  u l i c y  W a ł o w e j  p o d  1. 3.
Podpisani mają zasżezj I donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż utrzy­

mują na składzie doborowy towar w sztukach i pokrycia na futra, jako też

g o to w e  f u tr a  d a m s k ie  i m ę s k ie

miastowe i do podróży, kurtki i zarękawki do polowania, garnitury dam 
skip, czapki damskie i meskie, fusaki, deki do sań i łóżek, serdaki
i t. p., w ogóle wszystką co w zakres kuśnierstwa wchodzi, ręcząc za 
trwałe i eleganckie wykonanie, licząc po najniższych cenach.

PidęCkmy się  łaskaw ym  w/.ględum  Szanow nej P. T. Pu bl i (-z i. ości p ozosta­
jem y z wysokim  szacunkiem
183 3—jo Feliks, i Julian Lnbelscy.

N ie  inas?; n ic w  św iecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidem ji ja k

Wódka z ziół leczn iczy ch
k s i ę d z a ,  221 n e i p p a

106 p o w s z e c h n i e  dzisiaj  u z na n a 17— 300

. X . '0

K N E I P P O W K A .
K n e ip p ó w  k n  sk łada się  z k ilk ud ziesięc iu  najzdrow szych  z ió ł leczn iczy ch  

m ających  cudow ne d la  organizm u w łasn ości.
K n e i p p ó w k n  w zm acn ia  i ogrzew a ż o łą d e k , przez co ch orob liw e bakterje  

nie  m ają do n iego  przystępu .
K n e i p p ó w k n  odnaw ia krew i odm ładza organizm  — bo u> zio łach  tylko  

le ży  owa ta jem n icza  od ra d za ją ca  s ita .

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  a .  w .

Do nabycia w yłącznie w Składzie m ateriałów

L e o p o l d *  L i t y ń s k i e g o
w e  L w o w i e ,  pizy ulii-y Kopernika I 2.

Z am ów ien ia  na prow in cje  usku teczn ia  się odw ro tną  pocztą .

i !  X  X  6

Centralne Biur: Sprawnnkfiw ile rrowincyi
we Lwowie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225, 

Adres telegramu: „Bioro sprawunków
Bi óro S p r a w u n k ó w  u s k u t e c z n i a  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  tuk do uż y tk u  
d o m o w e g o  g o s p o d a r s t w a  j a k  ha ndl u  i p r z e m y s ł u  b e z w ł o c z n i e ,  ś c i ­
śle,  p ew ni e  i o d p ow ie d ni o  do w y r a ż o n y c h  ż yc z eń ,  z n a j l ep s zy ch  
ź ró de ł  m i e j s c o w y c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  po c e n a ch  m o ­
żl iwie n a j n i ż s z y c h .  — P r z e s y ł k ę  t o wa ró w  us ku tecz ni a  się t y l ko  za 
p o h m n h m .  —  J a k o  p ro wi z j ę  pol i czą  się 5% .  —  Z a  o p a k ow a ni e  

17 pol i czą  się po c. nie ko s zt ów  w ł a s n y c h .

P r a c o w n i a 0  zegarmistrzowska
W O a j e w s k i e g o

w e  L w o w ie ,  przy ulicy Kopernika liczba 5,

M u j e  wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowstwa wchodzące
P o s i a d a  r ów n i e ż  w y b ó r  

zegarków kieszonkowych 
i ściennych

z n a j s ł y n n i e j s z y c h  f ab ry k .

w y k o n u j ą c  j e  j a k  n a j s t a r a n ­

niej  , z g w a r a n c j ą  

i po m o ż l i w i e  u m i a r k o w a ­

nej  cenie.

Zlecenia z prowincji wykonuje ja k  najspieszniej.

• ,U  N I  A “
P ierw szy  U niw ersalny Dom kom iscw  
ajen cyjn y i pośrednictw a dla handlu, p rz t’
m y słu , ro ln ic tw a , le śn ic tw a , g ó rn ic tw a  i p otrzeb  

c o d z ie n n e g o  ż y c ia ,  

we Lwowie, ul. Krakowska l. 25, I. piętro. 
Telefon Nr. 480.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a :
L P rzyjm uje do kom isow ej sprzedaży produkta  

surow e, wyroby fabryczne, tak krajowe jak  r za g ra n i­
czne, wyroby przem ysłu  dom ow ego, zabytki starożytności

II. Przyjm uje ajencje w szelk ich  banków, zakładów  
i fabryk; rozpow szechnia  sprzedaż w sze lk ich  tow arow  
je sz c z e  n ieznanych lub św ieżo w yu a lezion ych  a r ty ­
kułów fahrycznyeh  lub przem ysłow ych  przez w łasn ych  
ajentów  podróżujących.

III. U d zie la  inform acji we w szystk ich  g a łę z ia e h i  
handlu, przem ysłu , roln ictw a, le śn ic tw a , g ó rn ic tw a  i po- 
trzeb  cod zien n ego  życia , o stan ie  m ajątkowym  w zzrst"  
kich firm w krajn i za gran icą  o źród łach  n a jle p szeg o  
zbytu pronoktow  surow ydh, fabrycznych  i nrzem r  
słow ych  i t. p. przem y-
i | 5 ,fV- Ppśredniczj- w kupnie i sp rzed aży  dóbr z iem -  
sk icu  lasów  g orm etw , realności, w d z fe r ia w ą fl!  i 
najm ach, w kupnie i sprzedaży produktów surow eh 
3 . j brycznyoh, w yszukuje spóln ików , p ośred n iczy  w 'za- 
wart u m ałżeń stw  i t. p.

D ostarcza pryw atnych  urzęduików  i oficja listów  
w szplk icń  bategoryj, n a u czy c ie li, pom ocników  h an d lo­
w ych, p rzem ysłow ych  i iab rycziiych  jak n iem niej s łu ­
żbę w .fjsk ą  i m iejską w szelk iego  rodzaju.

I m ia rę  po trzeby  t ro zw ija n ia  sie pojedynczych  
agend będziem y we w szystk ich  m iastach  ‘p row in cja ln ych  
nasze f ilie  z a k ła d a ł ,  154  ą  52

P o l e c a m  swói  n ow o  

za ło żo ny

M a g a z y n

sukien demskich
i dziecinnych.

Wykonuję robotę każdą jak 
najstaranniej po cenacli jak 

najniższych.

Joann*) Stażewska
we Lwowie

ulica Słowackiego 1. 4 
Kopernika 1. 32.

157 3 - 3

Spólniczka z3ok5p“ »
złr, pragnie przystąpić do 
spółki. Oferty pod adresem 
»Nadzieja< do Administracji 
Kurjera Polskiego. 155 3  3

Oiiwy do maszyn,
Smarowidła, 

W a z e lin a  do skór,
Pasj skórzane

parciane i artykuły gumowe 
163 poleru 3 — 4

najtaniej i w najlepszych 
6 tlinkach

J. S P A T
v .e  l .w c w ip  

ul K a z i m i e r z o w s k i i  2 8 '

Zamówienia z prowincji za ­
łatwia s.ę najrychlej



K U R J E R  P O L S K I

Z lwowskiej stacji ratunkowej.
(b iu letyny fizyka miejskiego).

B iuletyn  X  
(Godzina 6 rano). Inspekcyjni lekarze: Dr. 

Hellmann, Dr. Landau. W ciągu ubiegłej nocy 
nic zaszedł żaden podejrzany wypadek.

Lwów dnia 8 października 1892.
D r. P ine liko irsk i, 

fizyk miejski

Kronika lwowska.
K a l e n d a r z y k .

N iedziela 9  poźd ziern iia .
O godzinie w pół do 4 po południu w tea­

trze hr. Skarbka »Pan Jow ialsku komedja A- 
leksandra Fredry.

O godz. 7 wieczorem w teatrze lir. Skarbka j 
.Opowieści Hoffmana* fantastyczna opora Offen­
bacha w 4 odsłonach.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w sali 
Narodnego domu koncert Patkiewiczównej i 
Próchnika.

O godzinie 7 wieczorem w lokal nościach 
Stowarzyszenia »Gwiazda* przedstawienie a m a - 
torskte .R obert i Bertrand* czyli .Dwaj zło­
dzieje*.

Foniedziałek 1 0  paźd ziern ika .
O godzinie w pół do 8 wieczorem w sali 

hotelu Zorza koncert Ludwika Marka.

Sobota 15 p<iździernika.
O godzinie 8 wieczorem na strzelnicy miej­

skiej wspólna wieczornica towarzystwa strzelec­
kiego.

N iedziela 2 3  październ ika .
Walne zgromadzenie Towarzystwa imienia 

Stanisława Staszica, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23 października. P T. członkowie zamie­
szkali we Lwowie otrzymają zaproszenie obej­
mujące porządek dzienny ubiad i zawiadomie­
nie o miejscu zgromadzenia.

Lroczydte poświęcenie budynku państwo­
wej szkoły przemysłowej odbyło się wczoraj
0 godzinie dziesiątej przed południem. Po doko­
naniu aktu poświęcenia i odśpiewaniu pieśń, re- 
ligijnycli przez chór uczniów szkoły męskiej 
imienia Staszica zabrał głos ks. prałat dr. Le­
wicki i podniósł w swem nader pięknem prze- 
mówiu, iż kościół był opiekunem naszych ręko 
dzieł, naszego przemysłu. Jego to zasługa, iż 
przemysł w naszym kraju za czasów polskich 
doszedł w wiekach średnich a nawet i w now­
szych czasach do zenitu swej sławy. Od ko­
ścioła wyszła inicjatywa popierania naszego prze­
mysłu przez naszych współobywateli. Zasługą 
również kościoła jest zawiązywanie stowarzyszeń 
rękodzielniczych, konfraterni, czyli ii.neini słowy 
cechów, które rozwinęły nadzwyczajną działal­
ność. Z upadkiem Polski następuje i upadek 
naszych rękodzieł, naszego przemysłu i trwa do 
naszych czasów. W ostatniej dopiero porze obja­
wia się zwrot ku lepszemu, a dowodem tego 
wybudowanie budynku na pomieszczenie szkoły 
przemysłowej, która ma wytknięte zsJanie wzbu­
dzania na nowo przemysłu naszego i doprowa­
dzania do tej sławy, jaką już przed w.ekam. 
posiadał. Szczęść Boże pracy nad rozwojem na­
szego przemysłu.

Pan prezydent Edmund Mochnacki zabrawszy 
głus podniósł w wymownych słowach, i powsta- 
ni° szkoły przemysłowej w naszym grodzie jest 
zasługą galicyjskiej kasy oszczędności, która 
podczas jubileuszu czterdziestoletniego panowa­
nia cesarza Franciszka Józefa 1. ofiarowała 
czterysta tysięcy złr. na wybudowanie tejże 
szkoły. Zasługę również położył i W ydział kra­
jowy, który ofiarował grunt pod budowę. Z utwo­
rzeniem szkoły przemysłowej były połączone ro­
zmaitego rodzaju przeszkody, które chcąc szkołę 
wprowadzić w życie, należało usunąć. 1 tak wy­
kreślono z programu nauk dział metaliczny i 
ceramiczny, które za wstawieniem się reprezen­
tacji miasta do rządu, udało się napowrót 
wprowadzić w prograrri. Również co do pomie­
szczenia warstatów w suterynaeh, czego zabro­
niła komisja z Wiednia przysłana, udało się i tę 
przeszkodę usunąć. Wprowadzenie szkoły prze­
mysłowej w życie jest największą zasługą n a ­
szego Monarchy Franciszka Józefa l. i dlatego 
wzywa wszystkich obecnych do wzniesienia trzech- 
krotnego okrzyku na cześć Cesarza.

Po wzniesieniu trzechkrotnego okrzyku .Niech 
żyje cesarz Franciszek Józef* i odśpiewali u hy­
mnu ludowego przez chór uczniów szkoły m ę­
skiej imienia Staszica przemówił dr. Michał Bo- 
brzyński jako reprezentant rządu. W swem na­
der jędmem przemówieniu podn.osł liczbę obcho­
dów w tym roku. Jeszcze jeden pizybywa t. j. 
obecny, który należy do najświetniejszych, gdyż 
wprowadzenie szkoły przemysłowtj w życie jest 
uosobniemem potrzeb naszego czasu. Następnie 
podnosi mowi-a znaczenie szkół przemysłowych
1 ich zadanie. Z wypełnieniem zadania rozwinie 
się naaz podubadły przemysł, a od tego zależeć 
będzie przyszłość naszego dobrobytu. Zwracając 
się do gremjum nauczycieli życzył mu pomyśl­
nego wyniku prac ich na tem polu

W końcu przemówił dyrektor szkoły prze­
mysłowej p. Tscbirsoluiitz i podziękował nietylko 
dobrodziejom szkoły przemysłowej, ale i tym, 
którzy dodali choć małą cegiełkę do wzniesienia 
tak doniosłego znaczenia gmachu. Będzie on 
pomniaiem naszego odrodzenia się w przyszło­
ści. Dziękuje wkońcu wszystkim obecnym, któ­
rzy przybyli na tę uroczystość.

Na tem zakończyła się ta piękna uroczystość 
poświęcenia gmachu szkoły przemysłowej. Na­
stępnie udali się wszyscy zebiani do sal,, w któ­
rych urządzoną została wystawa przedstawiająca 
prace uczniów wszystkich działów szkoły.

Szkoła malarstwa Pan Marceli Harasi­
mowicz r 'zpoczyna temi dniami wykłady w

swej szkole malarskiej dla pań i panów. Na­
uka odbywa się w pracowni tegoż artysty przy 
ulicy Kopernika 9.

Towarzystwo strzeleckie, zapowiedziany 
na dzisiejszy dzień wieczorek odbędzie się z przy­
czyn od wydziału niezależnych 15 października
0 ósmej godzinie wieczorem.

Sprawozdanie. Z iklad ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
Lwowie i związek powiatowych kas dla chorych 
wydał sprawozdanie z cz^ nnośei swych w roku 
utiegłym. Sprawozdanie lo podnosi pomyślniej­
szy rozwój tej instytucj, niż w roku poprzednim. 
W artość bowiem poborów, wzrosła o 16.533 złr. 
czyli dosięga sumy 168.530 złr. Bachunki za 
rok ubiegły zamknięto nadwyżką 1673 złr. 73 ct. 
W roku tym załatwiono 503 wypadków, na co 
wydano kwotę 21.175 złr., Z renty trwałe do­
sięgły kwoty 15.150 złr rocznie

Z uniwersytetu. Jako jednego z najsilniej­
szych kandydatów na jedną z katedr wydziału 
prawnego na uniwersytecie lwowskim z językiem 
wykładowym ruskim wymieniają dra Michała 
Zobkowa adjunkta sądowego w Serajewie. Wy­
mieniony kandydat otrzymał niedawno z mim 
stersiwa wyznań i oświaty stypendjum w kwo­
cie 800 złr. w celu dalszego kształcenia w na­
ukach prawnych. Pan Zobkow uzyskał u władz 
urlop jednoroczny i wyjeżdża z Serajewa do 
Wiednia. Ztamtąd do Berlina i Paryża w celach 
naukowych. O politycznych zapatrywaniach p, 
Z. nic nie wiemy.

Przedstawienie amatorskie. Stowarzysze­
nie rękodzielników lwowskich »Gwiazda« urzą­
dza w swych hikalnościach przy ulicy francisz­
kańskiej w niedzielę dnia 9 października przed­
stawienie amatorskie. Odegranym będzie wode­
wil w 4 aktach w przeróbce W. Anezyca »Ro- 
bert i Bertrand* czyli »Dwaj złodzieje*. W 
przestankach przygrywać będzie kapela 80 p. p. 
Dochód z przedstawlerda przeznaczonym jest na 
rzecz stowarzyszenia.

P odziękow an ie . Otrzymujemy następujące 
p ism o:

♦ Pan Antoni Turliński, restaurator kolejowy 
w Itzkanaeh, przesłał na moje ręce 12 kilogra­
mów wybornego buljonu własnego wyrobu dla 
ubogich miasta Lwowa z powodu grożącej epi- 
demji, które wystarczą na kilka tysięcy porcyj 
dobrego posiłku.

Za ten szczodry dar składam p Turlińskie- 
mu moją najżywszą podziękę z życzeniem, aby 
ten szlachetny czyn znalazł licznych naśladow­
ców w naszem społeczeństwie przy zbliżającej 
się ciężkiej porze roku.

Prezydentowa Mochnacka.*

Koncert. W sali hotelu Zoiza odbędzie się 
cl. 10 b. ni. o godzinie wpół do 8 wieczorem 
koncert p. Ludwika Marka. Program następujący:

1 G. M. W eber: Uwertura z opery ♦ Obe- 
j ron* na dwa fortepiany, wykonają panny bar. 

M. Jokiszówna, Lickendorfówna, Markówna i dy­
rektor Marek 2 Beelhoven: Koncert g-dur, ode­
gra panna Likendorlówna, 3. a) V erdi: Arja 
z opery »Ernani« i b) Mazurek księżny Czetwer- 
tyńskiej, odśpiewa p. Slawiczek. 4 Liszt: »Fan 
tazja węgierska*, odegra panna bar. Jokiszówna. 
5. a) Szubert: ♦ W arjacje*, b) Chopin: >Valse«
1 c) L iszt: ♦ Soiree do Vienne«, odegra panna 
Lickendorfowna. Początek o godzinie poł do 8, 
koniec o 9 wieczorem. Zaproszema bezpłatne 
otrzymać można w kancelarji szkoły muzycznej 
L. Marka Rynek 1. 9, jakoteż w księgarniach.

Eazamma jednorocznych ochotników
Przy dwunastym pułku Artylerji polowej udbył 
się onegdaj egzamin, który wcale pomyślnie nie 
wypadł, gdyż na 23 ochotników dwóch odstą­
piło, a czterech przepadło.

Zdali egzamin nauępujący ochotnicy: Jan 
Bielski, Michał de Cuparencu, Jan Frisch, Leo­
pold Kessebring, Tadeusz Lang. Marjan Linde, 
Władysław Miiller, Jan Meyek, Hugo Nitsch, 
Franciszek hr Mezavigla, Crirelli, Paweł Prachtel 
Morawjański, Juljusz Reiss, Rudolf Schneider, 
Wiktor Skołyszewski, Hans Strohmayer, Wilhelm 
W eb er  i Marjan Godziemba Wysocki.

Również przed tą sam ą komisją zdawali egza­
min jednoroczni ochotnicy z pierwszego pułku 
artylerji w liczbie dziewięciu; z tych jeden nie 
zdał. Egzamin złożyli: Balko, Emil Czerluneza- 
kiewicz, Karol Czerlunczakiewicz, Hentsehel, 
Krygiel, Krakówka, Muthsam i Yitek.

Obwieszczenie Magistratu. Za staraniem
Wysokiego Ministerstwa spraw wewnętrznych 
ułożono i wydano broszurkę: „G em einuersłan- 
dllche B elehruny iiber Cholera u tul Cholera 
m assnahm enu. w której uwzględniono są rozpo­
rządzenia i rady, wydane z okazji dawnych 
epidemij cholerycznych i która nadto zawiera 
nowsze poglądy, zestawione na podstawie naj­
nowszych badań naukowych.

Broszurka wyszła nakładem dworskiej i 
uniwersyteckiej księgarni A H ołdem  w Wiedniu 
/. Bothetifurteistrasse 15 i można .ą nabyć w 
księgarni po cenie 15 centów za jeden egzem­
plarz Równocześnie zarządzono przedruk z tej 
broszurki: ♦ rozdziału X.« i dodatku do poucze­
nia pod ty tu łem ; „ A’ u rzy fa ss te  G hol ralthren  
n n d  Cholerartgetn“ w osobnym zeszycie, który 
po cenie 3 centy za egzemplarz w księgarni 
nabyć będzie można.

Wskutek reskryptu Wysokiego Namiestnictwa 
z dnia 15 września zawiadamia się o tem mie­
szkańców miasta i zwraca uwagę na wydanie 
broszurki w celu jak największego rozszerzenia 
wiadomości o środkach ochronnych przeciw 
zawleczeniu cholery i o sposobie zachowania 
się w obec tej groźnej choroby.

Przytem zauważa się, że dla osób nie wła­
dających dobrze językiem niemieckim również 
dobrą usługę może oddać broszurka Prof. dra 
W. jaworskiego p t . : ♦ Cholera. Pouczenie dla 
nielekarzy*, której skład główny znajduje się w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 
a cena jej wynosi 30 ct. za jeden egzemplarz.

Wielki nieporządek z naszym porządkiem.
Zamiatanie ulic należy bezsprzecznie do porządku 
miasta, ale wykonywanie tej czynności w godzi­
nach południowych, kiedy najwięcej ludzi prze­
biega miasto, jest wielk.m nieporządkiem i w 
wysokim stopniu antihidemcznym zarządzeniem.

Zupełnie toż samo da się powiedzieć o wywozie 
śmiecia i rożnych odpadków z dziedzińców i ka­
mienic. Uprzątnienie tych gnijących resztek na­
leży do porządku, ale poruszanie i rozgrzuby- 
wanie stert śmiecia i gnoju w jasny dzień, do 
tego w samo południe, gdy słońce przypieka 
i na przechodzące proces zgnilizny odpadki ku­
chenne i wylewane pomyje — nie należy wcale 
do porządku. A już wynoszenie całych skrzyń 
śmiecia na chodniki o godzinie 1 z południa 
i przeładowywanie tego niewonnego artykułu 
ehoi iażby do zamkniętych wozów magistrackich 
świadczy o wielkiem lekceważeniu zdrowotnych 
stosunków miastą, którego dopuszczają się or­
gana powołane właśnie do czuwania nad prze­
strzeganiem przepisów sanitarnych.

Wczoraj o godzinie 1 po południu stanął 
taki p o w ó z  m a g i s t r a c k i  przed kamienicą 
1. 20 przy ulicy Halickiej i kiedy największa 
frekwencja publiczności tam się odbywa, wysta­
wili pachołcy miejscy dwie olbrzymie skrzynie 
śmiecia na chodniku. W ygartując z ruch wi­
dłami zawartość, wydającą przeraźliwe wonie, 
zmusili publiczność do wracania się i przecho­
dzenia z zatkanemi nosami ulicą, po której fura 
pędzi za furą, a dorożka jedna prześciga drugą. 
(Izy nic mamy słuszności nazywając taki p o ­
r z ą d e k  wielkim n i e p o r z ą d k i e m ?

W należycie zarządzonych miastach za gra­
nicami Galicji obdywa się taka czynność uprzą­
tania w bardzo wczesnych godzinach, gdy mie­
szkańcy spoczywają jeszcze błogim snem. Lwow­
ski Magistrat dba widocznie o wy wczas swoich 
pachołków i nie chce ich budzić zbyt rano, dla­
tego musi publiczność lwowska znosić takie nie­
dogodności, na jakie nawet w Jaryczowie nie 
można być narażonym

Szmercgeldy. Jest to najnowsza gałęź na­
szego rodzinnego przemysłu. Może me wszyst­
kim wiadomo, że np. w Wiedniu istnieje gilda 
awanturników, którzy zaczepiają na ulicy krew­
kich a krzepkich ludzi iżby dostawszy od nich 
♦ apuchtina* módz sądownie zlikwidować sobie 
za to szmereyeld. Dla jednych stanowi to głó­
wne źródło dochodu, dla innych jest to tylko 
poboczny zarobek, ale bądź co bądź zawsze 
uczciwy, bo sznieriyeld poszkodowanemu pra­
wnie się należy. U nas przemysł tego rodzaju 
nie mógł się rozwinąć, bo brak nam »ludzi 
czynu*, coby na zuchwałe wszczynanie burd 
i awantur odpowiadali policzkiem — s i nato­
miast psy, które za kopnięcie nogą chwytają 
napastników za łydki. Ostatnimi czasy poczęły 
do sądu napływać liczne skargi o odszkodowa­
nie za pogryzienie przez psa, przyczem uwagi 
godną była ta okoliczność, że jedne i te same 
indywidua przeciwko różnym właścicielom, psów 
po kilka skaig wnosili. Zgłębiając ściślej rzecz 
pokazało się, iż pewne konsorcjum lwowskich 
szlifibruków utrzymuje się z tego, że drażni psy 
zamożnych właścicieli i daje się przez nie ką­
sać, aby potem wymódz na nich większe lub 
mniejsze odszkodowanie. Między innemi pan 
Szamota, porucznik 30 pp. będzie musiał pra 
wdopodobnie zapłacić w sądzie słony rachunek 
za przygryzkę, jaką sobie jpgo pies z cudzych 
nóg urządził. Jest atoli nadzioja, że temi Sliy- 
lokaini sui y m e r is  zajmuje się policja i weźmie 
ich na kurację nadwerężonych łydek do Mar- 
jówki przy ulicy Słonecznej.

Sprostowania w ustępie kroniki lwowskiej 
zatytułowanym ♦Plaga egipska* ulica Panieńska 
mylnie przekręconą została na ulicę Pańską, co 
niniejszem prostujemy.

Ajent policyjny w niebbtpieczeństwie.
Franciszek Bogusławski, czeladnik krawiecki, 
rzucił sią wczoraj po południu z nożem na a- 
jenta policyjnego Giinsbergd, który aresztował 
go za natrętne nagabywanie przechodniów i 
chciał go przebić. Przy pomocy innycli ludzi, 
udało się ajentowi rozbroić Bogusławskiego a 
następnie odstawić do aresztów. Szkody nie po­
niósł Giinsberg żadnej,

Ogień kominowy. Wczoraj rano o godzi­
nie dziewiątej wybuchł ogień kominowy w ka­
mienicy Berła Goldsterna przy ul Żółkiewskiej 
1. 25, Zanim straż pożarna prżybyła, domowni­
cy zagasili ogień. Przyczyną wzniecenia pożaru 
było nienależyte wymiecenie sadzy.

T E A T R  L W O W S K I .
Dobre wznowienia — ♦ Przed ślubem*, komedja 

w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

Żaden teatr na świecie nie jest w możności 
ułożyć repertuaru ze sztuk wyłącznie nowych, 
zwłaszcza jeżeli repertuar ma stać na wysokim 
poziomie artystycznym. Lichych fabrykatów sce­
nicznych posiada tealr niemiecki i francuski 
m nóstw o, ale dzieł prawdziwej wartości lite­
rackiej, dzieł godnych w ogóle reprezentacji po­
jawia się tak mała liczba, że te nie wystarczają 
na zapełnienie przedstawień. Konieczność więc 
sama, brak nowych sztuk zmusza do zwracania 
się do rzeczy dawnych, które jednak mc z pię­
kności swojej nie straciły, bo znakomite utwory 
fantazji ludzkiej nie ulegają zepsuciu i wieczną 
posiadają świeżość.

Niech kierownicy artystyczni naszego teatru 
nie łamią sobie głowy nad wynajdywaniem no­
wych sztuk — skarbnica literatury dramaty­
cznej jest tak bogata, że na potrzeby starczy.

Początek zrobiono już u nas dobry: wtor­
kowe wznowienie dramatu Sienkiewicza >Na je­
dną kartę* i wczorajsze —  komedji Zalewskiegu 
»Przed ślubem* uważać należy za pomyślny 
znak utrzymania repertuaru na odpowiednim 
scenie lwowskiej poziomie. Tą drogą idąc dalej, 
putrafi teatr nasz zająć publiczność, wzbudzić 
do repertuaru powszechne zaufanie i wvrobić 
szerokie koło prawdziwych zwolenników sztuki; 
a tylko tacy zdołają zapełnić widownię i wnio­
są na salę zapał szczery i gorący. Tą drogą 
idąc, scena nasza w ciągu bieżącego sezonu dać 
nain może repertuar, złożony z arcydzieł i sztuk 
niepospolitej wartości, byle tylko umiejętnie i 
bez żadnych ubocznych względów obsadzano 
role najodpowiedniejszemi siłami. Na tę okoli­
czność zwrócić należy baczną uwagę, od tego 
bowiem zależy powodzenie danego utworu. Niech 
więc o tem dyrekcja nie zapomina...

»Przed ślubem* należy do pierwszych utwo­
rów znakomitego pisarza, który później rozwinął 
swój talent wszechstronnie i potężnie; pomimo to, 
komedja posiada już w sobie znamiona lwiego 
pazura, jakim obdarzony jest autor »Naszych 
zięciów.*

Co przedewszystkiem uderza widza w ka­
żdym utworze znakomitego pisarza, to ów nerw, 
po którym od razu się poznaje talent dram a­
tyczny Komedja »Przed ślubem* ma wiele błę­
dów, ma dużo naiwności w budowie, znać w niej 
niewprawną jeszcze rękę późniejszego twórcy 
♦ Mężczyzn*, ale bije ztąd taki błysk niepospo­
litego talentu, że ktoby nie wiedział naw et, iż 
autorem jest Zalew ski, po dziele tem poznałby 
jedno z pierworodnych dzieci jego ducha.

1 znowu zaznaczyć mamy obowiązek, iż do­
brze dyrekcja uczyniła, wznawiając powyższą 
sztukę.

Wykonanie sztuki w niektórych rolach było 
bardzo dobre. Tak n. p. Żelazowski tworzy wy­
borną figurę z Augusta Nowowiejskiego. Brzydki, 
ironiczny a w gruncie szlachetny i poczciwy 
w duszy, wzrusza on i każe się kochać za to 
swoje złote serce. Jest trochę nienaturalności 
w tej cnocie bezwzględnej Nowowiejskiego, lecz 
pan Żelazowski umie złagodzić nienaturalności 
postaci za pomocą prostej a bardzo pięknej gry.

Pan Zboińsk' oddał epizodyczną figupę pro­
fesora z prawdziwym talentem, ostatnie wejście 
artysty, ubranego w białe ineksprimable, wywo­
łało efekt komiczny i pobudziło wszystkich do 
śmiechu.

Pani Cichocka, jako Róża Lucka, była dy­
styngowaną, pełną eleganckich manjer. — Pani 
Stachowicz w roli Ileleny Łuckiej zasłużyła na 
na pochlebną wzmiankę.

Nie godzę się na sposób pojęcia roli przez 
p. W oleńskiegu: jego malarz był za nadto salo­
nowym młodzikiem a za mało artystą. —  Mu­
szkat p. Zawadzkiego wypadł zupełnie inaczej, 
niż go chciał mieć au to r: powinien być brudnym, 
rozczochranym cyganem artystycznym , nie zaś 
wykwintnie się noszącym elegantem. —  Pan Szo- 
bert grał w ogóle dobrze, chociaż miał trochę 
za mało dystynkcji. —  Pan Feldman wzbudzał 
śmiecli w audytorjum przez dowcipy, w jakie 
stroił Klapkiewicza.

W ystawa komedji była po prostu świetna.
A. D.

Kronika prowincjonalna.

Sam bor  7 październ ika .
Dnia 5 b. m. nastąpiło otwarcie seminarjum 

nauczycielskiego. O godzinie 8 z rana odbyły 
się uroczyste nabożeństwa w kościele rz. kat. 
i w cerkwi ruskiej. Na mszy św. w obydwu 
świątyniach oprócz licznie zgromaOzonej publi­
czności. Obecni byli i uczniowie zapisani na 
pierwszy rok i kurs przygotowawczy. Liczba ich 
dochodzi 50. Na nabożeństwie obecny był po­
między innymi p. Kerekjarto nowo mianowany 
dyrektor seminarjum.

Po nabożeństwie o godzinie 9 1/* grono zło­
żone z wybitnych mieszkańców miasta, uczniów 
wraz z przełożonymi, jako to dyrektorem Ke­
rekjarto i prof. Krotochwilem, katechetą ks. Rze­
peckim, ks. Nesterowiczem i ks. Dornwaldem, 
zebrału się w pięknie udekorowanej i przystro­
jonej w zieleń sali nowego seminarjum. Z za­
proszonych reprezentantów władz rządowych i 
autonomicznych przybyli pp. starosta Kieszkow- 
ski, burmistrz, zastępca burmistrza, kilku ra­
dnych, dyrektor gimnazjum Fetelenz, inspektor 
Rady szkolnej okręgowej ks. Kulisz.

Zgromadzonych w sali pierwszej powitał p. 
Kieszkowski. Przemówienie swoje pełne pięknych 
zwrotów, o celach i zadaniach nauki, jej po­
słannictwie i znaczeniu wychowania i o zakła­
dach naukowych zakończył odezwą du mło­
dzieży, wyrażając nadzieję, że ta  wzorowem 
zachowaniem się, pilnością usprawiedliwi pokła­
dane w niej nadzieje i w przyszłości będzie 
chlubą kraju i państwa.

Następnie przem aw iali: ks, Dornwald w bar­
dzo serdecznych i gorących słowach błogosła­
wił młodzież, wskazując jej wyższe cele nauki 
i powołania nauczycielskiego; burmistrz m. Sam­
bora dr. Budzynowski, dyrektor Petelenz i ks. 
dziekan Nestorowiez, ten ostatni po rusku 
W końcu zabrał głos dyrektor Kerekjarto. Mo­
wę swoją zaczął po polsku i w części ogólnej 
zwróconej do ogółu zebranych mówił po pol­
sku, a zwracając się do młodzieży przemówił 
po rusku zachęcając, ją w ciepłych, serdecznych, 
a przekonywujących słowach do zgody, uczci­
wej i wytrwałej pracy jako też moralnego za­
chowania tak w obrębie gmachu szkolnego, jako 
też po za jego murami, ogłaszając w końcu że 
nauki w seminarjum odbywać się na poły po 
polsku i rusku. Mowę swoją zakończył trzykro­
tnym okrzykiem na cześć Cesarza ♦Nieeli żyje*, 
co zgromadz ni z zapałem powtórzyli Nastę­
pnie młodzież odśpiewała chóralnie hymn austr- 
jacki. Wreszcie dyrektor zwracając się do zgro­
madzonych podziękował po polsku, że obecno­
ścią swoją raczyli uświetnić uroczysty akt 
otwarcia, a młodzież pod Datutą profesora Kro- 
tochwila odśpiewała ♦ Mnohaja lila* Jutro i po­
jutrze odbywają się wpisi i wstępne egzamina 
a dnia 8 b. rn. rozpoczną się wykłady.

Pożar w Grzybowicach. Onegdaj o godzi nie 
12 w nocy zaalarmowano straż ochotniczą du- 
blańską że pali się w Grzybowicach. Na wieść
0 pożarze przybyła straż dublańska pod ko­
mendą p. M. Pańkowskiego i p- M. Młatko 
w sile 48 ludzi z dwoma sikawkami i trzema 
parami koni na miejsce i zastała gorejącą sto­
dołę wraz z zapasami zboża. Dzięki energicznej 
pomocy zdołano ogień w przeciągu dwóch godzin 
zupełnie zlokalizować a nawet gdzieniegdzie
1 nieco zboża uratować.

Z uznaniem podnieść należy że oprócz 
straży dublańskiej, w której skład wchodzą u- 
ezniowie wyższej i niższej szkoły rolniczej, ró­
wnie czynną była nowozorganizowana straż o- 
chotnicza miejska złożona z parobków która 
przy każdym niemal pożarze chętnie czynny 
bierze udział, co jest oznaką, że poczucie nie­
sienia pomocy bliźnim coraz bardziej u ludu 
naszego się obudzą.

imn Eiw przemysłowe.
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

in8erentów ,,Kurjera Polskiego").

Ces. król. uprzyw . Rafiinerja spirytusu, fabryka  
rumu, lik ierów  i octu Juijusza Mikolasża w e L w ow ie.

P ierw sza  krajow a fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych ♦hygierucznych* S Wierusz Niemojowskiego. 
L w ów  Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chińsko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. L w ów , R ynek I. 35.

N ajw ięk szy  galicyjski  skład farb  i m aterjałow 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. L w ó w , K o p ern ik a  2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, w e L w ow ie  plac 
Marjacki 1. 8 .

P ierw sza  k r a jo w i fabryka chemiczno-kosmetyczna 
Jana Ibnatowicza w e Lwowie.

C. k. u p iz y w .  skład lamp R, Ditmara we Lwowie 
pl. M arjack i  I. 9.

C. k. p r a c o w n ia  w y ro b ó w  n% talow ych, lo ja rn ia  
z c y n k u  i la b ry k a  k lozetów  Henryka Bogdanowicza 
w e L w o w ie  ul. P ie k a r sk a  I. 13.

P arow a fabryka nachówek żłobionych, patentow a­
nych w Nlepoiom.cach, stacja Podłęże.

Fabryka w j  rabów betonowych i biuro oraz sktad 
potrzeb technicznych in żyn iera  M. Zieleniewskiego. 
K raków, Grzegórzki, 1. 23.

„P rząd k a", p ierw sze gal. Tow arz. dla przemysłu 
tkackiego w  K rośnie. Sktad gtów ny w bazarze k ra ­
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

P ierw sza  krajow a fanryka w yrobów  ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. K raków, ul. Sta- 
row iślana, 1. 31.

F abryka lin konopnych i drucianych, w yrobów  
pow roźniczych , lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego K raków, Pędzichów , 1. 17.

Odlewernia żelaza i, fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peteraeim a. Kraków, ul Długa,

Fabryka pudełek aptekarskich i zagład litografi­
czny Jana Pacanowskiego. Fraków', Grzegóncki, 1. 12.

P ierw sza  krajow a fabryka wyrobów platerow a­
nych O dlew y z  n ow ego  srebra, brązu, m iedzi. Z a­
sta w y  sto łow e. Jakubowski i iarra- Kraków, R ynek  
głów n y , 1. 26, Lwów, R ynek g łów n y, 1. 37.

K rajow y zakład szklarski. Z. Z „,dzikow ski. Kra­
ków , ul. św . Jana, 1. 17.

Fabryka powozów, wózków, sani, w ozu W ciężaro­
wych, w yrob ów  ry m arsk i iiodlarskich pod firm ą Gra- 
bownica w  G rabow nicy koło Sanoka. Stacja  kole­
jow a : Sanok. T e le g ra m y : brzozów .

Zakład tapicersko-dekoracyjny. W ystawa i skład 
mebli Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Fłorjańska, 
t  28.

P ierw szy parow y amerykański młyn do kości i 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów.

D iisseldorfska fabryka m usztardy, octu, synapi- 
zmów „A ustria" Jana L ebensteina. K raków. (Z w ie­
rzyniec).

C. k. uprz. rabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
w arnia żelaza i metalu pod firm ą L Zieleniewski. 
Kraków

Browar tenczynski. R eprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5 .

Fabryka wyroDów blacharskich i pokrywania 
dachów Wtad. Kosydarsk ego K raków, R ynek  gtó­
w n y  1. 24

Fabryka wyrobów tokarskich  Jana Bajera. Kra­
ków , ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, M asnego ulepszenia maszyny 
do f ty c ia  H. Fie.neizc Kraków, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobów krajowych. K raków, róg W iślnej 
i św . Anny

N ieustająca w ystaw a zw iązk u  sto larzy krakow  
sk icu . W yroby stolarskie, tapicerskie, tokarsk  o. Ul. 
F lcrjańska, 1. 57.

F abryka rękawiczek I kraw atek , p izy b o ry  po­
dróżna. Bracia B itew scy. K raków, R ynek głów ny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr, Cuzydło. 
K raków, su k itn n icc .

P iece kaflow e, dachów ki żłob ione, ceg ły  fasadow e  
ogniotrw ałe, zw yk łe  i areny Fabryki Maurycego J a ­
ru cha w Podgórzu

1 jw a n y s tw o  powrożnlcze w Radymnie.
Ceni ralny dom  handlow o-koi c iso w y  j G Lazara. 

K raków, uL św . Jana 1. 11.
S . A. Krzyżanowski K sięgarnia, skład i w y p o ży ­

cza ln ia  nut m uzycznych , oraz expedycja  pism  per- 
jodycznych . Kraków, R ynek  —  L inia A -  b.

„Grabow nica". P ierw sza  krajow a fabryka pow o- 
żn icza  i rym atsko-sied larska o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy kołu Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te­
legraf Brzozów

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
w ie  —  R ynek, paiae Spiski.

Skład oraz pracow nia obuw ia F. 'tembronowicza 
w  K rakowie ul. św . T om asza 1. 21, filia  ul. F lorjań- 
sk a  1. 15.

R afine .ja  nafty nieekspiodującej Dr. M. Fedoro­
wicza w  Ropie, etacja Grybów.

P ierw szy  krajow y magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stannisław a Przybylskiego. K raków, R y­
nek  A -  B, 1. 46.

P ierw szy krajowy koncesjonow any zakład Meda 
lików „Emanuel od św. Józefa". K raków, S ien n a  12.

P ierw sza  krakow ska parow a fahryka wyrobów 
a rty s ty  ozna -sfidarskich, budc wlanych f p a rk e to w  Ka­
rola Otta w  K rakowie, ul. D ajw ór 1. 10.

Handel win i sk łaay  transitow e Jana Grajewskiego 
w  K rakowie ui. Grodzka 1. 14.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych  
b a n d a ż y . Instrum entu optyczne, fizyczne, m atem aty­
czne. A trea  Biasion Kraków, R ynek g łów n y  1. 14.

P ierw sza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
w ych. M. Antoni Markiewicz. K rakow, Grodzka 1. 31.

Unia. pierw szy  u n iw eisa in y  dom komisowy w e  
L w ow ie, uf. K rakow ska 1. 25.

P ierw sza  i jed y n a  fabryka parow a obuw.a Broni­
sław a  Dobrzańsk. ego Kraków, R ynek g łów n y, 1. 22.

P ierw sza  krajow a fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. P ó łw sie  zw ierzynieckie pod Kra­
kow em .

Zakład . 'ty sty cz i r  rzeźbiarski i kam.eniarEki Ja ­
na Tommnskiego. Kraków, D olne m łyny , przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wt. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, K anonicza, I. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka . W ładysława Duvala. Kraków, W iślna 1. 3.

Księgarni. nJ-.lzdowa i skrad nut G ebethnera i 
Spółki. Krekuw. R ynek głów n y.

K rajowa fabryna sukna w Kętach la n a  K opciń­
sk iego jun.

Maszyny do szycia. Józef Iw anicki. Lwów, hotel 
Zorża. Kraków, B ynek , 1. 25.

Przedsięb iorstw o robót, asfaltowych i betonowyon 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, W olska 1. 18.

P arow a fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
niteyoh braci W ohlfeldów  w Łagiewnikach. S tacja  
Podgorz.

Zakład robót kościelno - bronzowniwzych Piotra 
Saippa w  K rakow ie ul. F łorjańska 1. 45.

W ystaw a n ieustająca w yrobu w krajow ych Pier­
wszego krakowskiegi. Bazaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
karzy, dozowników, Rusznikarzy, bronzow niki f, P la ­
terów i Blach irzy Krakow, róg ul. św. A nny i Ja­
giellońskiej.

P ierw ozy krakow ski m agazyn wyrobi w rym arskich 
I galanteryjno-skórzanych Jana Kleczeńskiego. Kraków,
ul. SzpitaL .a  1. 32.

Porębski i fim ler skład tow arów  i ob iazgow ych  
i m ateryi kościelnych . Kraków, R ynek  g łów n y  1. '8 .

F abryka m aszyn  i w agon ów  kolejow ych Kazimie­
rza Lipińskiego w  Sanoku.

M agazyn broni i w szelk ich  przyborów m y śliw ­
skich. K raków, ul. S zew sk a  1. 23. B. Głimecki.

P ierw szy  krakow ski z a k ła d  ebem  iznegp czysz­
czen ia  i farbow ania zapom ocą p ary .  H. Heuker Kra­
ków, ul. Grodzka 1. 52.



K U  R J E R P O L S K I

Elegancki pokryty powozik,
bardzo m ało umywany, w pierwszorzędnej fabryce  
robiony, na osiach cało oliw nych, tanio do sprze­
dania u J. KLECZEŃSKIE<jO, siodlarza, Szpitalna 

32 (vis-a-vis now ego teatru). 1033 2 o

Pewien angie ski uczony, dr. ANDERS do-
U f f l H ? ' 1 że ro^liny w pokoju chow ane są n ieocen ion sm  dobrodziejstw em , 
W U U Z I .  przedew szyslkiem , że te w yazielają z, siebie n iezliczoną ilość 
azo tu , który jest d rogocenną materją do utrzymania w m ieszkaniu czystego 
pow ietrza, poniew aż ten  zarodki ró in y ch  chorób w pow ietrzu niszczy, 
a szkodliw e iniazmy oksyduje czyli przepala  HośliAy ( hodow ane zatem  w m ie­
szkaniu są  prawdziwie ochraniaczam i ludzkiego zdrow ia, a w ktorycli grom a­

dzą się  m asy szkodliw ych w yziew ów . Dlatego

Zakład św. JÓZEFA dla osieroconych chłopców,
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l  K a r m e ’ i (  k i e j ,  1 7 0 ,  

po leca  w ob cnej chwili, po um iarkow anej cenie wielki dobór roślin w szel­
k iego rodzaju; przyjmuje zam ów ienia na w ieńce i bukiety: riw niefc poleca d o­
bór cebulek h iacyntów  szt.. od l.a cl. i wyżej, tulipanów od o ct. i wyże, kro- 
kuców  2 ct. za sztukę; szczepy i krzewy ow o co w e: jab łon ie , grusze, śliw ki, 
wiśnie i orzechy w łosk ie  w doborow ych  gatunkach, trzy cztero i p ięcio letnie, 
z bogatem i korzeniam i, p ietnem i i row nem i koronami od 40 ct. i wyżej za 
sztukę; agrest i porzeczki w ysokop ienne po 80 c.t,, a niskie po 8  ct. za sztukę; 
krzewy ozd ob n e; róże w ysokop ienne od 80  ct. i niskie po 10 c.t. ' wyżej za 
sztukę; (thuje! żyw otniki od 1 do 2 m etrów w ysokości, stożk ow ate od 80 cl.

do 1 złr. 50 cl. różne inne krzewy po 10 et. za sztukę. 1002 2 1 (j

Z  B R O W A R U

ii®?" Arcyksięcia Albrechta
-w Żywcu

Takowe sorzedaję po następujących cenach:
Piw o cesarskie 

_ marcowe
10 ct.
12 „ P o r t e r .......................... 16 ct.

A l e ...........................................16 „
Przy odbiorze 10 butelok naraz odpowiedni rabat Również przyjmuję 

zamówienia na piwo żywieckie w beozkaoh.

< 3 - .  J L i J L Z J L I R .  —  K r a k ó w ,
u lica  św . Jana, 1. 9, na dole w podw órzu. 741(20-20)wmmr

Restauracja hotelu Londyńskiego.
 ^ -------

N iniejszem  m a zaszczyt don ieść Szan Publiczności, .ż od n o w ił i urzą­
dził z najw iększym  kom fortem  sw oją  od kilku lat istniejącą

R E S T A U R A C J Ą .
O bszerne lokale, oraz kuchnia, prow adzona pod kierunkiem p. - 0LDINGERA 
Z T arnow a odpow iada w szelkim  w ym aganiom  P. T. Publiczności. BU FLT za- 
op a fr—m y w gorące przekąski, wszelkie napoje ora: wina krajowe i zaVranj
czne. Kawa i śniadania gorące od i) do 12 rano Obiady i la carte i w ahn 

nam encie od i 2 godziny, kolacje od 7.

Przyjm uje zarazem  abenam ent na śn iadan ia  i ko lacje  po um iarkow anej cenie.
R ęcząc za szybką i rzetelna usługę, uprasza o ła sk aw e w zględy

i <>39 1 8 ZARZĄD HOTLkU LONDYŃSKIEGO

UAJLEPSZE

SING ERA1
m aszyny.

H . N IE M E T Z
optyk i mechanik  

w Krakowie, Sukiennice L. 30.
Najdawniej istniejący

GŁÓWNY SKŁAD

maszyn do szycia
ręczne Sfngera po 25, 30 i ,40 z łr. 
nożne S in fe ra  po 30, 40 i 50 z łr
Singera ( Ringschtiff) z obrączkow em  
czó łn em  && i ( i  i  złr. duże krawieckie  

ratami 4  złr. m iesięcznie. 
G otówką HO°/o taniej.

Rowery od 110 złr Weiocypeay aziecinne od 8 złr. Wszelkie we 
locypedy podług cennika H. Bocka, franco Kraków, ratami.

Gotówką 1 3 .° /, rabat.

Poleca S z a n .  P .  T .  J u b l i c z n o ś c i  r ó w n i e ż  s w ó j

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y :
O k u l a r y  i  c w i k i e r y  w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h ,  z e  s z k ł a m i ,  u z n a n e  
p r a a a  p p .  l e k a r z y  z a  n a j l e p s z e ,  d o b i e r a m  t a k o w e  s a m  l u b  p o  
d łn f -  w s Ł e l k i c h  r e c e p t  l e k a r s k i c h .  L o r n e t k i ,  s z k ł a  p o w i ę k s z a j ą ­
ce ,  l u n e t y ,  k o m p u s y ,  b a r o m e t r y .  T e r m o m e t r y  w  w i e l k i m  w y ­
b o r z e .  A p a r a t u  e l e k t r y c z n e  l e k a r s k i e  D r a  S p a m e r a  D z w o n k i  
e l e k t r y o z n e  o d  2 z ł r . ,  n a  ż ą d a n i e  d a ję  b e z p ł a t n i e  s z k i c e  d o  z a ­
k ł a d a m i  d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h .  Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
u s k u t e c z n i a m  n ą ;  s u m i e n n i e j  i  o d w r o t n i e .  P r z y j m u j ę  w s z e l k i e  
n t  p r a w y .  M a j ą c  w a r s z t a t  p a r o w y ,  j e s t e m  w  m o ż n o ś c i  w s z e l k i e  
w y r o b y  m e c h a n i c z n e  t a k ż e  i  t r u d n e  w y k o n y w a ć ,  j a k o t o  n a p r a ­

wy w s z e l k i e g o  r o d z a j u  m a s z y n  p o m o c n i c z y c h .
Z p o w a ż a n i e m  H NiEMETZ

,f5jSEZSZSSSHHAffe. 2,HH5H5E5c L.H5E5E5liSiL

Ki

  Ci
Dbsseldorfska Fabryka

J A N A  L E B E N S Z T E I N A
w  K r a k o w ie  (Z w ie r z y n ie c )

poleca

przedniego wyrobu m u s z ta r d ę  d iis s o ld o r fs k ą , fra  
sksi i k r y m s k a , znakomity o ę ć l  o n <>< o \\o -s p ir y  t 
w y , o stru g o u o u . y i w in n y . Ę*>wliiez z całą sumicin 
yod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia, s y n a p iz m a  

godłem „Austria**.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH.
Z W R M  V HŁĘ IIW A U Ę  \A  M A ItK I OCHKOYYA.

noa-
1 llN O -
no.śeią

.synapi/.itn i pod
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TOWARZYSTWO
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

W GORLICACH. 919 4  12

Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką. 
Filie  w  Miejscu (Iw onicz), Potoku (K rosno)

utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego 
wchodzące przedmioty, których spis określają cenniki przesyłane na żądanie.

W yłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych systemu Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
nych (Fabryka w Komotau, Romscheid i Bonna nad Saarą).

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kaz .mierzą L i­
pińskiego w Sanok n.

Zastępstwo fabryki pod firmą: „L. Zieleniewski, Kraków* w sprze­
daży kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych jakoteż lokomobil 
angielskich firmy .M arachala Syna i S -k i“ .

Zastępstwo górno-śląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki).
W yłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów  

naftowych w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów  
tychże, wykonuje budowy zbiorników, rurociągów i t. p.

r l n l ^ l n l o l n l n l n l o l n l n l o l ó l n l n l n l n l o l n l o l o l n l n l n f ń t

GŁÓWNY MAGAZYN BRON!

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
u l .  Szewska 1. 23,

poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkich m ożliw ych system ów , z pierw szorzędnych fabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i am erykańskich.

REWOLWERY. PISTOLETY FLOBERTA
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojow e
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe P R Z Y B O R Y  i  P B ^ Y B Z Ą B Y  myśliwskie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakośc i. OGIUE SZTUCZNE itp.
PO CENACH NAJU MIARKO W AŃSZYCU. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotna pocztą. 
Cenniki ilustrowane gratis i franco

I l t i # 9 f l 9  W szelkie reperacje i roboty w chodzące w  zakres rusznikarstwa, 
W w w d ljjC ł. uskutecznione będą przez fachow ego rusznikarza z najw iększą  

akuratnościa, rów nież po cenach  najtańszych. 77(3(17— ?j

I

Nowo otwarta pracownia sukien mezkich 
STANISŁAWA .

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  K o l e j o i c e j  / .  1 S .
P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  k r a ­

w i e c t w a  m ę z k i e g o  w c h o d z ą c e ,  t a k  z w ł a s n e j ,  j a k o t e ż  i  p o w i e ­
r z o n e j  m a t e r j i ,  s t a r a j ą c  s i ę  o n a j d o k ł a d n i e j s z e  w y k o ń c z e n i e  
t y c h ż e  p o d ł u g  n a j ś w i e ż s z y c h  ż u r n a l i  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  i po  
c e n a c h  u m i a r k o w a n i e  h . !)2<J

H E H M I M A  R U D O L F
Skład płitna
w  K r a k o w i e ,  u l i o a  O r o d z K a  1. 9 ,

p c l e c a ■
tak surow ego, jakoteż w eb, p łótna na prześcieradła  
Łez szw u, jednokolorow e weby na w sypy niciane 

drrlichy na m aterace i story, demki szyrtyngi, itd. 
l A / i a l l f i  c l / ł j l  (t kolorow ych  i b iałych ch u stek  do n osa , przeważnie 
w ł l t J I K I  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczn ik i, ś r ie r r c z k 1

S 3 NT  B4 K U Z N J ?  S T O Ł O W Ą  n a 6, 12, 18 i 24 n a k r y ć .  1 * 3

MATERACE, KOŁDRY, EAPY.
WŁASNA SZV. ALNiŁ MALIZNY GOTOW BI

' MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ 
BIELIZNĘ Dra J A E G E R A  i X SEB K N E I P P A .

" V "  V 7  Y B Ó I t  7r.Fi(Ur;-V)
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp.

CEN Y N A D E R  N I Z K I E

B R O W A R  T E N C Z Y N S K I ,
założony w roku 1857.

poleca  w yśm ienite gatunki sw ych  piw.

■aao  ©
<D 43

&  3

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

P a w o  Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

w
p
o
Cs*

er
®
a
ta
pę
P
o
P*

W yborna jakość. W ysoka zdrow otność. 
c  t : N y  N I S K I E .

Piw.i nasze nie ustępują tak pod w zgledei. czystości wyrobu, jakoteż v, vLoruego su.aku  
najpierw szym  markom zagranicznym . Wysyłką, na prow incję szybko i dukuduie.

O d t f a w a  w  K r a k o w i u  b e z p ł a t n i e  d o  d o m u

Reprezentacj a Browar u
w Krakowie, przy ui cy Jagiellońskiej I 5, obok teatru.

t a  b "

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 
f c b a r y  I l i a

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech potrze!) technicznych. z e  9 '

"Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwuarów, dołów kloacznyeh i t. p., rynny betonowe do kanałów, kanały wszel­
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, slupy graniczne kilometrowe i ke.ktoinetrowe, sol.ody, 
przykrywy na murki na słupy murowane, płyty cokołowe i gz\ msowe,^ baserr, do tontan, zbior­
niki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz błizko o po­
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n iu  w s z e lk ie g o  i o d z .iju .
M a  n a  sk ła d z ie :  Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingiftowe,
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci - t. d.
M E .  Z i e l e n i e w e k i ?  U i t a j y i i i e i T ,

w  K r n k o w i f e ,  CTŁ*ze<2’6 r z k i  '2 3 .

Btgpł&f*-1 L n n J i g j J _ j
® I*1

509 TYLKO PRAWDZIWE f  1 l ■

Srebrny m edal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, dauy przez 

ces. król, Ministerstwo handlu.

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W Y R O BÓ W

ŚL U S A R S K O - B U D D W L A N Y C H
w Krakowie, ul. Starowiślna L  31 (dom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. ^

Ł T ^ A B O W M I C A

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych
i w sze lk ic h

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O  -  S IO D L A R S K IC H
w  G rabó w n i cy  k o ło  S an ok a .

Stacja kolei p a ń s tw o w e j SA N O K ; —■ te leg ram y  BRZO ZÓ W .
Cenniki na żadanie gratis i franco. “JJFAJ

.g r a n a t y  w o p r a w ie  |
® am etysty , m ołdaw ity  i t. d. g
i  W z o r y  z w y s t a w y  w  P r a d z e .  1

1 Ferdynand Hofmann, 1
|  Kraków, u l. Grodzka. 2G.
|fti85B535B5555SB53555535iPin fD tr̂  r? ujro tJr" tś

Egzystencja m 60 fl.
Za pom ocą przyrządów Jo znaczenia  

wszelkich robót kobitedych. jako bielizny, 
haftów  t wszelkich tyi i po J o h n y .h  rzeczy, 
do których to przyrządów w chodzą m o n o ­
gramy, litery, oraz wszelkie utensylia do 
drukowania. W szystkie w ogóle w n ajn ow ­
szych deseniach, wraz z potrzel.neiui pou­
czeniam i ca łk ow icie  za C O  złr. m ogą Pa­
n ie przyjem ną, odpow iednia  i w cale intra­
tną egzystencję osiągnąć. W szelkie m odele  
do drukowaniu i znaczenia w ysy ła  także 
częściow o. Prospekta i cenniki tranco i gratis.

A .,  " V .  V Ó 1 K :1 ,
c. i k. uprzyw. rytownik, WIEN, VII, Neu- 
baugasse Nr. 36. 878 3  20

kuchnia pryw atua
I  przy  ni. Zw ierzynieckiej 1 .4 ,
a  z os ta ła  no  vo o d re s t  u rov  ai ą  
9 i w yd a je  śn iad an ia ,  obiady i ko-
•  lacje o rsz  p rzy jm u je  t a k o w e  w 
{  ab o n a m in o ie  po ee^acli na jn iź-
•  szych. P rz y jm u ją  się rów nież  
S  obs ta lu nk i  d la  d om ów  p r rw a -  
J  tn ch. ^ pow ałauiem
•  1045 i 3 Z a r z ą d .  
m m m m — —  • • • • • «

NOWO 0TW( RZ0NY
ROSYJSKI im  HERBATY

pod firma

"R . H E 1 L P S R N
w Krakow ie, ni. Grodzka 1 . 5a,

poleca

NAJLEPSZĄ HERBATĄ
z Rosji „tranzyto1* sprowadzona,

po cenach  następujących, a m ian ow ic ie:
za jeden funt po rs. 3’00, 2‘40, 2 00, 1’69, 1’20 

fza złr. 3’00, 2-40, 2.00, 1.60,1 20
w  paczkach ' / i .  ‘Am U i 'U- ' im 'Vi O10' 
funtow ych, oraz w i iryginalnycli skrzynaach  

w wielkim wyborze. 
Handlującym s to sn w re  ustę stw o. 

Zam ów ienia z prowincji nie m niej dwóch  
funtów  uskutecznia się odw rotną pocztą  

tranc.: 98) 2 10

^



U R J K K P O L S K I .

Kronika krakowska.
Kalendarzyk :abaw I zebrali pablicznych.

N iedziela  9 październ ika .
O godzinie 7-Oiej wieczorem przeds taw ien ie  

w miejscowym te a t r z e :  „D w ie  s ie ro ty* .
O godzinie w pół do 8-me) wieczorem wie 

czorek deklamacyino w okalny  w loka ln  S to ­
w arzyszenia  „ P ra c a * ,  (o lica  K arm elicka) .

Wspierajmy przem ysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonom icznego  

upadku!
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża w łasny majątek

t  Zmarli. E o n ry k  b a r^n  Konopka, poseł na  
Sejm i do Ttady p a ń s tw a ,  m arsza łek  R a d y  p ow ia ­
towe? wielickiej i t .  d. p rzeżyw szy  l a t  69 , 
zm a r ł  d. 7 b. m.

Stowarzyszenie kandydatów budowni­
czych, zaw iązane  w K rak ow ie  z. początkiem 
bieżącego roku ,  mając na celu u ła tw ien ie  sw ym  
członkom w yszukan ia  odpowiedniej p ra k ty k i ,  
up rasza  W  W. P an ów  B ndowniezych ta k  miej­
scowych j a k  i zamiejscowych, aby swe żąd a ­
n ia  o techn ików  raczy l i  zg łaszać  du S tow arz .  
kand. bud pod adresem Adam K ozłow ski nl. 
F lo r ja h sk a  31.

Wotum nieufności. Na pusiedzenin R ady  
gm innej P o łw sia  Z w ierzy n ieck ieg o  w dniu 7 
b. m uchwalone zostało  wotum nienfnośe. dla 
dotychczasow ego n acze ln ika  te jże gm iny  p. 
A ntoniego Lew kow icza .

P rz y c z y n y  do tego k ro ku  mają być d w ie .
p ierw sza ,  że panowie radn i ,  j ak o  właściciele
realności czuli się obrażonym? i nie  podobało 
się im to, iż p L ew kow icz  szczególniej w o- 

spełn ia ł  gorl iw ie  i ściśle pc-

ją  z nadludzkiem wysileniem, że zaś n ieb , ło  
d ra  P io t ro w sk ieg o  w domu, k iedy  d rng i  raz  
po n if g> p 'S iałem, to dla tego, że był w P ła -  
szowie, k 'ór> mu niedawno dodatkowo do trzech  
goi<n przydzielono —  fizycznie więs było n ie ­
mi Żabnem, a leb y  się z jaw ił  w danym czasie

R o c z n i c e .

8  Października .

Otwarcie roku szkolnego Wszechnicy Ja-
grellońskiej W e d łu g  zw yk łeg o  ceremonjałn 
o tw arc ie  rok u  w U niw ersy tec ie  rozpoczęło się 
nabożeństw em  w kościele św. A nny o godzi 
nie  9 rano .  Nabożeństw o odpraw ił  J E .  książę 
bisltnp k a rd y n a ł  D unajew sk i w asys ienc ji  ks. 
Puk: w skiego , preb . kościoła św, A nny wobec 
sena tu  akadem ickiego  i licznej młodzieży uni­
w ersy teck ie j .  W  czas b nabożeństw a  chór a k a ­
demicki odśpiewał mszę Singeube? g e ra  a  ca 
pela. P o  odbytem  nabożeństw ie  pochód p prze- 
d z o ry  bedelami z berłam i p rzeszed ł p ianiam i 
do Ci llcginm ncvnm, gdzie  w głównej anli,  
wobec J E  k a rd y n a ła  Dnn jew sk ieg o ,  J E .  pre  
zesa i?u era d ra  K oro tk iew icza ,  d y re k to ra  po 
l i t j j  wjeln osób z m ias ta  a  uadew szystko  
t lniuuie  zgrom adzonej młodzieży rozpoczął się 
zw yk ły  a k t  o tw arc ia  ro k u  szkolnego. P ie r w ­
szy  pw em ów ił  p ro re k to r  ks. p r a ła t  dr- Chn- 
tkow aki,  sk łada jąc  władz.e w ręce  nowego r e ­

k to r a  J i g o  Magnificencji profesora d i a  Ma­
cicy sk ieg  . Po  przem ówieniu  pref. C botkow sk. 
odczyta ł  sp raw ozd an ie  z ub iegłego ro k u  sita- 
demi: kiego. Nas-ępnie  zab ra ł  głos J e g o  Ma­
gnif icencja r e k to r  M adeyski.

P :ę n n ą  sw ą  przem owę r e k to r  zakończył 
zwróceniem się do profesorów kolegów, do 
młodzieży i do cgółn polsk iego , spodziewając 
s ię ,  że wszyscy przejęci jed n ą  m y ś lą ,  jeduem 
ncznc om dla A lm a  m uter  —  w edług  swej 
możności p rzy czy n ią  się do u t rz y m a  l ia  tak 
pięknej t r a d y c j i ,  j a k ą  pes iada  wszechnica J a  
gielionów i na ty m  wysukim p iedestale  roz 
wuju naukow ego, na jakim dz 'ś  sta ą ł  ten 
p iz y b y t ik  nan k i-  w iedzy i miłości r jczyzny .  
M >va J .  M. r e k in ie  w y w ar ła  na jkorzys tn ie j  
s -e  w rażen ie  wśród zfabranych.

Następnie  pref. M adeyski w ygłosił  inaneu  
racy jn y  w yk ład  na tenrat „C h arak te ry s ty k a  
j r a w  d aw s tw a  cyw ilnego w A ustr j i* .

t  Zmrrli. D r. R oman Szeliga, em ery tow a 
ny w yższy  lek a rz  sz tabow y, p rzeżyw szy  la t  
5 8 ,  zm ar ł  w K rak ów ie  dn ia  7 b. m.

Za nie poszanowanie prcepisuw władzy.
S tra ż  po licyjna przy a re sz to w a ła  dn. 7 Adolfa 
S cbonbergera ,  ke lne ra  i R i r s z a  Rossnera, p ie­
k a rza ,  k tó rzy  wbrew zakazow i chcieli się p ize- 
cisnąć po za wojskowy kordon  san i ta rn y  przy  
olicy św W aw rz y ń c a .  N ieposłusznych  odsta 
wiono do a re sz tu  policyjnego.

„Świat*, dwnłygodEik i lu s t ro w an y ,  prze 
niesiony do L w ow a, d ru k u je  się obecnie w ta m ­
tejszej d ru k a rn i  P i l le ra .

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej­
skiego. Od godziny  8  rano^. d . i a  7 p a ź d z ie r ­
n ika  do g td z  8  rano  dnia  8  paźd z ie rn ik a  n ik t  
na cholerę nie zachorow ał i n ik t  nie nmarł. 
Dotychczas zachorow ało  32  osób na cholerę. 
Zm arło  13 W yzdrow ia ło  8. P o zo s ta je  w leuze 
niu 11 osób.

K rak ów  dnia  7 p aźd z ie rn ika  1892.
D r B uszek, 

fizyk miejski.

9 P a £ d z :em ik a .

Pan Leon Chrzanowski, poseł na  Seim i 
do R ady  państw a ,  członek delegacyj bawi w 
naszym  mieście.

Z Akademii Umiejętności. D nia 10 paździor 
D/ka 1892  r .  t .  j .  w poniedziałek o godzinie  
6 wieczór, odbędzie się posiedzenie zw yczajne  
V y dz ia łu  filologii zuego, na  k tórem  p r  f. dr. 
L  S tern  bach p .d a  treść  p racy swej p t. „ A -  
na lec ta  T b o t ian a* .  Poczem odbędzie się po 
siedzenie  ściślejsze.

Śluby W czora j ,  dn ia  8  b m o g< dżinie 6 
w ieczorom w kościele 0 0 .  Kapucynów pobło­
gosław ił  O. B e rn a rd ,  g w a rd ia n  k lasz to -n ,  zw ią ­
zek  małżeński p H en ry k a  Rose, m a js t ra  s z k la r ­
skiego, ł  p anną  F lo i e n ty n ą  Banaś.

W  rymże kościele o godzin ie  7 w ieczorem, 
pobłcgi sław ił  ks kanonik  C en tt  w a s y s te n c i  
liczni go duchow ieństw a zw iązek  ś m b n y  po 
między panem W ładys ław em  B ar t ik iem  , oby 
watelem m. K rak o w a  i panną K ii łn e ,  wych - 
v anó ą pp. W ite szy ń sk ich .  L iczny  orszak  we­
selny w ita ła  o rk ie s t r a  13 pułku polonezem 
A d nr F r .  Cbop.na, po odbytem z»ś ślubie oi 
k iee t ra  grało  m arsza  w eselnego  ze „S an  nocy 
l t t n  e ju M ende 'schna B a r thc ld ieg o .  Chór a m a ­
torów pod k ie runk iem  p. D eca odśpi :wał ■/. 
silą „Vei.i cre&tor* F r a y e i a  i „A ve  M i r t *  
F r .  W it ta .  P iękn ie  p iz y b ra n y  k seioł przepeł 
niemy był publicznością.

Po  ceremonii re l ig i jne j ,  p dojmowali 
'W iiuszyńs y gości wi-selnych w spania łą  
cztą .

Członkowie Koła literacku-artystycznego,
na czele ze sw ym  prezesem Ju l iu sze m  K saa 
kiciu, zwiedzali w du m  w czoia jszym  (dnia  8 
b m )  między godziną  3 a 5 j o  jo ła d n in  
gmach nowego te a i rn .  O prow adza ł gęści prof. 
Zawiejski .  Próbu wauo ; r z y  tej sposobne ści 
akn ty k i  nowego andito r jnm  P a n  B en ed y k to -  
w icz, a r ty s ta -m a la rz ,  odśpiewał 'na scenie „D  ie 
zorze ‘ Moniuszki, a zebrani w ysłuchali tej 
lieśn i z lóż I  i I I  p ię t ra .  P ró b a  w ypad ła  po­
myślnie.

PP
' u

s ta tn ich  czasach spełn ia ł  gorl iw ie  i ściśle 
lecenia s ta ro s tw a  co do z rob ien ia  porządków  
ze w zględów  sa n i ta rn y c h ,  zm usza jąc  obyw ate li ,  
ażeby  s tosowali się do p rz e p i s ó w ; powtórc, 
w sądny  dz.ień zabroni!  żydom grom adnie  w y ­
siadyw ać  w bóżnicy, pozwalając, im ty lko  
w chodzić w oznaczonej przoz w ładze  ilości.
T o  nie spodobało s>ę żydom, więc porożu 
miawszy się z innym i m alko n ten tam i,  p r z e ­
prow adzili  na Radzie  wotnm nieufności, aby 
w ten sposób pozbyć się nacze ln ika ,  k tó ry  nie 
oglądał się na nich.

Program „Harmonji*. K a p - ia  miejsc., wa 
H arm on.a*  w ykona dziś następujące  u tw o r y :

1. .Marsz.* Kopaczka. 2. „ P ta s z n ik  z, T y r o ­
lu* pont ponri Zellera .  3 „P o lsk ie  kw ia ty*  
walc S e l le ia  (k ap e lm is trz a  „ H a rm in j i* .  4.

z opery  „ E rn a u i*  Z e l le ra .  5.
Zl śoica* po lka  Z ie h re ra .  Oprócz „ P ta s z n i ­

ka* w szy s tk ie  u tw o ry  są  nowe i p rzez  m uzy ­
ki wojskowe n ieg rane  do tąd . „ H a 'm o n ja “ ko i 
ce r tow ać  będzie o godzinie  12 w południe  co 
niedziela  w R yn ku ,  do an ia ,  w k tó ry m  maz.y- 
ki pu łkow e gi ć nie  zaczną.- N astępnie  g ry  
wać będzie wieczorem cd godziny  5 do 6 ped­
e la  s p rzochadzki.

Z teatru, ( j .  ł .) -  R o i  względem sy tuacy j  
nym „D am a treflowa* K az im ie rza  Z a lew sk iego  
należy  s tanowczo do najs łabszych utworów 
tegoż an to ra .  W  całej sz tuce  oprócz sceny w 
akcie trzec im  (Zofia i R om an) i końcowej w 
akcie c z w a r ty m ,  sy tuac je  u k ład a ją  się bez 
p lann  i a ie rc sn .  S z tu k a  p łvn ie  g ładko  dzięki 
dialogowi p row adzonem u dowcipnie  i żywo, 
ale zac iekaw ien ia  w słuchaczach bynajmniej 
nie  bndzi.

T y tu ło w a  postać Zofii, z ak ra w a ją c a  na  de­
mona z rm s ty  i ego izm u , z b y t  jednos tronn ie  
nakreś lon a  i z b y t  mało dz ia ła jąca  w szt .oce, 
tb e ć  ta k  wiele o jej dz.iałanin inni m ów ią , 
nie wychodzi po z.a zak re s  ról wdzięcznych 
dla  a k to re k  konw ersacy jnych .

Najplastycz.niei może z innych  figur z a r y ­
sowuje się s t i r y  M arc ińsk i ,  ale  w chwili cod- 
pisan ia  r a  ślepo k o n t r a k tu  ze Sprinzelem  — 
trac i  sw ą rów now agę  i w ydaje  Się być nio 
poczciwym , kochającym mężem i ojcem, ale 
lekkom yślnym  Józiem . Dowcipny J n l i a n  jest 
ly lk o  rez.onerem.

JednoliciB i z. w ielk im  ta len tem  natom ias t  
j e s t  oddana  sy lw e tk a  J a n i n k i ,  dziewczęc a jak  
z najlepszem i skłonnościam i, a le  z p rzew ró ­
coną g ł ó w k ą . . . .  N a tej jednej postaci nie 
zuać  dw udziestu  l a t  blizku, ja k ie  liczy „D a 
ma trefi wa* J a n i n a a  z a t rzy m a ła  w całej 
pełni sw ą  silę  i świeżość.

T y tu ło w a  ro la  p rzy p ad ła  w udziale  pani 
S iennickiej .  A r ty s tk a  w y w iąza ła  r g  z zadania  
dobrze  W ola łbym  jed m  k  widzieć w Zofii wię 
cej ene rg i i ,  a  mniej znudzenia .  J a n ln k a  z n a ­
laz ła  bardzo  odpow iednią  i n t e rp re ta te r k ę  w 
osobie panny T ra pszów ny  Z w łaszcza  dw a a 
k ty  o s ta tn ie  a r t y s tk a  o deg ra ła  prześlicznie  
N iezrów nanym  rezonem był p. Sobiesław. Pan 
S iem aszko w roli M arcińsk iego  ojca złożył 
dow ody, że i na p raw d z iw e  —  głębsze  u c z u ­
cie zdobyć się potrafi.  Jó z ia  z w łaśc iw ą  swo 
bodą zap rezen to w a ł p. Solski. P  A nton ie  w- 
ski z b y t  d ra m a ty czn y  w p ie rw szym  akcie ,  w 
w następnych  w padł we w łaściwy ton. P a n  
o l iw i ik i  mówił z uczuciem i przejęciem się. 
C h a rak te ry s ty czn ą  sy lw e tk ę  niamca dał p. 
W t r n e r .  P a n  R uszkow sk i z w łaściwym sobie 
ta len tem  w yzy sk a ł  małą  ró lkę  Ł a z iew icza -a r -  
cheologa. R eży se r ja ,  oprócz n k iad n  końcowej 
sceny w akcie  c z w a r ty m , by ła  dobra  i s t a ­
ranna .

Dziś zam ias t  „D wóch s ie ró t*  afisz zapuwia- 
da  wesołą k ro to ib w ilę  Anczyca z m uzyką  
Hoffmana p. t. „R o b e r t  i B e rn a rd *  czyli dwaj 
złodzieje .

Z miasta, o  godzinie  12 w południe ,  p rze ­
wieziono do szp i ta la  B raci Miłosierdzia  Lace 
V oglow ą z dzieck iem , z domu liczba 3 prz.y 
nlicy W olniea. P on iew aż  dziecko okazyw ało  
groźne  objawy cholery , lekarze  szp i ta ln i  za ­
stosow ali  u niego bezzwłocznie en erg iczne  za- 
bi> gi.  P rzep row ad zen ie  dezynfekcji m ieszkania  
i domu, p rzeds taw ia ło  t iem a łe  trudności,  nie­
chlujs two i na jw s trę tn ie jsze  b rndy  nag rom a­
dzono w ciasnych, dnsznych m ejscach s p r a ­
wiały odrażające w rażen ie .  C iekaw szy  widok 
przeds taw ił  s ę  jed n ak  w ówezss ,  skoro z r o z ­
kazu naczeln ika p. Em incw icza , s t rażacy  r o ­
zebra l i  św ią tecz rą  kuczkę i k ilka  podejrza­
nych k om órek ; znajdow ało  się tam w szystko  
począwszy od zdechłych kotów aż do skrzyi-i 
z śv .ą tecznym  m ater ia łem  d l a . . .  T a jan ia .  
Sporo t r z eb a  było c/.asn i pracy zan im  u k o ń ­
czono de y n f tk i  ę. P ozos ta łą  rodzinę  p rzew ie ­
ziono do obserwacji.

Z Podgórza donoszą, że nowego w ypsdkn  
cholerycznego nie b y ł t . Szp ita l  choleryczny 
posty .

Z Dębnik. W  spraw ie  korespondencji z lię  
buik zamieszczonej w czw artko w y m  namęczę 
u trzym ujem y następnjąey  l i s i :  Co do lek a rs tw a  
kió ego nie wydano w aptece , j e s t  to p ra w d ą ,  
nie do tyczy  iednak  ap tek  k rako w sk ich ,  ty lko  
ap te k a rk i  podgórskie j —  tam  to c lu d z i  o k i l -  
kadz es ią t  słów więcej j a k  o życie ludzkie .

Co do d ra  P io t ro w sk iego ,  ten zosta ł  n a j t ia -  
słuszniej d . . tkn ię ty ,  p rzy  matce bowiem na 
cholerę z m a i łe g j  dz iecka ,  gdy  ta  zachorow ała , 
by ł p rzez  cały dzień i noc obecnym i r a to w a ł

Król J a n  I I I  rozb iw szy  Turków- pod W ia -  
d n iim  ścigał ich na W ęg ry  Dnia 7 paźdz ie r  
p ika  ro zkaza ł  k ró l s t ra żn ik o w i  korconem u 
Stefanowi B idzińskiem u, iść pod m:asto  P a r ­
k an y  p rzekonać  się, czy T n rc y  nie  zam ierza ją  
m ias ta  tego  opuścić. B idz ińsk i natrafi! na  s i l ­
niejsze oddziały tu reck ie  i zam ias t  się cotnąć, 
rozpoczął z niemi bitwę. Nie chcąc ustępować, 
bił się do o s ta tn iego  i cały pnłk  s t rac ił .  H e­
tm an Jab łon ow sk i  chcąc ra tow ać  B idzińskingo, 
pospieszył mo na pomoc, lecz i jego obsko- 
czyly  p rzew ażne  siły  tu reck ie .  W ów czas k ró l 
J a n  I I I  rznea  się w zam ęt walki na czele 
pięciu tys ięcy  żo łn ierzy  i p r s y ła  do k s ią ż ą t  
niemieckich, aby z pomocą spieszyli .

Niemcy nie p rzy b y l i  na  pomoc, a  n aw e t  ze 
zle ta jonem zadowoleniem p rz y p a t ry w a l i  się 
klęsce, k tó re j  wojsko polskie doznało, zm u­
szone ustępować p rzed  dziesięć ra z y  s i ln ie j ­
szym n ieprzyjacielem . Ale jnż. 9 paźdz ie rn ika  
j o  w e t  we: sobie J a n  I I I  doznaną k lęskę  Rn 
szono całą s i łą  ponownie kn P a rk an o m . Król 
s ta n ą ł  na praw em sk rzyd le ,  książę K aro l lo- 
ta ry ń sk i  we środka, a hetm an Ja b łon ow sk i  na 
lewem. B asza  K ara  Mohamet rzu c i ł  się z w ie l­
k a  zaciętością na lewe sk rzyd ło ,  ale go J a ­
b łonow ski odparł  i da ucieczki zmusił , lbca- 
him baszą u d e rzy ł  na księcia l c t a r j  ń tk ieg o  ale  
zosta ł  rów nież  odp ar ty  i p b ity  la k ,  iż mu­
siał się podd ić ,  a  nie chcąc sk ładać  broni 
p rzed Niemcami, poddał się Jab łonow sk iem u. 
Na k ró la  u d e rzy ł  Ali basza ,  ale  J a n  I I I  z a ­
raz  go rozbił i w z ią ł  w niewole W  ćlad za ­
tem  pospieszył k ró l  do mostu na Du&aja, 
p ruez fctóry T n rc y  ucieka li.  T n  k a za ł  Skon 
ckiemu z a  pomocą a r ty le r i i  most zniszczyć, 
co się też  s ta ło  i ty s iące  uciekających T u rk ó w  
u t  męło w Dunajn

W  walce tej pod P arkanam i dnia  9 p a ź ­
dziern ika  1683 raku było  8 0 .000  T u r k i  w, 
bUsko 30 .000  Pniaków i kilkanaście tysięcy 
Niemców Sobieski kierow a ł tu  sam  bitw ą i 
najśw, etniejsze odniósł zwycięstwo-

Nihilisoi.
P a r y ż . Trzej nihiliści, skazani w 1890 r. 

za fabrykację bomb: Stepanow, ks Nakaszy- 
dze i uelnstein , skończyli odsiadywać swą ka­
rę więzienną i zostaną wypuszczeni na wol­
ność. O puścić jednak naszą f  rancją w ciągu 
dni o ś m i u .  Przebywają w więzieniu w A n- 
gers

Słov* c pojednania.
R zy m . O jciec św. odezwie się raz jeszcze 

dc ochyzmatyków z słowy pojednania, w zyw a­
jąc ich aby powrócili na łcno aościoła kato­
lickiego. 8  auie się to przy spusobności jubi­
leuszu biskupiego Ojca św

G io im
Rzym Rada m inistrów postanowiła przed- 

łc iy ć  królowi projekt rozwiązania parlamentu. 
W ybory byłyby rozpisane na dzień 6-gc li­
stopada b. r.

Alim pije W asiljewicz.
B la Z o g ró d . Półurzędowa Z astaw a  donosi, 

‘i  nowy poseł serbski przy dworze peters­
burskim Alim pije W asiljewicz, otrzymał liczne 
powinszowania i listy wyrażające zaufanie od 
swuich przyjaciół Rosjan. Idea zbratania serb- 
sko-rcsyjskiego uczyniła w ten sposób zna­
czny krok naprzód

Polem ika — bombami.
B ia ło g r ć d . Dom  liberalnego agitatora po­

litycznego w Aleksandrowsczo Iw esicza, pod­
czas narad m iejscowego klubu liberal­
nego, wyleciał w powietrze Bom bę dynami­
tową wrzucono przez okno od ulicy.

Car w Skierniew icach.
S k ie r n ie w ic e  Przybyła tutaj rodzina car- 

ka, zgodnie z poprzedniemi zapowiedziami

P O H A ,
w której jesteśm y, powo­
duje skazy i oszpecenie 
powłoki c ia ła : skóra staje 
się siną, suebą i pękają­
cą D la unikuienla tego  

naźeży używać ciągle do twa­
rzy i do rąk produktów zwa 
nych Creme Simon, Pudr y- 
żowy i Mydło Simona. Wy 
magać podpis - Sim on, ulica 
G iarge Baienfere, 13. w Pa­

ryżu ; w Krakowie w magazynie P . W . F en -  
za i w aptekach P P . Redyka i W iszniew­
skiego. 1014(1 4)

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiega
O R Z E C Z E N IE  

atłoiatorjam cbemichnego król. stoł. n  luowa.

Cholera.
Z m ar ło  osó b  9Budapeszt.

sóh  25 .
H a m b u rg  Zmarły dwie 

osób 12. —  Cholera wygasa

zasłabło o - l

osoby, zasłabło

® es 
c
N  ®

L- 19148/1892.
j i  £o  es Do pana

S b S te fa n a  W ierusz N ium ojcw skiego - s -o  
_  ^ tabrykanta tutek cygaretow ych ■2 3  —-
N  O
■g «

w e L w ow ie . « <  o  
o  ao  

*  . Z polecen ia  M agistratu z dnia 24 - o

m arca 1892 L. 19148 zbadałem  n a­
w  k  

d* desłany  przez pana papier cygareto- a. ®

® . w y, oznaczony w odnym  napisem  „S. 
W . N iem ojow ski* i znalazłem , że ta­

o  cfi 
% *

-s E CL= <
kow y nie zawiera żadnych n iew łaśc i­ 3

. e  o  j  

£  % wych sk ładników  i tak pod w zglę­ MT OD Z

— E j dem  w ydaw anego procentu p o p io łów
jak j w ydobyw ających się dym ów  o d ­
pow iada zupełn ie w szelkim  w ym o­

^  o
•  *0

1 £ gom  bygienicznym . —  09

■ § 5
—w ** ®

Z m iejskiego laboratorium  ch em i­
cznego

<  *«<o
V< •Ces s W idziano w  prezydjum  Magistratu o  3

Moohnaokl w 7  ®% m
■es
p . D

L w ów  d. 30 m arca 1892 r. N

Dr. M D. W ąsowicz w . r.
zaprzysięgły chem ik m iejski i sądow y.S  N

Z  O
m m
•

K alendarz. Dziś: św. W inceu tago  K adłubka  
i św. D yonizego ; jut-o  . św. F ra n c i s z k a  Bor- 
giasza.

Kalendarz rybacki.

Przyjechali do krakowa.
Dnia 8  października.

Hotol Sa&kl. A leksander lir. M niszek ze Lw ow a.
Hotel pod „Różą*. Jan O robkiew iiz, starosta z N. 

Targu.
Hotel PoH sra. T ytus L irow sk i, aptekarz ze L w o ­

wa. —  Jan N owak, kupiec z W iednia. —  Franciszek  
Cudek, w łaśc ic ie l dóbr. —  Franciszek O lschbauer, 
kupiec z W iednia.

Hotel K rakow ski. Stan isław  O k ołow icz, słuchacz  
praw z W olkow ie.

Hotel U eniralny T adeusz Stam irow ski, profesor  
agronom ii ze L w ow a. — Ldwar.l Schneider, kupiec 
z W iednia,

Hotel Narodowy T adeusz D ropiow ski, słuch , filo­
zofii z K ołom yi.

D o nabycia w skłonach S W. NieiPójOW-
Skiego we Lw ow ie  Teatralna 3 , Jagiellońska 
6. w K rakow ie  Sukiennice 28, craz wfe wszy­
stkich znaczniejszych haud ach i trafikach

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. NlemojtiW8kl dołącza się powyższe orzeczenie 
aDoratorjnnn chem. króL m. Lwowa.

W  p iź d z ie rn i s o  nie wolno łowić łososi 
p s t rągó w , tudzież  raków  samca i samicy, Z ło­
wione ry b y  m uszą  mieć miarę przep isaną .  Dla 
sportu  w ędkow ego pora  jeszcze  bardzo dobra.

T E LE G R A M Y .

N A D E S Ł A N E .

Dula 9 października.
Rada państwa.

Wiedeń. Rada p&ństwa rozpoczyna obrady 
w dniu 3 listopada b. r.

Iielegacje wspólne.
Budapeszt, z powodu, że posiedzenia k o ­

misji budżetowej delegacji austrjackiej na wnio­
sek delegowanego Plenera odroczyła taż k o ­
misja na posiedzeniu swojem 3 października 
pomimo opozycji delegatów polskich, a odrc 
czyla aż do 12 października, niem ieccy człon­
kowie delegacji rozjechali się z Pesztu zaraz 
4  t. m. zaś delegaci polscy wygotowawszy 
swoje referaty wyjechał? także z Posstu czę 
ścią do W iedn.a częścią do kraju i powrócą 
tam dopiero 11 października. W iadom ość po­
dana w dzienmka-h niemieckich jak-hy  d ele­
gacje miały być przenieś one do W iedniu z 
powodu cholery w Budapeszcie jest mylnr , 
gdyż wedłng ustawy zasadnipzej o delegacjach, 
która jest częścią konstytucji, delegacje wspól­
ne zbierać się muszą jednego roku w Austrji 
drugiego roku w Węgrzech.

Wiadomości dworskie.
B u d a p e sz t . Cesarz wyjechał z G ódólló  

do Wiednia.

Zelle — zatwierdzony.
B e r l in  Cesarz W ilhelm  II  za tw erd iił  

wybór Zellego na nad burmistrza miasta Ber­
lina.

Pogrzeb Renana.
P a r y ż . Dnia 7 b. m. odbył się pogrzeb 

Ernesta Renana. Już oa god zin / 9 zrana 
grom adzić się poczęły tłumy o wejścia do 
gmachu C' Ilbge de France. Katafalk ustawio­
no w śiodku poćworca. Dokoła ustawiły się 
trzy szwadrony kawaleru i trzy bataliony pie 
choty, pe.uiąc honory wojskowe.

Przem ówił imieniem rządu m inister Bour- 
geois. Smieró Rcuana zdaniem francuskiego 
ministra oświaty i wyzna?? jest stratą dia nau­
ki, literatury i ludzkości. Podnosił minister 
zaloty stylu Renana, budził ufność do etyki 
Renana, k óra nie była lak złą, jak opinja o 
uiej Kochał prawdę —  w ty?.h słowach, 
które eh?iał mieć wypisane na nagrojku — 
:ani ka się Renan. W końcu mowy minister 
zauważył, iż zw Iokl Renara znaleźć winny 
wstęp do Parteonu, i że L.ba niewątpliwie 
bram Panteonu przed zmarłym m c zawrze

(R u b ryk a  N adesłane nie pochodzi, od Re­
dakcji, k tóra  t.ei za  n ią  odpowiedzialności nie 

przy jm u je).

Dr. R A D E C K I
miesnka obecnie 1060

ulica Grodzka, 1.41, I. piętro.
Ordynuje od 2 do 4.

CZYTANIU DLA LUDU
w ychodzą od października b. r. w  osobnych  

broszurkach raz  na m iesiąc.
u z y ta n k a  Z-ga (za paźdz ie rn ik )  z a w ie ra  n a u t g :
O CZAKACH I GUSŁACH.

G n u  10 ont.
Przedpłata roczna: I z ir .  9 0  cnt., pół­
roczna e o  ent,, kwartalna SkO cnt.
Za CZYTANKĘ I-szą z lipea b. r. d op łaca  się  

cnt.. przy w iększym  odbiorze i dla sta łych  
ab on en tów  po 1 0  cnt.

Przedpłatę zam iejsuow ę przyjm uje: 
W yd aw n ictw o L zytanek d la  lu d u  V  
K rakowie, u l. P ijarska, 1 5.

Miejscową prenumeratę przyjm uje: 
K sięgarnia BEBETHNERA i SDÓłki 
w  Rynku 1033(2-3)

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c k. Namiestnictwa

w e L w o w i e  L. 8112^,
otwartą została 65̂  (J 10)

P R Y 1 4 T N A  LECZNICA
dla chorób kobiecych

Ora Stanisława Brauna
w  u l i o y  D ł u g i e j  1. 5 .

B liższych  w yjaśn ień  u dz ie la  właściciel 
k ie row nik  Z ak ładu ,  D r . S t .  B r a m ,  D łu g a  5.

Dr. Wincenty ŁepfcowsW
t» asystent Kliniki cturnrg. Uniwersytetu Jag. 
po  odbyciu  so ec ja ln ych  stu- 

d jó w  w  B erlin ie  i  Pa ryżu
otworzył

Zakład dsntjrsiyczny
i o rdyn u je  w  chorobach  ja m y  
ust i zębów  od  2 do  4  przy 
ul. Straszew skiego N r  27 na­
p rzec iw k o  n ow ego  U n iw ersy ­

tetu. 952(6-8')

Porębski i iiim ler
Kranów, Pyrek I. 8.

polecają: 852(43 100)

towary lujl^pHzycb ięatuiików w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
Tooót ręcznych i m ateryj ko­

ścielnych .
CERY miARKOIABŁ

Z dniem 7 sierpnia 1892 r. został otwarty

Pierwszy Krakowski Razar
Spółki Ślusarzy, Pilmkarzy, Noiownikow, Ru­

sznikarzy, Bronzownlków, Platerów
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z wjr- 
slaw krajowych . zagranicznych, przez c. k. mini 

slerstwo han dn i rolnictwa
w  K r a k o w i e  986(7-20)

przy rogu ulic św. Anny 1 Jagiellońskiej.
Spółka ma zaszczyt zawiadomić S e .  P. T . 

Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Ba"ar Spółki zaopatrzony jest  
według najnowszych wymagań w wielki wy­
bór wszelkich wyrobów Spółki, jauc to :  m o­
dele ok cć i okucia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inre rozmaitego system u, jako- 
też wyroby galar tery j no meblowe i ślu arrko- 
mechacicane, aparaty automatyczne, kasy o-  
gni trwe e, kłódki świątaickie oraz drob a- 
zg .,v e  pr/.ybory z żelaza i stali, ia k o to : nity, 
gwoździe drutowe i kute druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t p., w fclki wybór pilników wszelkiego ga­
tunku, najgnstowniejszych robót nożowniczych, 
rusznikarakich i brcm-owniczo kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanleryjno-platerowanych.

C E N I  F A B R Y E Z N E  ~ M  

odwrotni pocztą uskutecznia Mg naZamówienia
prowincję.

D r .  a  S k o b e l

donosi iiiuiąjs/?em 

że powrócił i ordynuje w cho­
robach skórnych i wener. od 

godziny 2 do 5. 
ityneK główny, Nr. 23, I I .  p. 
(gdzie księgarnia Gebethnera

i Spóiki). 922(10-12)



K O K  J E B  P O L S K I .

XXXXXXXXXXXXX xxxxxxxxxxxxx
O dznaczona srebrnym  m edalem  przez 
c. k. M inisterstwo liandlu na w ystaw ie  

budow lanej lw ow skiej z r. 1892.

Pierwsza k rijo w i fabryka
wyrobów platerowanych

JAKUBOWSKI & JARRA
w KRAKOWIE ul. Ber^a 'oselo -icza I. 19, magazyn w Rynku 

gtówn. >. 26, we LWÓW E Rynek I 37.
Składy kcmisowe w znaczniejszych mi. stach Gilicji i na Bukownie.

Poleca wyroby platerow ane do użytku d om ow ego oraz ozdobne, od p o-  
w iednie na j>od irki. Przyjmuje objLalunki na w yroby srebrne 13-tej próby. 
W ykonyw a wszelkie reperacje, srebrzenia, z łocen ia , tak w ogniu, jak i galw a- 
nicznie. P osiada w m agazynach sta." na s .ła d z ie  sam ow ary m osiężne i tom - 

H  baKowe tulskie oraz najlepsza herbatę rosyjska.
O dlew am i,i m etali przysposabia od lew y z now ego  srebra, m osiądzu, 

2  m iedzi i t. p., pod ług  w łasn ych  i dostarczonych w zorów , nadto wyrabia fa- 
bryka potrzeby do okuć budow lanych, jak: klamki, szyldy i t, p ,  na zainó- 
w iśnia w «uijki-6 t~zyin i/.asie . po cenach niższych niż zagraniczne.

xxxxxxxxxxxxx jsxxxxxxxxxxxi
O dznaczony srebrnym m edalem  przez 
c. k. m inisterstw o handlu z w ystaw y  
krajowej z r 18S7 i brunzow ym  z wy- 

staw y krakowskiej 1870

M A M  FUTER 
d n t a n l e g c  J a c h lm s k f s g o

w Erakowio, ulica Grodzka 1. 14 i 16,
( z a ł o ż o n y  w  n  k u  1 8 2 5 ) .  949 5 .1 4

P oleca w wielkim  w yborze g o tow e futra m ęskie i dam skie najśw ieższych  fa ­
son ów , rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do p o low ania  i t. d. 
Pracow nia przyjmuje zam ów ienia oraz w szelk ie reparacje i uskutecznia takow e  
punktualnie po cenach  um iarkow anych. Na składzie utrzymuje m aterjały na 
wierzchy m ęskie i dam skie z najpierwszych fabryk francuskich, angielsk ich  
i krajowych. Przyjm uje fu tra  pod p w a ra n r ją  do p rzech o v am a  przez lalo .

~ Z E S Z - A - l s T I D E I a  " W U t T  ^
JANA GRALEWSKIEGO

z a ł o ż o n y  w  K r a k o w i e  r o k u  i 0 6  . 958 10.100

F o l j c a  s w e  doborow e w ina w ęgierskie, austrjackie, 
francuskie, w łoskie i inne, tudzież szam pany i ko­

niaki. C e n n i k i  i p r ó b k i  g r a t i s  i f r a n c o .
H andel przy u licy  grodzkiej, 1. 44  Składy trausi- 

przy u licy  Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20.
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ZAKŁAD OEODSICI
X .  T E N  G L  E R  A

w  Krakowie, przy u l Karmelickiej 1. 54,
m a zaszczy t  r a w iad o m ić  S z an  P ub lic zn o ść  że o t r z y m a ł  ś w i e ż y  t r a n ­
s p o r t  o e b a l e k  p r a w d z  w y c b  H a r l e m s k i c h  i s p r z e d a j e  t a k o w e .

H i a c y n t y  o d  15 cnt. b> 30  T u l i p a n y  od  5 cn t.  do  10, N a r -  
a y z y  10 cnt.  L i l j e  b i a ł e  25 cnt. T a e e t y  25 cn t.  K r o k u s y  3 cnt.  
Po leca  wielki w y b ó r  r  ślin  pokojow ych ,  P a lm  różnego  rod za ju  C y ­
k l a m e n y  (fi olki a lpe jsk ie )  i t  d

P o s i a d a  w i e l k i  w y b ó r  n a j n o w s z y c h  k r z e w ó w  i d r z e w  o z d o ­
b n y c h ,  tudzież  a k a c j e  k u l i s t e  i cze rw o no  k w itn ące  k a s z t a n y ,  lipy 
i t. p  R ó ż e  s z a n t  w e  i k o r z e n i o w e  rów nież  różne g a tu n k i  d rzew  
o w o o o w y o h  i p o ż y o z k i  a g r e s t y  m a  Liny -

K a ż d e g o  czasu  nab yć  m ożna  b u k ie ty ,  w ie d c e ,  w achlarze , k o ­
szyczki i t. p. w ed ług  na jnow szych  w zorów  zag ran icznych .  C J © E 3 . y  
u m a H . r l t  n i a r a . o  o .  Z am ów ię  tie w y k on u je  j a k  n a js ta r a n ­
niej, na p row inc ję  w ysy ła  o d w ro tn ą  pocztą .

P o l e c a j ą c  s i ę  ł a s k a w y m  w z g ł ę d o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ­
ś c i  p ozosta je  z g lęb ok iem  szacu nk iem

97 : 7 80 J .  T e n g le r .
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P I E R W S Z Y  K R T K O W S k l  Z A K Ł A D

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA i FARBOWANIA
z a  p o m  o ą  p a r y

ubiorów męskich i sukien damskich
P. T Przyjm ujemy do chem icznego czyszczenia i w edług  

życzenia do farbow ania ubiory m ęskie 1 snknie dam skie z ba­
w ełn y  w ełn y , ak«am itu, jedwabiu kam garnu i pluszu, w  cało  
ści lub sprute, następnie cale um eblow ania k ryte snknein, ornaty  
i przybory kościelne, ohorągw ie i sztandary stow arzyszeń, dy­
w any, firanki, k o łdry i  kapy na łóżka, h afty , k raw atk i, para­
sole, rękaw iczk i, ch u stk i do odziewania, watażki i t  d. 
N o w o ś ć !  B e z  p o ł y a l i u !  I f f o w o ś ć l  

W  naszym  zakładzie przy pom ocy urządzeń chem icznych , usuw am y p o ­
łysk z  m a tiry i kamgarn w ych z gwarancją za skutek

Uniformy wojskow e i urzędnicze bez rozprucia czyści się chem icznie, 
a na życzenie farbuje na inny kolot, oczyszczone lub farbow ane nie różnią się  
niczem  od now ych. Balowe suknie  po chem icznem  oczyszczeniu  bez sprucia 
ich, całkiem  jak n ow e,w yglądają- Dla Ż ałoby! Jasne lub innego koloru ubiory  
iuh suknie w szślk iego rodzaju w ciągu 24 godzin  chem icznie , trwale farbuje 
się n a  czarne. P ióra strdslfl do kapeluszy dam skich czyści się i na żądanie  
farbuje, a zarazem fryzuje.

D ługoletnia praca i studja specjalne w takieł zakładach zagranicznych  
w Berlinie, Ham burgu, H anow erze i t d. jakoteż d łu goletn ie  dośw iadczenie  
facnow e dają nam  m ożn ość w ypełn ien ia w rzetelny sp osób  w szystkich m ożli­
wych tylko do sp ełn ien ia  życzeń Szanow nej publiczności.

Liczym y przeto na o gó ln e  poparcie n ow ego , a ty le pożytecznego i p o ­
trzebnego dla wszystkich zakładu. Z pow ażaniem

10441 52 H. Hecker i S V aternacht.
Biura : KRAKÓW: ulica Grodzka 1. f)t. LW ÓW :
ulica Jagiellońska 1. 9. PRZEM YŚL: u lic a  D o b ro in ilsk a  l. 7.4. STR Y J. Rynek  
1 2G, M W aldm ann. D R u H u B Y C 7 : Rynek 1. 1(3, R osenschein . SAMBOR: 
Rynek 1. 5 ! ,  B. Friedm ann. JAROSŁAW : Grodzka w zabudow aniu pocztow em  
A Statler RZESZÓW - Rynek. A. W einberg. TARNÓW': ulica W ielkie schody  

1 7 Ch. Maye- BIELSKO-BIAŁA: B leichstrasse 1. 32. M PAPFRLE.

O dznaczona  sreb rn y m  m ed a lem  przez  c. k. M in is te rs tw o han d in  n a  w ys taw ie  b u d o w la ­
nej lw o w s k ie j  i nagi  odą. I n a  w y s taw ie  k o n k u r s o w e j  z r. 1889 w K rakow ie .

1'iirws/a krakowska parowa fabryka 
wyrobów artystyczno-stolarskich, budowlanych

i parkietów
KAROLA OTTA

w  Krakowie, uJ Daj wór, 1. 10,
wyrabia przy pomocy najlepszych sysłemów maszyn parowych i wzortwo urządzonej suszurni drze­
wnej z w łasn ych  m a te r ja tó w  w y su szonych ,  wszelkie wyroby f rtystyczno-meblowe, kościelne i budowlane 

oraz reperacje antyków, roboty inkrustowano i "'ystawy sklepowe 969 3 52
Posiada na składzie wiolki wybór fornierów deseniowych, parkietów oraz desek (Laubnugenholz).

Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.

Czyste, z d ro ie  wina czerwone.
poleca Dom handlowy

Anioni SUSKI w Krakowie'
W i n a  s t o ł o w e .

Szegsarder czerwony litr. butel- 50  ct. 
Erlauer stołowy n n 6U ot

W ina d e s e r o w e .
Erlauer Cabinet butelkr . . 80  ct. 
^fner Adelsberger „ . . .  80
VosIauer czerwony „ . . .  80
Yosjauer Goldeck C abicet but. i  10 ^
Chhteau Beamon butelka . 2 .__ l

if Larose „ . . 2 .50  ”
8 t. E  jtephe „ . . 1 .20  -
St* Julien „ . . i . i o
M e d ° c  „ . . i . i o  „
C Atran Latour „ . . 2 ,50
ChAteau Latife ,  . . 3 .50

Przy większych zamówieniach czyni 
s-ę z".‘ic'nr> nstopstwM. 9go {j 12

WODY MINERALNE SZTUCZNE
i speeyalne lecznicze

tańsze  od rodz im ych  o 50— 7 0 #

Konc. Zaltlńdu fabuj;-/, ic^o Wód mineralnych

K. RZAC .' i C M R 3KIEG0
W  K R A K Ó W  I E.

Selterska, u ż y w a n a  w  k a t u - a e h  o s k rz p l i  1 p łuc.

D i i i  ■ c i f  u ż y w a n a  w  k::t:u-:u-li \vaZul 1 i-udzajn, zad  uszne, 1 w  c le r  
L A I I I I I o n a ,  p ieniac ti  ]) i-zewudii po k a rm a  w ego.

Vichy, p o w szec lu i le  z n a n a  1 7, i l e c a n a .

7 o I q 7 I 15 pyrofosfm -ancin  ż c k iz u w y m ,  w y b o r n y  śruilok w  b e z k r w l -  
£ . C l d Z l b l a ,  stiJ.ścl , b łędn icy .

I r n m n u r ^  p r z e c i w k o  S łabąś r iom  n e r w o w y m ,  m i g r e n i e ,  h y s to r y i .  
U l  U - 1U , f  rp l le p s y i ,  bezsennośc i  i t.  p. u ż y w a n a  n a  z lecen ie  l e k a r z a .

j0d0Wa, p r z e w y ż s z a j  i c a  w s z u l k i ę ^ w o iy n a t u r a l n e  J o l  z a w i e r a j ą c e  

L i t C W a  ^ ż l n t H  ^r0<^e^  w  c ê r r’ cu ia e l1 peelier / .a  m uezow ego  i a r . r y -

c z y s ta  s z c z a w , i ,  w itiicj-ct1 G i csIj ii b Ie  r a ,  K ru lifl-  
n y y l B l l l b Z I l d ,  d o r f f e r  i A (1 i l i n a r i s ’ u ży w a n a .

Kwaśna sodowa,
C i a c h ‘ i ! ' i l o r o h a  S zy sta  sz c z a w a  5:flkali> sn u -so d o w a  . jako napój 
U l c o l l u  J a t J l  b i \ n ,  z w y k iy  i d y e te ty c z n v .

na  z b e e n i a  l e k a r z a  w s ła b o śc ia c h  ż o ł ą d k a  
u ż y w n n  i.

Sodowa, za  n ajlep szą  w  K rak ow ie  
uznana.

przez T o w a r z y stw o  lek a rsk ie

P rzyrządzanie w ód  w y m ien io n y ch  odbyw a si pod kon+rolą Ko- 
n u sy i lekttrsk-> pr/.om ysłow oj 'I • w u rsystw a Tokarfiln -go.

Z a m ó w ien ia  u sk u te c z n ia ją  s ię  b e iw io r /a ir .  }: ozzai y |tr/c^ł', la ie na ża-
d a a ie  1'iaiH-'.

Według o rzeczen ia  T ow arzystw a lekarsk iego  Krakowskiego, wody m ineralne sztu 
czne tego Zakładu odpow iadają sk ładem  swym w zupełność* wodom naturalnym

Do nabycia w ERAKOWIE w ; w szystkich  apte­
kach, we LWOWIE w  aptekach p. W ew irskiego, p. 
Ruckcja i p. Lachowicza.

Odznaczona c z t e r e m a  g|j 
medalami na wystawach 
krajowych przez mmi- J »  

sterstwo handlu
i

 ̂ P I E R W S Z A

KRAJOWA F A B R Y K A !
wyrobów blacbarskicb Q  i pokryw ania dachów ^
I s t n i e j ą c *  s d  rot tn 1S"5 i

W . K iS Y IA R S K IE G O
W  Krakowie

R y n e k  g ł ó w n y ,  L  2 4  ( n a p r z e c i w  o d w a o h u )  

p r i eo  w ia s B e g e  w y r o b o

1  LODOWNIE K R E D E N S O W E ' 0 0  WYSZYNKÓW PIWA. |
Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarska"

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

W łasn ego  w yrobu: prysznice, w anny, zycbady, w aterclosety  
p ok ojow e i  n a d k a n a łcw e, b id ety  filtry do w ody 1 t. p. — P o ­

kryw a dachy cynk iem , m ied zią , ręcząc za  roboty.

N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L L U S T R O W A N E  D A R M O .

W

Z
<
H

W
■ N

U )

„ P R Z Ą D K A "
P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O

dla

KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO O
w  K ro śn ie .

Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, od najgrub-
li j > ó 11 > i c i l.ói 11 \ ch  d o m o w y c h  n a  śc ie r k i, s ie n n ik i, m a g lo w n ik i, p łó tn a  

. i-ciluiej g ru b o śc i n a  k o sz u lo  i  k a le so n y , p łó tn a  b ez  s z w u  na p r z e ś c ie ­
rad ła , n a jc ie ń sz e  w e b y .

WyV,.by v.’Z0» Z] .te (adn m uszk o  w e )  jak: B ie l iz n a  s to ło w a , g a r n itu r y  k a ­
w o w e , ręcz u ik i tu r eck ie  (zd ro w ia ), d y m y  p n rtjery , firanki, p łó tn a  n a  ii ltr y ,  

s ia tk i do c h m ie lu  i t. p

S k ł a d y  g t ó w n e :
W e  L w o w ie  W onzarze  k ra jo w y m  g a lic y j s k ie g o  a k o j j n e g o  Tow»

\ u l-.aipIłow ego.
W  K r o ś n i e  w e własnym składzie.

S k ł a d y  komisowe*
V  Tarnopolu u W . M ic h n ie w sk ie g o . -  W Prz“myślu w  b a z a r z e  a  M . Z y -  
b 1:i:u*w icza.— W Rzeszowie m A. B o r ó w k i. Y/ Lzerniowcach u  L . b c h n e id a . 

W Tarnowie u O. F o e r ste r a .

C 3 *  Cenniki i próbki rozsj ła się franco.
]  ' l / r  / . '  r k Ł *
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Prawdziwe wina czerwone
_

odleżałe  w  bu telkach  m ianow ic ie :  E r l a u e r  i V i l l a n y e i  F 
od  O cnt. za butelkę w zw yż, O fn e r  od 6 5 , 8 0  ' 

cnt. i złr., o raz

. PR.kWDZIWY KONIAK KUdACYJNY
™  firm C h iu n p > tg l|0 z s ła w n y ch  w inn ic , p r z y ‘e m n y  w  
pH sm aku , silnie w zm acnia jący , dla o sób  o s łab io n y ch  >-akźe 
W  P A S T Y L E  BIiĘTOTTE p raw d z iw e  angielskie poleca

@  - £ 2 -  F R I T S C H
dom  h a n d lo w y  w K rakow ie  i właściciel sz lachetnych  

W winnic w  Szegi p rzy  T oka ju .  1046 2 3

B  J iM i  K  K i i  E R .  d a w n i e j  W  S K O R C Z E W S K I

d a w n i e j

W . S K O R C Z E W S K I .
Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp DITMARA po ee 
nach fabrycnych, jak również utrzymuje na składzie NAFTY 
salonowe niezapalne. bez odoru. Nafta salonowa łz rafinerii 
Wgo p Adama Skrzyńskiego, za litr 18 ot Gospodarska litr  
UJ ct Cesarska litr 24 ct. Na beczki odstępuje się znaczny rabat 
Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel-^ 

iie  przybory do lamp, jak również mydlą do prania, 
^ ^ n iy d e lk a  toaletowe, krochmale, świece Apollo, olej

skalny DEXTRI^A Utarnie itd -
w s z y s t k o  p o  Zn iż o n y c h  c e n a c h ,

i ■  ^  \  F olecam  się łaskaw ym  w zględom  Sz. P T. P u b l i - 4 ^  ^ 1
> '  czności. Z p o \. iżaniem ' J a n  E r Ł e r .  /  ' £Y- *

I  Jan KltKEK. W SitOItCZEHSKI.

- „ .7 7 3 T Z T ; ,T T ^ o T o T o r „ T o T n T o T n T X 7 ;

Podajem y do w iadom ości Szanow nej P. T. P ubliczności, że  dotychcza­
sow e nasze

Pracownie Blacharskie
p  'łą  z y i i ś m y  w  je d n ą ,  ‘

którą nadal prowadzić będziemy pod firmę

PIERWSZA SPdŁKA BLACHARSKA
J St nkiowipz, W Bidlik. S. Michalski,

przy nlicy Sławkowskiej, pod I. 22.
B ędąc zaopatrzeni w m aterjał w yborow y, w szelk ie m aszyny p om ocnicze  

i posiadając fkęhow e uzdoln ien ie, w ykonujem y po cen ach  um iarkow anych  
wszelkm przyrządy kąpielow e, jako to : w anny, prysznice, precyki do wanien; 
z ik łid a m y  dzwonki e lek tryczne  i grom ochrony; urządzam y k loeeły  pokojowe 
' nadka a io  e w entylacj". Pokrywam y w ieże, k ościo ły  i dachy m :edzią, cyn­
kiem, o ło w iem , blachą żelazną i wykonujem y pod gw arancją w oznaczonym  
czasie wszelkie reperacje dachów . W yrab amy n aczyn ia  kuchenne i domowe, 
w miedzi k te i pobielamy naczynia  mi>*dziaie.

Przyjm ując zasanę. ie  do8ta<*rzać bodziemy to w a r  dobry, tan i k ra jo ­
wego wyrobu ośm ielam y się p o lecić  łask aw ej pam ięci.

ęl 8oi o io z poważaniem Pierwsza Spółka Blacharska.

Ważne na sezon es:qnny i zim iwy.

Bracia M. Iscoyitsch.
Posiadacz kilka medali i składów we wszystkich stolicach w Europie. 

G łów ny skł£,d dla Galicji:

X V  w Krakowie, X V
N S W ':7 1 N A " J L 4 M Z T

z a k ł a d  u M t
polecaję Szanownej Pubiioznośoi ubiory własnegn wyrobu dla 
mężczyzn, chłopców I dzieci z poreozouych dobrych mateiyj i nąi- 

’modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
Bracia M. i R C o y l t s c h .

Centralny s \ład  w Wiedniu, I., Maria Tberesienstrasse 10,
G łśw ny SKł«d Ilu Rumu 'I w B a k a r e sz c ie  „(Jhevj'ier de Strade C vaci

ż u 9, .B azar dc P oam anic1* S tra ta  S t a n  N > 7. — S k ła d y  w kilku płł^  
wnyoh n laeta o h  —  G łów ny sk ła d  dla Serbji w Belgr&JzIe „Palais Koy; 1“ 
Fflrst Michael stra-^se No 'i, „Bazar Je F r jn c e “ S k łady  ty iko  w K r. ujevati 

I P ożarevatz  —  Ekspurt do w szy etk 'c ł. krajów . 834 13 24

IV *  Największy wybór, Tanie ceny.
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K U R  J E R  P O L S K I .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A..
O d w y ra zu  zw y k ły m  drukiem  po 9  cni., tłu stym  drukiem  

p o  5  cnt —  M in.m um  cen y  o g ło szeń  9 6  cnt.

Lokale.

Na III piętrze 3 pokoje,
knchnia, weranda, pokoik dla służby.

Na I piętrze 6 pokoi
eleganckich ze sztukaterjam i, kuchnia, w e­
randa, pokoik dla służby, 2 przedpokoje  
i spiżarnia.

Na parterze 4 pokoje,
kuchnia, pokój dla służhy, spiżarnia. 2 
przrdpokoje, tudzież pokój i kuchnia.

Do każdego m ieszkania strych i piwnica. 
Bliższa w iad om ość na m iejscu u w łaści­
ciela, ulica R ad ziw iłłow sk a , obok ulicy Ł a ­
pińskiego Nr. 221. 2026 4 0

D o n ie s ie n ia  r o z m a ite .

I Fortepian przegrany bar­
dzo tanio do sprzedania na W oli Justow - 
:kiej. B liższa w iad om ość u p. Męckiego 

w m iejscu 2042 1 5

używane meble wS ,n
i kwiaty pokojow e, niechaj złoży ofertę pod  
adres. Z. Growicz do Adm . Kuriera Polsk

2051 (1-51

Kto
ma

n i p  F r f l Q Q P “  cl^i^nnik. polityczny 
, , U I C  I  I d w u  i  w iedeński z drugiej 
ręki za p o ło w ę  prenum eraty, to jest ztr. 
3-;50 kw artalnie każdego czasu jest do o d ­
stąpienia. Bliższa w iad om ość w A dm ini­
stracji „Kurjera Polskiego". 20  lo ]

Magazyn mód R. Bednar­
skiej, ui. M kołajska 24.

2015 1 0

Do szycia rękawiczek
na m aszynie poszukuje kilka osób  (chrzi- 
ścianek) F. kubański, Plac Dom inikański 3.

Poszukuję zaraz 1 T S
cielki do dw ojga dzieci początkujących. 
Z głoszen ia . Z nam irow ice, poczta T ego-  
horza. 104(i 1 .2

Osoba z patentem “S
kroju w dom u i na m ieście, rów nież fran­
cuskiego. Z g łoszen ia  od 2 5 popołudniu. 
Ul. Florjańska I. 18 II piętro. 2049 1 8

1 ^ rok ‘l poszuknjc lekcji w  
_ ■ U & U I  m iejscu. W iadom ość w Adm. 
„Kurjera Polsk iego pod I. 2002. 1002 M ?
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O G Ł O S Z E N I E .

Na moe,y reskryptu Wysokiego W>działu 
I krajowego we Lwowie z duia 29 września l>. r. 
L. 4(>674 rozpisuje komitet administracyjny szpi­
tala św. Łazarza lic taeję ua dostawę surowych 
artykułów ży wności do szpitala św. Łazarza w Klu­
kowie ua czas od 1 stycznia do 31 gruduia 1893 
następujący c i  grup: ;

I. Mięsiwu i kości, II. Mleka i śmietanki. 
Licytacja odbędzie się w dniu 28 października 

b. f  w biurze Dyrekcji szpitala od godz. 10 do 12 
w południe za pomocą pisemnych ofert zaopatrzo­

nych marką stemplową na 50 cnt.
Wadya od ceny fiskalnej całorocznej ilości 

irtykułów w wysokości 10 0 ^aieży osobno nie- 
I zapieczętowane wręczyć komisji licytacyjnej.

Bliższe szczegóły licytacji i warunki dosta­
wy odczytać można codziennie w biurze Kządcy 

| szpitala od godziny 8 do 2 z południa.
Kraków dnia 6 października 1892.

i 0 o9 (i-3 ) Z & atąpca p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu

ZC-r. ID o :m a jń .sk :i w ,  r .

Handel kerzenny win i delikatesów
WACŁAWA B A R T K A

przy u licy  Lubicz 1 22,
p c l e c a :

Towary kobnialne wyborowej jakości.
H E B B A T Y  C H IŃ S K IE  i R O S Y JS K I?

.  - A Ś W IE C E  S T E A R Y N O W E ^ 3
QD

rt O K O N IA K  F R A N C U Z K I 2- 0  CT*
O
CS3 K . W IO R  A ST R A C H A Ń SK I * 2 .  £

ST S R Y B Y  W  O L IW IECSJ —MM
 ̂ -rH R Y B Y  W Ę D Z O N E 0 -  §O

< a D E L IK A T E S Y  W S Z E L K IE
s  =te Cfi

1 .IK EERY  F R A N C U Z K IE •V5-

o ...K T E R Y  S Z W A J A RSK IE
■S acd • ^ W Ó D K I Ł A Ń C U C K IE

^  erh

Ło a

=i ^
W Ó D K I G D A Ń SK IE

>—ł , W Ó D K I IZDEBNICKEŁ CD

d c  w

§  ^ 3
W IN A  W Ę G IE R S K IE

 ̂ CSJ
.O W IN A  A U ST R JA O K IE O  O j

W TNA Z A G R A N IC Z N E  i  K R A JO W E 1— i CS) 

££ 0

0  ^ W Ę D L IN Y  i W Y R O B Y  z M IĘ S A
0
S=L S E R Y  W S Z E L K Il1 

P IW A  i P O R T E R Y  IH5I 1 3

m 1

=e

OWF~ NA O B E C N Y  S E Z O N  ~ M
P IB B W 8Z O B Z % D N A  PO L SK A  F A B R Y K A  S P E C JA L N Y C H  R Ę K A W IC Z E K .

A x L t o n i  M .  M l r l Ł i e w l c z
W KRAKOWIE, Fllja ulica Grodzka, Nr. 31. FABRYKA: ulica Mostowa. Nr. 4-

Poleca zawsze w wielkim wyborze:
M a g iiy n  ręk aw iczek  specjalnych  n la c ;, duńsk ich , je lon k ow ych , u n iform ow ych , 
.edw abny. h n io ian ych . Bandaże rupturow e, paski dam skie, podw iązki, torebki 
podróżne, p ortm on etk i, m ydełka . W ielk i w ybór kraw atek , szelek  Rum owych  
i różnych  potrmeb rękaw iczn iczyeh . P antofelk i pokojow e, pantofelk i do g im na­
styk i i paski g im nastyczn e ręicaw ice do szerm ierki. W yk on u je pranie rękaw iczek  
bardzo szybko i  tan io  po 10 out. od pary. D la  p. p. K upców  tlrma dostarcza  
h u rtow n ie  w  w ielk im  w yb orze  po remach fabrycznych . .1 i L .-t < 7 1

C o g n ac
n a j le p s z e ]  fr a n o u B is ie ]  f l i r m y

Imperal 3 gwiazd
I iirm natyczny-wzm acniający żo łąd ek , środek och ron n y przeciw  słab ościom  epidem icznym  
| ,a k  zimnicy, cholerze p osełam  za  o p ła ią  pa ed b lo rzze  tow aru (jedynie nie znanym  tir- 
| .nom  za pobraniem  pocztow em ) ó c lon e i Iranco do w szystkich miejscowo-" ci A uslro- 

W ęgier k o le |a  na fra ch t w b e.S u łkach  począw szy od 25 liter po 7,łr. 1.70 za litr, w  pa- 
l-a c h :  z 12 flaszek 70 centylitrów ek w cenie po Złr. 1.75 za llaszkę. lub z 21 flaszek 35 

centilitr. wek po Złr. 1.0.5 za llaszkę przez poc: ę na próbę
I beczułka 4 litrow a złr. 8 .50 , 1 koszyk z 8  dużymi flaszkami zlr. 5.

R. Maiti, Capodislria. ° >

W I E L K I  C Y R K  S 1 D 0 !  I .

aM F* ! O s t a t n i  t y c U i e n !  "”3 ^ 1

D/iś, w Niedzielę, dnia 9 Października
W T  H

W ielkie P rzedstaariem a
z doborow ym  program em

Pierwsze przedstawienie popołudniu o godz. 4-ej,
n a  k tó r e  k a ż d a  o s o b a  d o r o s ł a  m a  p r a w o  / u b r a ć  j e d n o  J / i ó c k o

bezpłatnie / c  s o b ą .

Wieczór o godz. 8-ej drugie wspaniale przedsta­
wienie z zupełnie świeżym programem.

P ie r w s z y  w y s t ę p  je d y n e g o  w  sw e j  s z tu c e  n ie z r ó w n a n e g o

brzucliomowcy, p. MAK-ALEKSANDRA.
w n i e s ł y c h a n i e  k o m ic z n y c h  o ś m i u  f ig u r a c h .

Na zakończenie:

S f r C Y R K  P O D  W O D Ą - «
czyli życie paryskie w kąpielach morskich 0steud,\.
xxxxxxxxxxxxx xxxxxxxx*xx*x

!W a ż n e  d la  pp. O b y w a te li!
ltok za łożen ia  18G7.

O d zn aczo n a  z ło tem  i  i  s r e b r n e - 
m i m e d a la m i n a  w y s ta w a c h  
k ra jo w y c h  p rz e z  c. k, M in i­

s te r s tw o  h a n d lu .

Pierwsza krajowa Fahrjka Powozów
J Ó Z E F A  P A W L IK A

W  PRZEMYŚLU,
poleca: powozy, wazki i sanie różnych fasonów,

w ó zk i w ę g ie rsk ie  n a  r e s o r a c h  a m e ry k a ń s k ic h ,  p o w o zy  le k k ie  
n a  r e s o ra c h  s ta ło w y o h  a n g ie ls k ic h  i  s ty r y js k ic h ,  s a n ie  ro s y j­
sk ie  i  t. p . w y ro b y  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  w zo ró w : tr w a łe ,  z d o ­

b reg o  m a te r ia łu  i  p o rę c z e n ie m  za  d o sk o n a ło ść  w y ro b u

Przyjmuje również stare w zamianę.
R e p e r a c j e  i o d n o w i e n ia  u s k u t e c z n ia  s z y b k o  i p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  

Zamówienia uskuteczniam szybko, po nader przystępnych cenach.
Polecam  się nadal Sz. P, T. Publiczności, dziękując za dotychczasow e  

w zględy. " 905 (i 52

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxi
W a ż n e  d la

PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I msąa r. b. «  -tata w Lag ewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch

nowa pierwsza

Parowa Faiiryka Cegieł, oraz w szep  wyrolów
a m ianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów‘‘, zędrówek, „Klin­
kierów1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p — Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
M uterja! do w yrobów  zb a d a n y  n a  m ie jsc u  i u z n a n y  za  n a j le p s z y  p rzez  pier\v£zfcj 
p o w a g i f a c h o w e ,—  "W yroby w s z t lk ip  u sk u te c z n ia n e  b ęd ą  p u n k tu a ln ie  i d o k ła d n ie  

w e d łu g  r y su n k ó w  P P . A r c h ite k tó w  i B u d o w n ic z y c h .
Zamówienia p rzyjm uje ju ż  obecnie ( k a żd y m  czasie

Zcrząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
Dla K ra k o w a  upoważnionym zo ul J o  sprzeda ży A d  C l i ' K i r s e h ,  u l.s.S eb astjan a  30.

j .  o r m  i  s n o m
Kraków, u l FJorjaóska 18.9 FABRYKA i SKŁAD FORTEPIANÓW

orńz WYPOŻYCZALNIA
^ J i ' 5 I n s t r u m e n ta  u ż y w a n e  p rz y jm u ją  się  w zam ian .

W s z e lk ie  ro p e ra c je  w y k o n y w a  s ię  n a js ta ra n n ie j .

Pierwszy krajowy skład

A P A R A T Ó W
o ra  as

wszelkich przyborów fotograficznych
aparaty od 6 do 200  złr.

w  d o d a t k u  b e z p ł a t n a  n a u k a  f o t o g r a f o ­
w a n i a  d l a  p p .  A m a t o r ó w .

P< len *  s i ę  ła s k a w y m  w z g lę d o m

Antoni Larisch,
W KRAKOM IK, 

ulica św Anny I 14, za bazarem krajowym.

O a B C J M l E
jako jedyną ochronę przeciw cholerze

polecam

Specjalny czerwony burgundzki Cłiampagner
(z b u rg u n d  zk ic h  i p o r tu g a ls k ic h  w m o g ro n )

równie jak i wszelkie inng zaszczytnie znane gatunki Cham pagnura, najlepsze wina d es-
se rtęw e  z piwnic

B r a c i  K Z 1eiT n .osc li.ser  w  G r ą c u
producentów wiua i c. k. dostawców uadworuyck.

Z a s tę p c a  n a  K r a k ó w :  G .  X j - A . Z - A . I - i1..

RESTAURACJA

T U R L lN S K I E G O
w K rakow ie, w hotelu  „pod RÓŻĄ".

322 Obiad za l  złr. 131 a o
N i t d z i e l a  d n ia  9  qo P a ź d z i e r n i k a

0- (Z u p a  Croute au pot.
Ó t B o só ł. — Julienne.

łaja hroullcs ;"i 1 . 8 uisse.
V 1)1- mi vhn InibmSik  

^  I Piire slrafibor w aukzpiku. 
o. I Szt. injęsa, so s  fliunaiulzki.

Bnzbeul garnirowany. 
Kpigrainines de nioulion. 
W o ło w a  po huzarska.
File w o ło w e  jardinier.

a  | Galareika pączow a. 
j Ryż z jabłkam i.

! SPECJALNO ŚCI
MIÓD praw dziw y lipco­
w y górski, m iodarkow y  
w  słoiczkech od 20 ct 

wyżej, do nabycia
w handlu J. KOS Z A

ul. Grodzka m i i ę

D o n o s / c  S / a n u w n u j  P n b l i  
c z n n ś c i ,  iż l u n d e l  m ó j  /. m i ę ­
s e m  p u d  l i r m ą  l; R A N i d S / l d \  
' . W l  \ ’l IĆK. / n a n v  o d  Lu kil 
k u n a s t u  /  d o s t a r c z a n i a  mię. . a  
z w \ b o r o w y c h  w o ł ó w  p r z e  
n o s z ę  z d n i e m  8 p a ź d z i e r n i k a  
z u l ice  ś w  I o m a s / a  n a  Sticc 
S z c z e p a ń s k ą  p r d  1 2 d o m  
K r z y s z t o f o r y  ( v i s - a - v i s  t ea t i  ti) 

Z e  w z g l ę d ó w  z d r o w o t n y c h  
u r z ą d z i ł e m  m ó j  s k l e p  w e d l  ig 
\ t ' s / .elkich w y m a g a ń  h ig ien i  
c z n y c h .  a  jak d o t ą d ,  t ak  i n a d a l  
h ę d z i e  z a o p a t r z o n e  w  w y b o ­
r o w e  m i ę s o  ta k  w c - lo w e ,  jak 
c ie lęce  i w i e p r z o w e .

Z  p o w a ż a n i e m

Franciszek Świątek.

rasy maszynowe
podwójne i pojedyncze

rówdieź rem jk i do takowych, 
po najniższych cenach, jioleca

J A N  KLECZEŃSKI,
994 r y m a r z ,  4 o
Szpitalna 32, vis4vis nowego teatru.

!Przeciw cholerze!
jedrnie najzdrows-em onz naj- 
pofeimiejszeni pożywieniem jest

D ziczyzna
Wulna od wszelkicli bakcylli i 
Mteryj, co przez powagi nauko­

we sprawdzone m zostało.

Sarniną, zające, kuropatwy,
bekasy o r a z  świeże kwiczoły

poleca

Karol Knoreck i Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win 
i delikatesuw, Florjańska 23

Codziennie śwież? 
pasztet z dziczyzny.

W szech n a u k 1'lek a rsk ich

Sr Edmund Puchacki
o r d y n u j e  

jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudnia.

Ul. Sławkowska , L. 24.
Irarte. 6(i2 0-V)

Znane jako najlepsze, czysto lniane 
P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E
n a  koszule, prześcieradła bez szwu w szel­
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódnice, poszw y i t. p., ręczniki 
zw ykłe i do nacierania, chustki do nosa  
grubsze i cienkie w eb ow e, drelichy na libp- 
rje i m aterace, p łó tna  żaglow e, obrusy, 
serw ety, ścierki, p ł. grube jpółtM etone itp. 

w yroby w najlepszym  gatunku poleca

KRAJOWA FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
W ł .  Q o n < ? t a  

W  K O R C Z Y N I E  P .  L O C O .
Cenniki i próbki żądanych gatunków  

gratis i franco I " ; m  .5-28

t  ♦
I  Miody, dyplomowany a gro- J
♦  nom, z kilkoletnia praktyką i j
♦  najlepszymi poiHCńiiiami, poszn 1  
^ knje posady. ♦  
^ Wiadomość u Wgo Henryka T 
^Schwarza, Krakuw Grodzka 13. ♦
4 i O1 "2 ( 1 -. - - i
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 4 ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

! N ie  p o t r z e b a  p r ó b o w a  !

ładnleiszą, czystszą, na­
turalne! białości płeć

m o ż n n  c t  z y r n a ć

w przeciągu 5 m inat!
bez żadneya różu

1012 8  12

W żzelkie zmarszczki i plamy o sp ow e u su ­
wa znakoniiiie

c  k uprzyw S T U A  . T - C R E M E
D ziała znakom icie na wszelkie zc-zpecem .i 
cery. -  C egiełka wraz z przepisem  użycia 
Ł  a s ł r .  -  Można doslać jed ju ic  v g ło  
lUOCl wnym  składzie na Kraki.w ,"1 8

w zakładzie fryzjersk im  T. WISKIDY,
Plac Maijacki .p o d  Murzynami -.

Zdolnego podróżującego
b i e g ł e g o  w ję / .yku  p o l s k i m  i r u ­
s k i m .  d I ;.i z a s t ę p s t w a  io\v:t- 
ż.uego i n t e r e s u  z k a u e i a  zlr.  
300  p o s z u k u j e  się p r z e z  B i u ­
r o  w y w i a d o w e z e  W ładysław a  
Jaw orskiego w  Krakowie, 

Grodzka ,iO. nui i 2

SKŁAD FUTER
Fr. CHfCtóniESO

p r z y  u ?  G ro d zk ie j 1. 18
na I. p ię trze  dom z dw om t balkonam i 

W  K R A K O W I E .
Zaopatrzony jest w futra męskie, 

damskie, miejskie i do podróży, za­
rękawków, koinierzy, czapek fu­
trzanych męskich i lamskioli, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ­
re sprzedaje po zniżonych cenach.

Przyjmuję wszelkie obstąlijnki i roboty  
vy zakres kąśnierstw a w chodzące i starać się 
będę aby firma po ś. p, mężu moim dotąd  
ciesząca się zaufaniem Szanow nej Publiczno­
ści i nadal poszczycić się' nieru m ogła.
935 9 30 Pozostaję z uszanow aniem

J. Chęcińska

CUKIERNIA SCHMIDA
poleca dla swoich Szacownych Go­
ści podczas choroby wodę gotowaną

z kwasem  so iaym
997 s ? do picia.

Z uszanow aniem  WŁ SC H .Y II3.

SADZONKI L.EŚNE
starannie opakow ane ro^syb kołują za za- 

I i czka

LEŚNICTWO ZAS3ÓW P&D CZARNĄ
sosn a  zw yczajna lub czarna 1 roćz. 50 kr.

k) l i iJł « n ?» — v i  U*
świerk 2, 3 i 1 (etą. p-i złr. 1, 1.50 i .
m odrzew  2, " i i i  „ „ 2 , 2.50 i 3.
brzoza 3 i 4 ,, „ .. 2.50 i
olcha 2 i w ,  .. .. 2.50 i 3.
akar.ya 1 i 2 ., 2. i 2.50.

W szystko za IOO() szluk 7. tłustaw ą do  
stacji kolei w Czarny.
O pakow anie po m ożliw ienajniższy,-b cenach.

1
U%
4
(f

^  Istn iejący o d  r . 1 8 7 4  w  K rakow ie

I  M A G A Z Y N  M E B L I
fr  sL W ie lk i  wybór. Ceny przystępne.

IL E C E IA  W IE C Z 0 R S 3 W S M E G 0  ?
£  W  K R A K O W I E ,

przy ul. Floriańskiej, I 28, dom J. O. Księcia L ubom ^kicgo.

P odejm uje się t a k ż e  wszelkich robót dekoracyjnych, *apicer- 
s k i c h ,  oraz tapetowania pokojów. i1 N A J N O W S Z E  Ż U R N A L E .

Ręcząc gustow ne ł sumienne wykonanie, pozostaję z wysokim ń  
ikii msz a cu n k i, m

Leon Wiec7orkoifski.

W szolkle papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety kiijuje i sprzedaje pod iaj' 

korzystniejszami warunkami

w K rakow ie, Jkynek 1. BO. Zleceoia 
z prowincji uskuiocznia się odwrotnę poczt.1 boz |g> 

liczonL orowizji.

“YdmwM, nuzałny 1 udnawkrOzlalay rudaktar. Dr. Mzat Ortawakl. Druk Wł L. AaarYaa I “-.aritl pad uurzędam laaa Sndawaklago


